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_ CZĘŚĆ UEZĘDOWA
Jego ces. i król. A post M ość raczył 

N ajw yższym  odręcznym  dyplom em  radcy 
Dworu i ministerstwa, w m inisterstwie ces. 
Domu i spraw zagranicznych, Karolowi v. 
W  o 1 f  a r t h , nadać najm iłościw iej stan 
baronowski z uwolnieniem  od taksy.

je g o  ces. i król Apost. M ość raczy ł 
Najwyższem  postanowieniem  z dnia 31 lipca 
b. r. zezw olić najm iłościw iej, ażeby gene
ralnemu intendantowi teatrów nadw ornych, 
Leopoldow i baronow i H o f m a n n ,  za jeg o  
pełną zasług działalność, w yrażone zostało 
N ajw yższe zadowolenie.

Lwowska c. k. kom isya egzam inacyjna 
dla nauczycieli szkół ludowych, pospolitych  
i wydziałow ych, w yznaczyła term in egza 
m inów  nauczycielskich, na jesień  b. r. przy
padających, na dzień 30 w r z e ś n i a  1885.

^ e- k. Rady szkolnej krajowej 
Lwów, dnia 3 sierpnia 1885.

Dnia 1 sierpnia 1885 roku wydany i ro
zesłany 20stał w c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu XXXIV zeszyt dziennika 
ustaw państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 106. Rozporządzenie ministerstwa spraw 

wewnętrznych z dnia 26 lipca 1885 r., 
którem obwieszczone zostają postanowienia 
celem wykonania ustawy z 24 maja 1885 
roku (dz. u, p. nr. 90] o zakładach ro
bót przymusowych i poprawczych.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Iaoów, U  sierpnia.

Wspólny minister spraw zagra
nicznych, hr. Kalnoky, udaje się dzi
siaj do Warzynu celem spotkania się
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(Ciąg dalszy.)
Zaw ód spow odow any obecnością  T a

deusza, wzm agał n ienaw iść R ogera i tak już 
dostatecznie rozwiniętą. W idząc go  tak spo
kojnie siedzącego obok N ory, rozum ującego 
sw obodnie i patrzącego na nią z w idoczną 
przyjaźnią w oczach, m arzył o jakiem ś zaj
ściu i strasznem spotkaniu z tym cz łow ie 
kiem. Przychodziły  mu na usta różne obra
żające w yrazy, ręka kurczow o m ięła gazetę; 
na Thaufelda patrzył z pogardliw em  po li
towaniem  , a na N orę tak łagodnie, n ie
śmiało prawie, jak dziecko patrzy na to, co
je  za oczy  chwyta, a czego rozum  pojąć nie jest w  stanie.

Ale te uczucia nie m ogły długo się 
ostać we wzburzonej duszy i um yśle R og e 
ra. Podejrzenia, które się z nienacka wkra 
dły, odrzucał ze wstrętem i n iebaw em  znów 
do n ich  p ow ra ca ł; obracał je  na wszystkie 
m ożliwe strony, byle dobrze n ie w iedzieć, 
z jakiem  uczuciem  się pasuje. B adaw czo pa
trzy ł na Norę, jak żeby natężeniem  w zro
ku i uwagi chcia ł odgadnąć, co się m ieści 
po za każdem je j słow em , w ejrzen iem , po 
za uśm iechem  każdym.

Tak utonął w tern rozm yślaniu, że za
pom niał zupełnie, gdzie się z n a jd u je , na 
kogo patrzy, o czem  m yśli. D reszcz, który 
go nagle od stóp do g łow y  przeszedł, wstrzą
snął całą istota i gw ałtow nym  napływ em  
krwi odbił się w sercu , zbudził go! 
szcie z tego otrętwienia. Ocknął ę, 
patrująe do koła i wglądnąwszy w si , 
doznał w rażenia człow ieka, który z w ie j 
w ysokości usuwa się w głęb ię  i gdzie okiem 
pow iedzie, wszędzie widzi otaczającą go

tain z kanclerzem państwa niemiec
kiego. Jeden z dzienników wiedeń
skich, który bywa wyrazem zapatry
wań kół decydujących, podnosi przy 
tej sposobności, iż spotkania kierują
cych Ministrów Austro-Węgier i Nie
miec zbyt regularnie powtarzają się 
co roku, aby można je łączyć z po
trzebą wymiany myśli i przekonań co 
do pewnych, ściśle określonych kwe- 
styj. Tak samo jak spotkania Monar
chów, bywają one raczej uważane ja
ko osobisty wyraz serdecznych i przy
jaznych stosunków7, istniejących po
między obydwoma sąsiedniemi Mo
narchiami. Rzeczywiście też od czasu 
zeszłorocznej wycieczki hr. Kalnoky’e- 
go do letniej rezydencyi ks. kancle
rza, nie zaszło zgoła nic takiego, co- 
by mogło być przedmiotem ściślej
szej konferencji obu mężów stanu 
Niebezpieczeństwo kwestyi afgańskiej 
zostało złagodzone wyłącznie przez 
gabinety Londynu i Petersburga z 
wykluczeniem stron trzecich ; sprawa 
egipska znajduje się mniej więcej w 
takiern samem stadyum, w jakiem wi
dzieliśmy ją roku zeszłego; utrzyma
nie pokoju na Wschodzie znajduje pe
wną rękojmię w konserwatywnym ga
binecie lorda SaIisbury’ego; stosunek 
obu cesarstw do Rossyi wreszcie, u- 
stalony zjazdem skierniewickim, wzmo
cnił sie i utrwalił.o

Tym razem podróż austryaeldego 
Ministra spraw zagranicznych przy
chodzi do skutku w przededniu prze
widywanego już od pewnego czasu 
uroczystego wypadku: zjazdu potę
żnych W ładców Austro-Węgier i Ros
syi na ziemi austryackiej. Spotkanie 
to, poczytywane jako następstwo wi
zyty złożonej rok temu przez Najjaśn. 
Pana carowi Aleksandrowi i jego mał

żonce w Skierniewicach, nabierze po
dwójnego blasku skutkiem obecności 
Nąjj. Pani, Najd. Cesarzewicza i naj
wyższych dygnitarzy austro-węgier- 
skiej Monarchii, i ta właśnie okoli
czność nadaje mu cechę szczególniej
szej serdeczności i przyjacielskich u- 
czuó, które znalazły tak dobitny w y
raz w zeszłorocznym zjeździe. Dzien
nik, o którym uczyniliśmy wzmiankę 
na czele tego artykułu, podnosząc 
to wszystko, kładzie dalej nacisk, iż 
co zdziałano roku zeszego w Skier
niewicach, nie kryje się bynajmniej 
w tajemniczej głębi gabinetów. Wy
tworzono tam stosunek polityczny, o- 
pierający się na wielkich podstawach 
powszechnego pokoju, wzajemnego za
ufania i przestrzegania obopólnych obo
wiązków z uwzględnieniem indywidual
nych interesów jednej i drugiej strony. 
Dla ustalenia zaś takiego stosunku 
były nieodzowne dwa wmrunki: uzna- 

i przestrzeganie europejskiegome
status quo, i bezwzględne przestrze
ganie traktatów. Jest on też tern 
silniejszy, iż wyszedł z inicyatywy 
M onarchów, pragnących zapewnić 
Europie błogosławieństwa pokoju , a 
w rządach znalazł gorliwych i chę
tnych współdziałaczy. Ogólnem i sil- 
nem jest zaś przekonanie, iż zjazd 
kromieryzki nie dokona żadnych zmian 
w tym stosunku. Nie jest też projek
towaną ani żadna wielka akcya pań
stwowa , ani pisemne określenie fak
tów politycznych, które zresztą nie 
potrzebują podobnego ubespieczenia. 
Gdyby zjazd w Kromieryżu miał 
rzeczywiście coś zamanifestować, to 
tylko to, iż po obu stronach panuje 
silna wola wytrwrania przy tern, co 
w krótkim stosunkowo czasie dopro
wadziło do tyle pomyślnych i pełnych

nadziei wyników. Nie ulega zaś naj
mniejszej wątpliw ości, iż przy osią
gnięciu podobnych rezultatów uznano 
w pierwszym rzędzie potrzebę unika
nia wszystkiego, coby mogło przy
czynić się do wstrząśnienia wytwo
rzonego traktatem stanu rzeczy i za
mącenia pełnego zaufania stosunku 
Austro-Węgier do Niemiec. Nawet 
nieprzewidziane wypadki znalazły trzy 
mocarstwa gotowemi do wyszukania 
wspólnemi siłami sposobów porozu
mienia, a okoliczność ta świadczy 
najwymowniej, iż obecnie nie zacho
dzi już potrzeba obmyślania nowych 
środków dla ukształtowania stosunku 
w duchu przyjaznym i budzącym 
wszechstronne zaufanie.

Gdy gabinet petersburski przed
sięwziął pierwsze kroki w zamiarze 
zbliżenia się do przymierza dwTóch 
cesarstw —  czytamy w końcu w ar
tykule pomienionego przez nas orga
nu —  i gdy gabinety wiedeński i 
berliński przyjęły przychylnie tego 
rodzaju zabiegi, część opinii publicz
nej w Austro - Węgrzech dała wyraz 
obawie, aby przystąpienie Rossyi nie 
przyczyniło się do osłabienia ser
decznych w ęzłów , łączących Austryę 
i Niemcy. Trudno przyjąć, aby ktoś- 
kolwiek żywił i obecnie jeszcze podo
bne obawy i niepokoił się przypusz
czeniem , iż hrabia Kalnoky znajdzie 
tym razem dlatego mniej serdeczne 
przyjęcie w Warzynie, ponieważ po
między zeszłoroczną a tegoroczną 
jego wizytą znajdują się Skierniewi
ce. Gdyby w tej mierze mogła za
chodzić jeszcze jakakolwiek wątpli
wość, powinna rozprószyć ją uwaga, 
że austryacki Minister uda się do 
Kromieryża przez Warzyn, a nie od
wrotnie.

przepaść. W stał, w yszedł z pokoju chw iej
nym  krokiem, jak by  odurzony lub pijany.

P oszedł prosto do siebie, a znalazłszy 
się sam w obec znanych sobie sprzętów, 
tych niem ych świadków życia naszego, któ
re w danym razie, w m gnieniu oka całe 
je  nam przypom inają, usiadł i zadum ał się 
głęboko.

Oburzenie na wuja, n ienawiść ku T a
deuszowi , w reszcie podejrzyw anie Nory, 
czemźe to wszystko było ? Jak za pow ie
wem wiatru liście  z drzew a opadają, tak 
opadły te w szystkie, m iotające nim przed 
chwilą uczucia. Serce własne w idział jak 
na dłoni, a w tern sercu.... Sam sobie zw ie
rzyć się nie chciał, śmiertelna bladość twarz 
powlokła, ukrył ją  w obu rękach i tak sie 
dział , m ilczą cy ... nieruchom y....

Kiedy po odejściu B orzęckiego, Thau- 
feldow ie znaleźli się sa m i, bankier, nam ó
wiony przez ż o n ę , której uwagi nie uszło 
dziw ne zachowanie się R ogera, poszedł do 
n iego. Zastał m łodego człowieka ciągle w 
tej samej siedzącego pozycyi. Na naleganie 
wuja, by szedł z nim  na herbatę, odpow ie
dzia ł odm ownie, wym awiając się silnym  bó
lem  głow y i starannie unikając jeg o  spoj
rzenia. Przekonało to od razu barona , ale 
i zaniepokoiło zarazem. C hodził po pokoju 
z rękami w tył za łożon em i, na seryo za
frasowany, w idząc już w swej bujnej w yo
braźni , początki groźnej choroby. Z  n ieo 
pisaną troskliwością spoglądał z pod oka na 
siostrzeńca, którego blada twarz i przy
mknięte oczy wym ownie o cierpieniu świad
czyły. Napom knął n a w e t, że możeby lepiej 
było wezwać doktora, ale R o g e r  tak się tej 
pr< pozycyi energicznie sprzeciw ił, że ta sta
now czość znacznie uspokoiła poczciw ca co
do stanu chorego.

Pogderał trochę, łagodnie, jak matka 
upomina rozpieszczone dziecię, zadecydow ał, 
że ból g łow y pochodzi najczęściej z prze
ziębienia, przypom niał R o g e r o w i, te  w ła 

śnie w ostatnich czasach zw racał jego  uwa
gę, iż zbyt ickko się ubiera, a nareszcie 
wziął w  obie ręce głow ę siostrzeńca i dłu
gi, gorący, na jeg o  czole złożyw szy poca
łunek, w yszedł na palcach  z pokoju.

Dotknięcie ust K a ro la , równało się 
w tej chwili dla P oryck iego , dotknięciu 
rozpalonem  żelazem. Przecierając czoło, cho
dził po pokoju , naprzód prędko, gorączko
wo, potem coraz w olniej, aż nareszcie sta
nął i wpatrzony w zamierający na kom in
ku o g ie ń , znowu w głęboką popadł za
dumę.

Natychm iast po w yjściu  T hau felda , 
szlachetne serce m łodego człow ieka , stra
szne samo na siebie rzuciło potępienie.... 
W ięc on —  on , R oger Porycki, który w szy
stko co miał, czem  był, zaw dzięczał K aro
lowi, on to m ógł czy czynem , czy myślą na
wet tylko, obrazić i skrzyw dzić Thaufelda, 
który swem sercem , swem przywiązaniem , 
anielską dobrocią od kolebki do dnia dzi
siejszego, życie je g o  otaczał, oprom ien ia ł? 
Czem żeby ono było bez tego najzacn iejsze
go cz łow iek a ? Przypom niał sobie spędzone 
na kolanach wuja dzieciństwo swoje, dzie
ciństw o sieroty, której on był matką najczul
sza ; wiek m łodzieńczy, przebyty w jego  
domu i pod jego  okiem.... D zisia j, on był 
sk oń czonym  człowiekiem , a od lat najm łod
szych do obecnej ch w ili, magle życie jego 
o to serce się opierało. I czyż teraz miałby 
się niew dzięcznym  okazać ? ^

—  Nie - -  nie, to być nie może, to 
szalonej wyobraźni tylko przypuszczenie, to 
pokusa złego ducha, to fa łsz, to kłam stwo, 
w jeg o  sercu nie było uczuć, krzyw dzacvch 
Karoia !....

— Nie było  ? — jakby oburzone w y
parciem  się ich, gorącym  potokiem  rozla ły  
się po s e r cu , które w ołało, że próżno się 
ich zapiera. Pow oli z tych płom ieni w ydo
byw ała się urocza postać, której oczy pa
trzyły na niego pytająco, łagodn ie, której

usta śm iały się do n ie g o ! Zw alniał kroku, 
by nie spłoszyć w id zen ia !

W ięc to było prawdą ? I czyjaż w tem 
była wina ? Czyż on tego pragnął ? ch cia ł 
tego ? Czyż on temu b y ł w inien, że ta ko
bieta była ś liczn ą , że wkradła mu się do 
serca, sam nie w iedział jak  i kiedy, a spo
strzegł się dopiero, gdy już wszechw ładnie 
je  opanowała ? Cóż on temu winien, że ona 
była w łaśnie żoną Karola ? W szak m ogła 
mu być obcą , m ogła być w o ln ą .... Tak ! 
m ogła —  ale nie była 1 I wszystkie rozu 
m owania rozbijały  się o n ieubłaganą rze
czyw istość, a mimo to, uspokajały przecież 
P oryckiego. U śm iechając się sam przed so
bą, czu ł się m niej w innym  w obec wuja. Z re 
sztą, czem że go znowu tak naprawdę krzy
w d z ił?  Cóż K arolow i, czy też komukolwiek 
m ogło tak dalece szkodzić, że on w sercu 
sw em  kryje tajem nicę, której nikt w niem 
nie wyczyta, bo n igdy z nią się nie zdra
dzi , dosyć ma siły woli, aby nad sobą, m i
mo wszystkiego i zawsze zapanow ać? B ę
dzie się męczył, będzie cierpiał i tem cier
pieniem dobrowolnie zniesionem , okupi prze
winienie, jeżeli nawet jakiekolw iek w zglę
dem Karola popełnił.

Są to zwykłe rozum owania zakocha
nych, którzy podobni w tem do ludzi pa
trzących na poczynający się gdzieś daleko 
pożar, łudzą się nadzieją, że po za kłębam i 
w znoszącego się dymu, og ień  nie w ielkie 
zrządza spustoszenie i że go zlokalizować 
potrafią.

Z kolei m yśl jeg o  zw róciła  się do N o
ry i w szechw ładnie nią się zajęła. Trzeba 
mu przyznać, co niezaprzeczenie na korzyść 
jego  mówi, że w tej chw ili żadna chęć 
wzbudzenia w zajem ności, żadna poziom a żą
dza nie mąciła słodkich  m arzeń m łodzień
ca. M yśli jeg o  krążyły koło n iej, nie kala
jąc je j w n iczem . Szukał we wspom nieniach 
chw ili, w której się stała panią jego  uczuć 
i znaleźć je j nie m ógł. Zdaw ało mu się, że



SPRAWY MONARCHII

(Przyszłoroczny budżet. —  W  sprawie wypo
czynku niedzielnego. —  Przyjazd gości fran 

cuskich do Pesztu.)
Presse donosi, iż prelim inarze poje

dynczych Ministerstw zostały już przed 
niejakim  czasem  w ygotow ane i przesłane 
M inisterstwu skarbu jako podstawa dla 
ułożenia budżetu. Ponieważ, jak  w iadom o, 
budżet austryaeki opiera się ile m ożności 
ściśle na faktycznych wynikach każdego 
poprzedzającego roku, przeto pojedyncze 
pozycye poszczególnych M inisterstw nie 
mogą być uważane jako już stałe, a m niej
sza lub większa zmiana cyfr budżetow ych 
przed przedłożeniem  prelim inarza radzie 
m inisteryalnej, nie jest bynajm niej w yklu 
czoną. Pan M inister sk arbu , jak się zdaje, 
ukończy do pierwszych dni przyszłego m ie
siąca badanie pojedynczych  preliminarzy, 
poczem  projekt budżetu przyjdzie pod obra 
dy i sankcyę rady m inisteryalnej. Zdaje 
się, że prelim inarz budżetow y zostanie 
przedłożony R adzie państwa zaraz po jej 
zebraniu, co ma nastąpić w drugiej poło 
w ie września. Z tego, cośm y pow iedzieli, 
pokazuje się, iż cyfry z przyszłego budże
tu przytaczone przez niektóre dzienniki, są 
dowolnem i kom binacyam i, a na teraz to 
jed n o  tylko jest p ew n em , iż austryackie 
finanse państwow e w świetle p rzyszłorocz
nego budżetu nie okażą się bynajm niej 
mniej porayślnemi.

—  M inisterstwo handlu, spraw w e
w nętrznych, wyznań i oświaty, pragnąc 
uchylić wątpliwości, jakie pow stały pod 
względem  interpretacyi punktu 10, § 2, B, 
rozporządzenia m inisteryalnego z dnia 27 
m aja 1885, w sprawie dozw olenia na pra 
eę przem ysłow ą w dnie niedzielne, przy 
pojedynczych  kategoryaeh przem ysłu, o g ła 
szają w W iener Ztg. następujące ob jaśn ie
n ie pom ienionego postan ow ien ia : Przez
całą niedzielę dozwoloną jest sprzedaż a r 
tykułów żyw ności, wód m ineralnych i kw ia
tów. Te przedsiębiorstw a handlow e, których 
uprawnienie rozciąga się oprócz sprzedaży 
żyw ności, w ód m ineralnych i kwiatów, tak
że na sprzedaż towarów innego rodzaju, są 
ograniczone pod względem  innych tow a
rów, nie w chodzących w zakres żywności, 
wód m ineralnych i kwiatów, na czas na j
później do godziny 12 w południe.

P rzedw czoraj przybyło do Pesztu dla 
odw idzenia W ęgier i wystawy budapeszt. 
pow ażne grono literatów i artystów fran 
cuskich. P rzew odniczy mu Ferdynand Les- 
seps, słynny tw órca kanału Suezkiego. Do 
grona składającego się z 38 członków , na
leżą m uzycy D eslibes i Massenat, adjutant 
prezydenta Grevy’ ego i naczelnik jeg o  kan- 
celaryi wojsk., dalej poeta Coppee, deputo
w any Dreyfuss, panowie U llbach, Lostalot, 
R atisbone, Berardi, Joung i inni.

Na dworcu wiedeńskim przyjm ow ał 
przybyłych  sekretarz ambasady, p. M ar-

odkąd po raz pierw szy imię je j w liście 
wuja w yczytał, jak iegoś dziw nego doznał 
w rażenia, jak  żeby mu to imię było zna- 
nem , wspom nieniem  przeszłości, lub prze- 

_ czuciem  przyszłości.
Odtąd —  często, w tych pięknych kra

jach , w których wów czas przebyw ał, ch o
dząc w ieczoram i pod szafirowem  algierskiem 
niebem , o kimś m arzył, tęsknił za czemś, 
a serce z rozkoszą biło jakąś upajającą o- 
bietnicą... i dzisiaj dopiero przekonyw ał się, 
że m arzył o n iej, do niej tęsknił, a dusza 
tchnęła przeczuciem  tej m iłości.

Tyle  kobiet znał w życiu, tyle serc i 
wdzięków bez woli własnej podbija ł, a ża
dna dotąd nie zdołała rozbudzić uśpionych 
uczuć jak  żeby w iedziony przeczuciem , 
wszystkie skarby, całą siłę m iłości dla niej 
jedyn ie zachow yw ał.

Takie w ięc było przeznaczen ie! Po 
wyrzutach, walkach, w sercu robiło się c i
cho... spokojnie .. uroczyście prawie, a urok 
tej ciszy go u p a ja ł!

IV .
W  następnych dwu tygodniach  żadna 

zm iana nie zaszła w stosunkach Thaufel- 
dów i R ogera. M łody ezłow iek b y ł w esel
szy, jakby szczęśliw szy św iadom ością sw o
je j m iłośc i; w idyw ał Norę codziennie i zda
w ało mu się, że nadto, nie więcej n igdy 
pragnąć nie będzie. D ziw nem  mu się w y
dawało, że przed dwoma tygodniam i tak 
dziecinnie zatrw ażało się je g o  sumienie. 
I  czem że ? Czy kom ukolwiek ubyło szczę
ścia  przez to, że jem u go codziennie przy
byw ało?

N ieutrudzone w wynajdow aniu zabaw, 
tow arzystw o warszawskie, postanow iło, prze
rwane postem  bale, zastąpić teatrem am a
torskim  i żyw em i obrazam i. Nora i tutaj 
zajm ow ać miała n iepoślednie m iejsce, nale
żące je j urodzie i stanow isku w świecie, a 
te przygotow ania tak ją  absorbow ały, pró-

chand. Na spotkanie ich zaś, w yjechał do 
W iednia hr. Z ichy Eugeniusz, w iceprezy
dent wystawy; goście przybrawszy się w trój
kolorowe węgierskie kokardy narodow e, po 
wym ianie powitań, osobnym  pociągiem  
podążyli do Budapesztu, bez zatrzym yw a
nia się w W iedniu.

SPRAWY ZAftRARICZEE
(Z W a ty k a n u ,)

(Zdrowie Ojca św. — Przemówienie Papieża do je 
dnego z polskich kapłanów)

Z Rzymu piszą do Germanii pod d. 4 
b. m : W  skutek nadzw yczajnych upałów i 
natężającej p r a c y , tudzież zajęć w czasie 
konsystorza, O jciec św. u legł lekkiej nie- 
dyspozycyi, i zmuszonym jest za poradą 
lekarzy pozostać w łóżku. N iedyspozycya 
ta jednak jest tak lekkiego charakteru , iż 
Papież m ógł przyjm ow ać dzisiaj na poże- 
gnalnem  posłuchaniu udających się do swo
ich dyecezyj dw óch now ych kardynałów : 
Capecelatro i B attaglianiego.

Do Kuryera Poznańskiego d on oszą : 
Dnia 14 z. m. ks. kardynał L edochow ski, 
za pośrednictw em  jedn ego z duchow nych 
poznańskich, baw iącego w łaśnie w Rzym ie, 
którego zabrał z sobą na audyencyę do 
Ojca św., złoży ł temuż św iętopietrze z ar 
ch idyecezyi gnieźnieńsko poznańskiej. Ojcu 
św. w tej chwili łza zabłysła w o k u ; 
z rozrzewnieniem  przyjął skromne dary i 
za w o ła ł: „D rodzy m o i ! ciągle w utrapie
niu waszem dajecie dow ody przywiązania i 
m iłości do Stolicy  św. To mnie do głębi 
w zru sza !"  A  potem  zwracając się do ow e
go kapłana, rzek ł: „Polecam  c i, abyś 
ośw iadczył za powrotem  , że tych w szyst
kich, którzy się przyczynili do tego św ię
topietrza, z ca łego  serca b łogosław ię1'. 
Przy tejże sposobności wyrzekł O jciec św.: 
„Bądźcie pewni, że My troskamy się w iel
ce o was, że sprawę waszą chcem y zała
twić na chwałę Bożą i stosownie do wa
szych potrzeb, waszych interesów i po łoże 
nia w aszego".

(S p raw y  r o s s y js k ie .)
(Sobor prawosławny w Kazaniu. —: Relegowani stu
denci w Kijowie. — Dalsza russyfikaeya prowincyj 

nadbałtyckich. — Zaludnienie Syberyi).
W  Kazaniu odbyw ał się od 21 lipca 

do 8 sierpnia sobor praw osław nych archi 
rejów rossyjskich. Sobor zastanawiał się 
głów nie nad rozszerzeniem  prawosławia we 
w schodniej części Rossyi pom iędzy muzuł
m anam i i sekciarzam i, zw łaszcza gubernii 
astrachańskiej, saratowskiej, sim birskiej, o- 
ren b u rsk ie j, ufim skiej, ekaterynburskiej, 
perm skiej, wiatskiej i kazańskiej. Posiedze
niom  przew odniczył Sabler, zawiadujący 
kaneelaryą św. synodu w Petersburgu. P rzy
b y ł także do Kazania ober-prokurator św. 
synodu Pobiedonoscew.

M inister oświaty, jak o tern donosi

by, narady ze szwaczkam i, tyle je j zabie
rały czasu, że mało przebywała w domu a 
i te rzadkie chw ile zapełnione by ły  u cze
niem  się roli, przymierzaniem kostiumów, 
ta k , że o czem  innem mowy nawet nie 
było.

R oger tym razem okazał się n iezró
wnanym  ; dopom agał je j czynnie w w yu
czeniu  się d ługiej i trudnej r o l i ; zagłębiał 
się w zapylonych  kronikach, by jak n a jdo
kładniej podług nich skopiować kostium 
m ający być arcydziełem  w ierności h istory
cznej i estetycznej piękności. N ajm niejszy 
szczegó ł m ogący się przyczynić do uświe 
tnienia przedstawienia, w którem Nora m ia
ła  w ziąć udział, zajm ował go tak, jak w y
traw nego strategika zajmuje plan bitwy, 
od której losy kraju całego zawisły.

N adszedł nareszcie dzień przedstaw ie
nia. Z  uderzeniem  siódmej, wszystkie lo 
że i m iejsca teatru były zapełnione. Sala 
strojny przedstaw iała w id ok ; m ężczyźni w 
b ia łych  kraw atach, panie w w ieczorow ych 
toaletach, bo po przedstawieniu, gościnne 
salony ks. Narcyzy otwierały się dla ca łe 
go towarzystwa.

W ieczór m iały  rozpocząć żywe obra
zy z pow ieści S ienkiew icza „Ogniem  i m ie
czem ". G łębokie wrażenie tą powieścią w y
wołane, w strząsnęło krajem całym. Ile pa- 
tryotyzm u, szlachetności, w zniosłych  uczuć 
tkwi w naszem sercu i duszy, najlepiej do 
w iód ł wzbudzony tą pow ieścią  entuzyazm, 
który wyższym , gorącym  powiewem  zachw y
tu, zarówno miasta, pałace jak  i szlache
ckie dwory owionął.

Odgłos dzwonka w szystkich oczy zw ró
c ił na scenę, kurtyna się podniosła i po 
chw ili niem ego zachwytu, przeciągłe okla
ski pow itały księżnę G ry ze ld ę , otoczoną 
swym  fraucym erem .

(Oiąg dalszy nastąpi).
A lces

Kijewlanin , upoważnił, za pośrednictw em  
kuratorów okręgów  naukowych, zwierzchność 
uniwersytecką do zapisyw ania w poczet 
studentów od początku rozpoczynającego 
się roku akadem ickiego by łych  studentów 
uniwersytetu kijowskiego, którzy w grudniu 
r. z. za udział w nieporządkach w czasie 
obchodu pięćdziesięciolecia  tegoż uniwersy
tetu relegow ani z n iego zostali na rok je 
den.

Rząd rossyjski coraz większe rozwija 
środki celem  russyfikacyi prowincyj nad
bałtyckich . Obecnie od wszystkich tam u- 
rzędujących nauczycieli w ym agają znajo
m ości języka rossyjskiego. Oto wydane w 
tym w zględzie rozporządzenie kuratora o- 
kręgu naukowego dorpackiego do dyrekto
rów  szkół tegoż okręgu :

„Z  chwilą przem ienienia rządowych 
szkół pow iatow ych w okręgu dorpackim na 
szkoły m iejsk ie, wykładający w tychże 
szkołach nauczyciele, o ile nie odpowiadają 
wym aganym  warunkom, uważają się za 
spadłych z etatu. Z  uwagi na to i aby u- 
trzym ać nadal osoby, które złoży ły  dowód 
sum iennego pełnienia obowiązków, uzyska
łem  przychylną deeyzyę ministeryalną na 
następujące m oje propozycye :

1) Kurator wysyła wedle sw ego uzna
nia nauczycieli szkół pow iatow ych, nie p o 
siadających w przepisanym  stopniu języka 
rossyjskiego, ju ż w miesiącu sierpniu r. b. 
do instytutu nauczycielskiego w Petersbur
gu na rok  jeden .

2) N auczyciele ci wstępują na koszt 
rządu do instytutu i otrzymują po 100 ru
bli na drogę ze specyalnych funduszów za
kładów , gdzie , wykładali. Pensyę przez ten 
rok pobierają, z potrąceniem  200 rubli na  
honoraryum  dla tym czasow ych zastępców.

W  ustanowionym  na to terminie, na
uczyciele kształcący się w Petersburgu p od 
dani zostaną egzam inow i."

Syberya zaludnia się szybko. W edług 
cyfr statystycznych, podanych przez Stciet, 
od roku 1850 do 1883 ludność samej S y
beryi zachodniej pow iększyła się o półtora 
m iliona m ieszkańców. Naturalny przyrost 
ludności m ógł wynosić w tym czasie około 
300.000 o s ó b ; deportowanych z wyroków 
sądowych i adm inistracyjnie —  przybyło 
przez ten czas 250.000, reszta w ięc w ypa
da na przesiedleńców , którzy przenoszą się 
na m ieszkanie do Syberyi dobrowolnie. 
L iczba  takich osiedleńców  wzrasta z każ
dym rokiem .

(Z  B n ł g a r y l . )
(Spodziewany powrót księcia. — Taktyka opozyeyi 

i rozpuszczane przez nią pogłoski.)
Piszą do Polit. Corr. : Książę A leksan

der oczekiw any jest z powrotem  z zagra
n icy pom iędzy 8 i 13 sierpnia. Książę uda 
się wprost do W idynia, gdzie w tej chw ili 
stoi obozem  część wojska bułgarskiego, a 
ztamtąd do W arny, Ruszczuku i Szurali, w 
których m iejscow ościach  odbędą się rewie 
wojskowe.

W  czasie nieobecności księcia rozpu
szczono pogłoskę, iż władze wpadły na trop 
spisku, uknutego przeciw  jeg o  życiu. Ofi- 
eyalne telegram y zaprzeczyły już stanow czo 
tego rodzaju tendencyjnym  wersyom , scha
rakteryzowaw szy je  właściwem  mianem. A u
torstwo tego rodzaju pogłosek należy przy
pisać tym opozycyjnym  kołom , które wszy- 
stkiemi sposobam i starają się skom prom ito
wać w obec zagranicy istniejący system w 
B ułgaryi i osłabić pozyeyę księcia. fc>ą to 
te same k o ła , które niedawno dokładały 
wszystkich zabiegów , aby przeszkodzić B uł
garyi, specyalnie księciu, w spełnianiu m ię
dzynarodow ych obowiązków, zaciągniętych 
pod w zględem  budowy kolei bułgarskich. 
Naród bułgarski, jak dawniej w podobnych  
wypadkach, tak i teraz, zaprotestow ał bądź 
za pośrednictw em  prasy, bądź w inny spo
sób przeciw  podobnym  niepatryotycznym  
zabiegom  i dał dobitny wyraz swoim sym- 
patyom  dla osoby księcia.

(S p raw y  z a ta r g a  w A zy i Ś ro d k o w e /.)
Indyjskie dzienniki angielskie donoszą 

o wynikającym  nowym  zatargu, który m iał 
zaniepokoić Chiny. Mówią m ianow icie, że 
syn Jakóba Bega opanował przy pom ocy 
R ossyi chanat Kaszgarski i zagraża K ul- 
dży, co doprow adzić może do zatargu R os 
syi z Chinami. Zdaje się, że na podstawie 
tej niew yjaśnionej, chociaż niebezpodstaw - 
nej pogłoski, donoszono w ostatnich dniach 
o przym ierzu zaczepno-odpornem  angielsko- 
chińskiem . A nglicy  mają w tem interes, 
ażeby Chinom przedstawić Rossyę jako 
groźnego dla państwa niebieskiego sąsiada. 
W  sprawie też afgańskiej nie przedstaw ia
ją  się rzeczy u granic spornych tak, .jak 
w rokowaniach dyplom atycznych. Jeden 
z dzienników berlińskich tuk określa d z i
siejsze położenie sprawy a fgań sk ie j: „D o 
niesienia, dochodzące św ieżo w kwestyi 
a fga ń sk ie j, czy to z angielskich, czy 
rossyjskich źródeł, przekonywują nas o tem, 
że każdej chwili obawiać się należy m ię
dzy wojskami afgańskiem i a rossyjskiem i

takiego starcia, jakie miało m iejsce sw ego 
czasu nad rzeką Kuszk. Obawę tę o b ja 
wiano już dawniej, i to z tej przyczyny, 
że obydw ie armie za blizko siebie stoją 
w owych stronach, ażeby przy rozdrażnie
niu, jakie panuje w obozie afgańskim  
z powodu doznanej porażki, można uni
knąć zatargu. Konflikt taki m ógłby być 
nawet w yw ołany w brew woli tak rossyj
skiego jak  angielskiego rządu, a może i 
z rozm ysłem  podjęty przez jedn o z dwóch 
mocarstw.

Obawa starcia dwóch armij je st dzi
siaj większą niż kiedykolwiek, ponieważ od 
kilku dni rozchodzą się w iadom ości o bar
dzo ożywionym  ruchu wojsk nad granicą 
afgańską. I tak odbiera Biuro Reutera  
doniesienie z Saraksu, że garnizon afgań- 
ski w Zulfikarze w zm ocniony zosta ł, i 
że z powodu pogłosek o koncentrowaniu 
się wojsk afgańskich nad Pendżehem  i 
Rossyanie znaczne wysyłają tam oddziały. 
Oświadczenie też, z jakiem  w Izbie w yż
szej w ystąpił lord Salisbury, nie jest także 
tego rodzaju, ażeby m ogło zapowiadać ry
ch ły  koniec rokowań. W edług  prezesa ga 
binetu angielskiego, M eruczak pozostaje 
przy A fganistanie, a Pendżeh przy R ossyi 
D aw niejszy gabinet, jak m ów ił lord Salis
bury, zgodził się na to. Co się tyczy Z u l- 
fikaru, to układy w tej sprawie niewiele 
postąpiły. A nglia  przyrzekła, że wąwóz zul- 
fikarski ma należeć do Afganistanu i p o 
czuwa się do dotrzym ania tego przyrzecze
nia. Rossya nie podziela  tego zapatryw a
nia. Umowa zawarta z emirem, nie m oże 
być zm odyfikowana. A nglia  zajęła dolinę 
Piszynu, bo takowa należy do A nglii a nie 
do Afganistanu, i nie zam ierza w tym roku 
zająć strategicznych  pozycyj na terytoryum  
afgańskiem . Indyjski rząd, tak zakoń
czy ł Salisbury, nie nosi się z takim proje
ktem Ośw iadczenie to ostatnie S alisbury ’e- 
go odnosi się zapewne do rozpow szechnio
nej przed kilku dniami pogłoski, że rząd 
indyjski zamierza utworzyć w ow ych stro
nach obóz, liczący około 20 tysięcy wojska, 
ale nie przyczyni się z pewnością do usu
nięcia obaw, że w toczących się rokowa
niach nie małe jakieś zachodzą trudności, 
i że ich rezultatu bynajm niej jeszcze  p rze 
widzieć nie można. D zienniki nie tak po
nuro zapatrujące się na całą sprawę af
gańską, utrzymują jednak, że tak R ossyi 
jak A nglii zależy na tem, ażeby całą kwe- 
styę przeciągnąć aż do przyszłych  "w ybo
rów angielskich. Czy tak jest w istociej lub 
czy natom iast obiedw ie strony nie przew le
kają rokowań dla tego, że niedostatecznie 
są jeszcze  przygotowane do wojny, na to 
odpow iedzieć stanow czo nie umiem y.

(P r a s a  r o s s y js k a  t P «,laey .)
Warszawski) Dniewnik podnosi raz j e 

szcze omawianą w ostatnich czasach w pi
smach rossyjskich kwestyę pojednania na
rodow ości polskiej z rossyjską, wyrażając za
patrywanie, że „to rzecz niem ożliw a, dzien
nika pow ażnego n iegodna" i kończy temi 
słowy

„G adaniny o pojednaniu z Polakami, 
uważamy za rzecz daremną, za przelew a
nie z pustego w próżne. Nie dość tego, u- 
ważam y całą tę paplaninę za stanow czo 
szkodliwą, bo każde wznow ienie je j w na
szej prasie, nietylko daje powód polskim  
dziennikom  do naigraw ania się i szyderstw , 
lecz zwiększa ich kolosalną pychę narodo
wą. Przyszliśm y do przekonania, że w o- 
gólności o sprawach polskich m ów ić nale
ży w granicach ścisłej konieczności, i g łó 
wnie z punktu widzenia praktycznego. B ić 
zaś na trwogę z powodu ladajakiej broszur
ki, lub rozprawiać poważnie z zagran icz
nym  dziennikiem  polskim, jest to wzm agać 
polskie samochwalstwa, a tem samem odsu
w ać m ożność praw dziw ego pojednania."

Russkij Kurycr, w ychodzący w M o
skwie, w najświeższym  numerze," w artyku
le wstępnym  mówi o polityce Prus w obec 
Polaków. Przedstawiwszy na wstępie, że 
państwo niem ieckie spełniało niegdyś mi- 
syę cyw ilizacyjno-naukow ą, a obecnie jest 
wielbicielem  Marsa, dodaje:

„W ob ec powyższej prawdy, czy przy
stoi nam pochw alać i wyrażać współczucie 
dla stanow czego środka w ypędzenia 30.000 
Polaków, należących do jed n ego  z głów nych  
plem ion słow iańskich? N ależy przytem u- 
w zględnić, że ow ych 30.000 w ypędzonych 
zostało nie z obcej im ziemi, ale ze stron 
ojczystych, które zasiedlali od lat tysiąca 
albo i dłużej. W iadom o, że Poznańskie z 
dawien dawna zaludnione było ludnością 
słowiańską i że żyw ioł niem iecki jest tam 
tylko napływow ym . Ów „stanow czy środek" 
skłania cały „słow iański św iat" do zasta
nowienia się, jaką postawę w inien on zająć 
w obec objaw iającego się przeciw  niemu 
antagonizm u, w yrażającego się przez „św iat 
germ ański".



I E O I I I A
—  U JCW. Arcyksięcia Albrechta

odbył się wczoraj po południu obiad galowy, 
na którym byli ob ecn i: JE. Namiestnik p. F. 
Zaleski, najprzow. arcybiskup ks. Morawski, b i
skup stanisławowski, ks. Pełesz, liczne grono 
geneialicyi i innych dostojników państwowych 
i autonomiczny eh. Po obiedzie odbył się cercie.

—  Ignacy Domejfco, jak donosi Czas, 
przebywa obecnie w Krakowie, gdzie zabawić 
ma dni idlna, poczem się uda do Szczawnicy 
lub Zakopanego. Czcigodny maź wygląda zdrowo
1 czerstwo mimo sędziwych lat swoich.

  Wystawki krajowa w B u d a 
p e s z c ie . Ela ułatwienia podróży, celem zwi
dzenia krajowej wystawy w Budapeszcie, zapro
wadziła kolej Karola Ludwika bilety powrotne 
o znacznie zniżonych cenach z następujących 
staeyj, a mianowicie: z Bochni na Tarnów II 
klasą 21 zł- 48 ct., III klasą 14 zł. 56 ct.; 
z Brodów na Przemyśl II klasą 29 zł. 64 ct., 
III klasą 18 zł 94 ct.; z Jarosławia na Przę
ś l  II klasą 22 zł. 8 ct., III klasą 15 zł.
2 e t ; ze Lwowa główny dworzec na Przemyśl 
II klasą 25 zł 14 ct,, III klasą 16 zł. 62 ct.;
2 Podwołoczysk na Przemyśl II klasą 84 zł. 
42 ct., III klasą 21 zł. 46 c t ; z Rzeszowa na 
Tarnów II klasą 28 zł. 46 ct., III klasą 15 zł. 
60 ct.; z Tarnopola na Przemyśl II klasą 81 
zł. 92 ct., III klasą 20 zł. 12 ct.; ze Złoczowa 
na Przemyśl II klasą 28 zł. 82 ct., III klasą 
18 zł. 54 ct.; z Sokala na Przemyśl II klasą 
29 zł. 38 ct., HI klasą 18 zł. 82 ct. Bilety 
po wyżej podanej cenie "będą wydawane od 15 
sierpnia do 31 października 1885 r. i upowa
żniają do jazdy pociągami osobowemi do Buda
pesztu i z powrotem, a ważność tychże rozciąga 
się na 14 dnk Bliższych szczegółów powziąć 
można z ogłoszeń na stacyach pomienionej kolei.

—  P. Tadeusz Ujejski, lodem z Tar
nowa, w Gralicyi, otrzymał w tych dniach w uni
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

— Rozprawa główna przeciw Ritte- 
r°m rozpocząć się ma dnia 1 września b. r. 
w Krakowie i potrwa około trzech tygodni. 
Przewodniczyć rozprawie będzie radca sądu kra
jowego p. Krzyżanowski; oskarżenie zaś wnosić 
ma zastępca prokuratora p. Łoziński.

—  Na rzecz kolonij wakacyjnych
młodzieży szkolnej wyznania mojżeszowego, zło
żyli w dalszym ciągu : św. magistrat 100 zł., 
p. Salomon Goldstern 10 zł., z listy dr. Na
tana Lowenstein 5 zł., pp. Noa Lowenherz 5 
zł., Marek Lilienfeld 5 zł., dr. Maurycy Ro- 
senstock 5 zł., Henryka Rukerowa 2 zł., Sa 
lomon Buber 2 zł., L, Rosner 1 zł., Regina 
Reibscheid 1 zł., Marya Reizes 1 zł., Sabina 
Inlander 1 zł., F. E. 1 zł., Maks Buber 1 zł., 
Pryling redaktor 1 zł., razem 141 zł., z po
przednio wykazauemi 836 zł. 26 ct., ogółem 
977 zł. 26 ct.

—  Na pogorzelców gminy Rudy, wpły
nęły do c. k. starostwa w Podhajcach datki 
w kwocie 12 zł, 80 ct.; do c. k. starostwa 
w Skałacie dalsze datki w kwocie 9 zł. 11 ct. 
tudzież do c. k. starostwa w Złoczowie datki 
w kwocie 6 zł. 30 ct., które to kwoty odesłane 
zostały na ręce p. starosty w Żydaczowie.

—  Nieszczęśliwy ojciec ś. p. poru
cznika Podczaskiego, pragnąc, aby okropną 
śmiercią, zmarły syn miał przynajmniej pogrzeb 
ehrześciański, jak donosi W. Ref., czyni wszel
kie starania o wynalezienie zwłok w falach 
Wisły. W ubiegłą sobotę liczni żołnierze inży- 
nieryi czynili ponowne, lecz daremne poszuki
wania. W tych dniach znów przybyć ma do 
Krakowa fachowy i opatrzony w odpowiednie 
przyrządy nurek. Kilku rybaków zaś na koszt 
srogim ciosem dotkniętego ojca pojechać ma aż 
ku Zawichostowi, ażeby odnaleźć zwłoki przed 
wcześnie zgasłego młodzieńca. Słowem wszystko 
uczyniono, na co tylko zdobyć się można, ażeby 
odnaleźć zwłoki. Nieszczęście to wzbudza dotąd 
powszechny żal licznych przyjaciół i znajomych 
rodziny pp. Podczaskich.

=* Nagłą śmiercią zmarł wczoraj po 
godzinie 6 z wieczora Hryńko Momryk, rodem 
z Czernichowa, powiatu jaworowskiego, liczący 
at 24 rezerwista 10 pułku piechoty, przy

s m / z a - ° ^ a na kwiczenia wojskowe.
Śmierć doścignęła go w podwórzu domu pod 
1. 1 /  przy ulicy Rzeźniakiej, a to skutkiem 
wybuchu krwi Zwłoki odstawiono po o g l ę S  
nach przez lekarza miejskiego II  dzielnicy do 
kostnicy głownego szpitala ’

—  Nieszczęśliwy wypadek. W  so
botę rano, robotnik kolei Północnej w Krakowie, 
53 lat liczący Antoni Smaganiec, w pobliżu 
mostu warszawskiego schroniwszy się przed de
szczem pod wagon, nie dostrzegł, iż na ter n a
jechały inne dla połączenia ze stojącemi pró- 
żnemi wagonami. W 'sk u tek  zderzenia się wa
gonów nieszczęśliwy zgruchotany został kołem, 
które przeszło mu przez piersi i brzuch. W y 
dawszy rozpaczliwy krzyk skończył życie na 
miejscu. W ezwany natychmiast lekarz kolejowy 
stwierdził zgon, a zwłoki odesłano do kliniki. 
Zmarły pochodził z Zakluezyna pod Brzeskiem, 
gdzie pozostawił żonę z trojgiem dzieci.

 P o ż a r . W Wojniczu, w powiecie brze
skim, ogień, według zachodzących poszlak zbro
dniczą podłożony ręką w nocy, zniszczył 6 sto
dół z "tegorocznym plonem gospodarzy i wyrzą-

,3az«te Lwowska* % dnia

dził szkodę na 6.000 zł. Plony spalone nie 
były wcale ubezpieczone, z budynków zaś jedna 
tylko stodoła. Energicznemu ratunkowi jedynie 
zawdzięczyć należy, że ogień nie przybrał 
większych jeszcze rozmiarów. Dochodzenie są
dowo-karne jest zarządzone

—  Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
garnitur wełniany pstrokaty; łańcuszek do ze
garka niklowy z świstawką; ręczne lusterko 
w pozłacanej ramie; szczotki do włosów i do 
sukien; róg do ubierania trzewików; pierzynę, 
trzy poduszki, dwa prześcieradła, koszule męz- 
kie znaczone „Schinid", ręczniki i chusteczki 
znaczone A. T ; lichtarz srebrny, wartości 25 
zł. —  Z g u b i o n o  obligację indemnizacyjną 
wschodniej Galicyi nr. 6.154 na 50 zł., wraz 
z kuponami, od maja 1884 płatnemi; książkę 
doręczeń urzędu gminnego w Lesienicach, wraz 
z dwoma urzędowemi pismami tutejszego c. k. 
starostwa i Rady powiatowej, do tejże zwieizchno 
ści adresowanemi; szkła na oczy w złoto opra
wione ; strzelbę systemu Teschnera, znaczoną 
na łożu 1.08, lufy ciemno bajcowane, wraz 
z obciąganym szarem angielskiem płótnem i 
czerwono wykładanym futerałem z musiężnemi 
guzikami i ze skórzaną rączką, wartości 120 
zł. —  Z n a l e z i o n o  obróżkę skórzaną z pie 
ska, z n w ką 708 i z mosiężną kłódeczką; 
czarny filcowy kapelusz w lasku Lonszanówce; 
8 zrdzewiałych kluczów na ulicy Karola Lu
dwika ; okuty mostek od rynsztoku, na ulicy 
Łyczakowskiej. —  P r z y t r z y m a n o  źrebię 
około 5 miesięcy mające, maści gniadej z po
dłużną gwiazdką na czole, na placu Halickim 
i ulokowano w miejskim komisaryacie I dziel
nicy.

— Zakłady ociemniałych. W Am
sterdamie dnia 4 b. m. rozpoczął się między
narodowy kongres przedstawicieli zakładów dla 
ociemniałych, w którym bierze udział zasłu
żony dyrektor zakładu lwowskiego, p. Mako
wski. Przewodniczący kongresu, p. Meyer, powi
tał zgromadzonych w językach holenderskim, 
niemieckim i francuskim.

—  Wynalazca karabinów nazwanych 
według jego imienia, L. Werder, w tych dniach 
umarł w Norymberdze.

— Zgorzało do szczętu miasto Ki- 
nieszma, w gubernii kostr.omskiej. Straty w y
noszą kilkanaście milionów rubli.

—  Wykopaliska. W mieście Stary- 
Krym, przy rozkopywaniu fundamentów staro
żytnych budowli, znaleziono armatkę żelazną, 
mającą około 3/4 łokcia długości, a ważącą 
kilśa pudów, oraz sześć kul kamiennych różnej 
wielkości. Kule kamienne były używane do 
dział przez czas d łu g i; w Polsce używano ich 
jeszcze za Jana Kazimierza. Niedaleko od Sta 
rego-Krymu, w wiosce Adżigal, wykopano kości 
mamuta, między któremi jest kieł przedni, wa
żący kilka pudów. Działo, kule i kości ma
muta złożono w muzeum archeologieznem w Teo- 
dozyi.

—  Telefony. Jedną z największych pry
watnych sieci telefonowych wKrólestwie, jest sieć 
zaprowadzona w zabudowaniach fabrycznych p. 
J. K. Poznańskiego w Łodzi. Właśnie w tych 
dniach sieć ta wykońozoną została. Wymagała 
ona sprowadzenia z Ameryki na zamówienie 
wielu części, z których najważniejszą jest tak 
zwany kumulator główny, ustawiony w loży 
porty era fabryki. Loża ta zatem stanowi jakoby 
staoyę centralną, która na żądanie łączy z górą 
dwadzieścia punktów wewnątrz fabryki między 
sobą, lub z miastem. Wszystkie machiny parowe, 
wszyscy majstrowie, każda sala, ślusarnie, sto
larnia, odlewarnia, gazownia miejscowa, oraz mie
szkania prywatne młodych pp. Poznańskich, 
opatrzone są osobnemi aparatami i liniami we 
wszystkich kierunkach.

Jeszcze Moute-Carlo. Z Nicei 
donoszą, że w ostatnim dniu lipca, w jednym 
z małych hotelów przy Rue d’Angleterre, chciał 
sobie odebrać życie ks. Michał Aleksander Ga
garin. Książę ma już 67 lat i należy do naj
znakomitszych rodzin rossyjskich. Posiadał ma
jątku przeszło 3 miliony rubli i wszystko prze
grał w Monaco aż do ostatniego sou. Udał się 
przeto do administracji banku w Monte Carlo 
z żądaniem pieniędzy na podróż do Petersburga. 
Nie uczyniono jednakże zadość jego prośbie 
w ten sposób, w jaki sobie życzył, i dla tego 
postanowił odebrać sobie życie. Strzelił z re
wolweru w prawą skroń, ale kula zesunęła się 
po skroni aż na tył głowy i zadała mu dość 
niebezpieczną ranę. Książę, mocno krwią zbro
czony, powlókł się do okna i chciał wyskoczyć 
na ulicę, ale w skutek upływu krwi, upadł 
zemdlony na podłogę i zaniesiono go do laza
retu. Rana jego jest niebezpieczną. Brat rodzo
ny, ks. Paweł Gagarin, był prezesem mini
strów i członkiem rady państwa, i cieszy się 
wielkiem zaufaniem cara.

_— U o ż a r y  la só w . Korespondent peters
burskiego K raju  w liście z dnia 19-go iipca 
przysłanym ze Smoleńska, pisze co następuje: 
Od dwóch przeszło tygodni, zamiast czystego 
powietrza, oddychamy ciężką atmosferą prze
pełnioną dymem, od którego nawet widnokrąg 
przybrał barwę sinawą. To lasy okoliczne się 
palą. Przy nadzwyczajnej suszy, jaką tu mamy, 
pożary te niezmiernie się łatwo wszczynają, a 
nie tłumione na razie przez zwykłą gnuśność 
i opieszałość tutejszego ludu, szybko" się szerzą 
i przybierają coraz szersze rozmiary. Są miej
scowości w pobliżu Smoleńska, gdzie setki dzie
sięcin iasu pochłania ogień. Straty ogromne.
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Zrozpaczeni właściciele, nie mogąc podołać kię- 
sce, ani się doprosić skutecznej pomocy od j 
zarządów włościańskich, zwrócili się wreszcie! 
do władz gubernialuych. Tym razem ruszył się 
sprawniK, wezwano podwładnych i prawdopo
dobnie przy pomocy okolicznych włościan, zdo
łają zapobiedz dalszemu szerzeniu się klęski.

Z dramatów życia
Jane Welsii Carlyle.

(C iąg dalszy.)
John nie przyjechał, a Carlyle p osp ie 

szył sam uorgauizować w ten sposób sw o
je pożycie domowe, aby jak najm niej ogra
n iczało jego  dawne przyzw yczajenia. Car
lyle miewał natchnienie do pracy tylko w 
sam otności i wśród niczern nie zam ąconej 
eiszy. Najm niejszy hałas lub wrzawa roz
praszały jego  myśli i czyniły  go n iezdol
nym do pracy na dni kilka. Pycha, ch o
ciażby zkądinąd uzasadniona, je st często 
powodem  nadzwyczajnej drażliw ości i on ie
śmielenia umysłu i tego właśnie dośw iad
czy ł na solre Carlyle, jak to sam później 
przyznaw ał. Przedsięw ziął prr.cto wszelkie 
środki, aby sobie zapew nić spokój. Dnie i 
noce spędzał samotnie w sw ojej pracowni 
lub na przechadzkach. Nie przyjm ow ał w ca
le albo bardzo mało o só b ; je szcze  przed 
ślubem  uprzedził żonę, że skoro tylko bę
dzie panem domu, drzwi je g o  zamknie na
tychm iast przed nosem „cuchnących  g ośc i.“ 
„Znajdę sposób, dodawał, na odpędzenie ich 
raz na zawsze od siebie “ O czyw iście nie 
znosił najmniejszej w rzaw y ani w domu, 
ani w sąsiedztwie, a g łów nem  zadaniem  pani 
Carlyle było uzyskać drogą prośby, przed
stawień itp. wyrok śm ierci, lub przynajm niej 
jak  najdalszego wygnania, na wszystkie 
koguty, kury, koty, psy, papugi, które zna
lazły się na swoje nieszczęście w sąsiedz
twie jej uczonego małżonka. Oczyw iście też 
w szyscy i wszystko w domu ślepo ulegać 
musieli w oli pana. „C hcę, m ów ił Carlyle, 
aby gdy zadysponuję zupę z kam ieniam i, 
zrobiono mi zupę z kam ieniam i.1* Ztąd u- 
staw iczne zatargi ze służbą, których opisy 
zbyt może obszerne, znajdujem y w dzienni
ku Carlyla. Co się tyczy żony, widywał 
ją  bardzo rzadko z wyjątkiem  chw il spędzo
nych przy jedzeniu, a m ów ił z nią jeszcze  
mniej. Zdarzały się całe tygodnie takie, w 
ciągu których nie przem ów ił do niej ani 
słow a i ani razu na nią nie spojrzał. Nie 
dla tego, aby jej ju ż nie kochał lub nie 
oddaw ał spraw iedliw ości je j zaletom , ale z 
powodu, iż wów czas zajęty był cały m yśla
mi, z których wyniknąć m iały Sarłor resar- 
tus i Historya rewolucyi francuskiej. „G e 
niusz ludzki nie je st synekurą11, m ów iła 
słusznie i na podstaw ie w łasnych dośw iad
czeń pani Carlyle.

Nie było już wcale m owy o w spół- 
pracow nictw ie i asocyacyi intelektualnej. 
Pani Carlyle dostrzegła niebawem, że je j 
rola w domu będzie coraz bardziej ograni
czaną i coraz szczuplejszą. „Carlyle, pisze 
p. M. Froude, ani na chw ilę nawet nie 
zdaw ał się n igdy przypuszczać m ożliw ości 
zwykłej konsekw encyi małżeństwa, to jest 
przyjścia  na świat potom stwa Przedstawiał 
on sobie żonę, jako towarzysza, który życie 
je g o  czynić będzie łatw iejszem  i przyjem niej- 
szem . A le to i w szystko11. Rzadko się w y
darza, aby kobiety zbierały z rezygnacyą i 
bez szem rania ow oce sw ego posiewu. Pani 
Carlyle posiadała tę rzadką zaletę. W y
chodząc za C arlyle ’a, przyjmując na siebie 
cierniste zadanie być towarzyszką życia 
znakom itego człow ieka, powiedziała sobie, 
iż zadanie to spełni o ile będzie m ogła 
najlepiej, czyniąc tak, by mąż je j dał 
światu to wszystko, co mu dać był zdolny. 
Sława je j m ałżonka m iała je j zastąpić 
szczęście, przeto musiała być rzeczyw iście 
wielką i pani Carlyle postanowiła dopom a
gać ze swej strony wszelkiemi siłam i do 
powstania dzieł tych, których po nim  ocze 
kiw ała ; dopom agać zaś w ten sposób, jaki 
on uważał za najlepszy i najodpow iedniej
szy dla siebie

Sposób ten, jakże był różny od tego, 
o jakim  m arzyła niegdyś Janina W elsh w 
m łodocianem  swem  sercu ! Carlyle lubił w 
m ilczeniu palić fajkę, patrząc jak  żona je 
go myje p od łogę ; to przypom inało mu 
zwykłe zajęcie matki i sióstr .jego. Zdawało 
mu się rzeczą zupełnie natura na, aby żona 
piekła mu chleb, skoro on nie znosił chleba 
m iejskiego i aby naprawiała mu podarte 
obuwie. Każdy niech czyni to, co do niego 
n a leży : m ężczyzny powołaniem  są szlachetne 
prace umysłowe, udziałem  kobiety, zajęcia 
służebnicze. Fani Carlyle przyjęła ten  po
dział pracy bez oporu i z uśm iechem  na 
ustach. „W ie le  m ałych r z e c z y , m ów iła 
które n ic nie znaczą, gdy się człow iek  ź 
nich śm ieje, stają się zm artw ieniam i, gdy 
się zaczniem y na nie zapatrywać zbyt po
w ażn ie1 . C złow iek w esołego usposobienia, 
w edług pani Carlyle, jest wyższy moralnie 
od tego, który ulega smutkom, w walce ż y 
cia posiada on bowiem  o jedną  siłę więcej.

Jak widzimy jest to ta sama teorya, którą 
R enan zastosował do narodów, a p ierw szeń
stwo je j filozoficznego uzasadnienia należy 
się pani Carlyle, przed francuskim pisarzem . 
Początkiem  mądrości, mówiła ona, jest to, 
aby nie robić „w ielkich  rzeczy11 z wypad
ków życia, co jest przymiotem kobiet szko
ckich. Pani Carlyle, jako Szkotka, nie lu 
biła Angielek. „A ngielk i, utrzymywała, za
wracają oczy i wzyw ają pom ocy niebios, 
gdy  im przyjdzie wziąć garnek z farbą do 
ręki i pom alować sobie mieszkanie. To też, 
jakie nieum iejętne gospodynie ! jaka rozrzut
ność w ich  zarządzie !“

Uzbrojona taką miłą filozofią, podtrzy
mywana gorącem  poczuciem  obowiązku i 
wew nętrzną siłą żywotną, pani Carlyle za
pom niała od razu ochotnie o wypieszczeniu 
swojem  i elegancyi z lat pierw szej m łodo
ści i urzeczyw istniła w całej pełni ideał 
małżonki w edług Cariyle’ a Podczas gdy on 
zajęty był ca ły  „w zn iosłem i11 ideam i, ona 
oddawała się „g ru b e j11 robocie, gotow ała o- 
biad, m yła, zamiatała, była  krawcem , m a
larzem , szew cem , piekarzem , wszystko wy- 
konywując w ybornie i nie robiąc z tego 
„w ielkich rzeczy". Utrzym ywanie wszelkich 
stosunków ze św iaiem  zew nętrznym  nale
żało także ci z j  ;j zak osu. Odprawiała na
trętów, załatwiała interesa finansowe, po
syłki i korespondeneye, nawet sprawy toa
lety m ężow skiej, wprow adzając w zdum ie
nie i gorsząc krawców angielskich, gdy za
mawiała u n ich  najbardziej drażliwe części 
ubrania dla pana Carlyle. R ów nocześnie do
kładała wszelkich usiłowań, aby pospoli
tość tych zajęć nie w płynęła na obniżenie 
poziom u je j in teligencyi. Ani je j wdzięk 
niew ieści, ani dystynkeya tej kobiety, peł
nej delikatności i ukształcenia, nie ucier
p iały na tern zetknięciu się z pospolitem i 
zajęciam i i ludźmi, do których Carlyle ją 
zniżył. Zniszczona fizycznie tą pracą w ie
śniaczki, pozostała ona zawsze „skow ron
kiem " z lat daw nych i n igdy mąż nie s ły 
szał z jej ust jednej skargi, nie w idział n i
gdy schm urzenia na je j zbladłej, ale za
wsze pięknej twarzy. W „n otatkach11 sw o
ich, które Carlyle spisyw ał po owdowieniu, 
a które są niejako rehabilitacją  jeg o , św iad
cząc o uznaniu winy i szczerości skruchy, 
podnosi on kilkakrotnie tę heroiczną pra
w dziwie jednostajność humoru, pom im o k il
kuletniej ciężkiej choroby i ten uśm iech 
prom ienny, z jakim i witała go zawsze, gdy 
przychodził codziennie oddać je j w salonie 
zwykłą wizytę, trwającą z reguły, w edług 
postanowienia Carlyla, od „dw udziestu m i
nut do pół god z in y11. —  „Zdaw ało się, p i
sze on, że ta chw ila stanowi dla tej szla
chetnej i drogiej istoty, źrenicę dnia ca łe
go, jest kwiatem i nagrodą je j codziennej 
pracy. Zaw sze wów czas m iała mi coś we
sołego do p ow iedzen ia ; zwykle jakąś ładną 
anegdotkę, którą opow iadała w swój ory
ginalny sposób, ze sw obodnem  ożywieniem . 
W  najcięższych  czasach, n igdy z je j ust 
nie w yszło słow o, któreby m ogło zasmucić 
lub zn u d zić ; o smutnych wypadkach nie 
m ów iła n igdy, zachowując smutki dla siebie."

(Ciąg dalszy nastąpi).

1

Z wystawy sztuk pięknych.
Doroczna wystawa Towarzystwa przyja

ciół sztuk pięknych dobiega już do końca, a 
jak zwykle, nie obudziła i tym razem żywszego 
w mieście naszem zajęcia. Przyczyny tego szu
kać będziemy przed sobą i po za sobą, będziemy 
jak zwykle obwiniali Towarzystwo, że artystów 
naszych żyjących po za granicami kraju nie 
umie pozyskać dla naszego „salonu"; że brah 
wystawie wielkich imion; że aula szkoły poli
technicznej, w której sztukę naszą gościnnie 
przyjęto, jest tak daleko za miastem, że aby 
się do niej dostać aż przez ogród Miejski prze
chodzić potrzeba; że wystawa nie jest taką, jaka 
była przed rokiem w Wiedniu, przed dwoma 
laty w Paryżu i t. d., a nie przejdzie nam 
nawet przez myśl, że temu wszystkiemu może 
i my sami trochę winni, iż Lwów, stolica sze- 
śeio milionowego kraju —  nie posiada żadnego 
ruchu artystycznego. Chcemy mieć artystów 
takich jak ma Wiedeń, Monachium, Paryż, w y
magamy od nich dużo, bardzo dużo, a płaci
my.... obojętnością. Najlepszym tego ’ dowodem 
jest nasze Towarzystwo przyjaciół sztuk pię
knych. Po ośmnastu latach istnienia —  pomi
mo, iż nasza sztuka z każdym rokiem się roz
wija, z każdym rokiem przybywają nam nowe 
talenta —- nie doszło nawet do "tego, ażeby 
spokojnie, bez użycia sztucznych sposobów zło
żyć wystawę. Ale jakże może być inaczej, skoro 
artyści doświadczeniem nauczeni z góry wiedzą, 
że na lwowskim „targu" tylko czas stracą, nie 
odniósłszy ani materyalnej ani moralnej korzy
ści. Z tego powodu bardzo często się zdarza, 
że malarze nasi przysyłają tutaj obrazy mniej 
udatne, do których sami wielkiej nie przywią
zują wagi, którychby może nigdzie za granicą 
nie pokazali; obrazy zaś, w które cały zasób 
wiedzy i talentu włożyli, rzadko tylko przesy-
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łają do Lwowa. Dlatego to tak trudno spotkać 
się na lwowskiej wystawie z Matejką, z Siemi
radzkim, Chełmońskim, Chełmińskim, Kowal
skim, Czachórskira, Godebskim, Pruszkowskim, 
Brandtem, Gujskim, Weloćskim, Gadomskim, 
Rygierem, Leopolskim, Horowicem, Kurellą, 
Gierymskim i t. p. Nie możemy jednak posą
dzić naszych artystów o brak łączności z kra
jem, bo wszystkich tych malarzy i rzeźbiarzy 
Kraków i Warszawa oglądają co roku. Dyrekcya 
Towarzystwa —  jakkolwiek pod niektóremi 
względami może za mało pomysłowa — stara 
się robić co jest w jej siłach, ale wszystkie 
jej starania około rozwoju salonu i powiększe
nia liczby akcyooaryuszów rozbijają się o obo
jętność publiczności. Ta właśnie obojętność 
nasza dla owej sztuki, którąbyśmy się szczy
cić powinni, sprawia, że i tej małej garstce 
przebywających w pośród nas artystów jest już 
za ciasno, że niejeden z nich chodzi jak 
po ulicach, nie wiedząe, czem zawinił,

kupując obrazy od naszych artystów, mielibyś- 
i my już do tego czasu piękną galeryę.

Wszystkie te uwagi mimowolnie nasunęły 
I mi się na myśl, kiedym w niewprawną mą 
| rękę ujął pióro, aby spisać wrażenia, jakich 

doznałem na tegorocznej wystawie lwowskiej. 
(Ciąg dalszy nastąpi).

T adeusz W iśniowieciu.

eien 
że mu

się grunt z pod nóg usuwa, aż w końcu znie-

Lwowska Izba handlowa 
i przemysłowa.

chęcony porzuca swoich i szuka chleba i sia-
wy u obcych. Po naszej tedy stronie jest wina,
że wystawa lwowska nie jest taką, jakąbyśmy 
ją mieć chcieli, że Kraków i Warszawa mają 
lepszą. Nie przeczę, że Kraków, posiadając 
szkołę sztuk pięknych pod kierunkiem mistrza 
Matejki, z natury rzeczy stał się ogniskiem 
sztuki, że bardzo wiele innych jeszcze okoli
czności wpłynęło na t o , iż artyści nasi
znajdują upodobanie i możność kultywowa
nia swej sztuki w polskim Rzymie. Najwa
żniejsza jednak pobudka wychodzi tam od pu
bliczności, która podtrzymując ruch i utrzymu - 
jąc łączność duchową artystów z ludźmi, w po 
śród których żyją, przyczynia się i do
między nimi. To też rojno tam i gwarno jak 
w ulu. A u nas ?

Jakiż tedy powód tej obojętności u nas, 
i jak temu zaradzić ? Pierwszy krok powinno 
uczynić Towarzystwo, przeobrażając wystawę 
czasową, na stałą, nieustającą. Jakkolwiek, 
z braku odpowiedniego lokalu i zbyt słabego 
ruchu artystycznego w mieście naszem, myśl 
ta na razie wydawaćby się mogła trudną do 
urzeczywistnienia, nie jest ona jednak niemo 
żebną. Nie chodzi o to, ażeby z samego po
czątku mieć sale wspaniałe, mogące pomieścić 
wielkich rozmiarów obrazy i rzeźby, wykwintne 
urządzenie, światło z góry i t p —  bo na to 
nas Die stać; lecz potrzeba tylko skromnych 
kilka sal, gdzieby światło było znośne, oto 
wszystko. Wystawa nieustająca ma tę dobrą 
stronę, że obrazy mieniają się często, że zawsze 
nowemi obrazami zasilana przedstawia daleko 
więcej interesu dla publiczności, niż czasowa, 
gdzie przez kilka miesięcy nic nowego nie 
przybywa. Dla artystów wystawa nieustająca 
jest także nierównie dogodniejszą, bo każdej 
chwili mogą swoje obrazy wycofać, gdy na 
wystawie czasowej są niejako moralnie zobo
wiązani wstrzymać się aż do zamknięcia tako
wej. Publiczność, wiedząc o tern, że zobaczy 
zawsze coś nowego, zbierałaby się liczniej i tak 
jak w Krakowie lub w Warszawie, niedziela 
byłaby i w naszym salonie dniem schadzki dla 
niej. Rozumie się, że wystawa nieustająca, 
wtenczas tylko miałaby u nas racyę bytu, 
gdyby była przez Kraków, Warszawę i liczne 
nasze kolonie artystyczne za granicą zasilana. 
Lecz czyż można o tem wątpić? wszakże leża
łoby to we własnym interesie artystów Tym 
więc sposobem Towarzystwo przysporzyłoby so
bie funduszów, bo i liczba akcyonaryuszów 
wzrosłaby wówczas i dochód ze wstępu ca'oro- 
cznej wystawy byłby nierównie większy.

Druga niewłaściwość, która pochłania 
skromne fundusze naszego Towarzystwa, to tak- 
zwane „premie" dla członków Jestto już stara 
wada nasza, że w wielu rzeczach naśladujemy 
zagranicę. Wiedeń, Berlin, Monachium mogą 
być hojne dla swych członków; kosztowne sta- 
loryty nie zrujnują ich kasy, miasta te mają 
po k i l k a d z i e s i ą t  t y s i ę c y  członków, 
wkładka roczna jest tam d w a  a nawet t r z y  
r a z y  większą od naszej. Zresztą mają one 
swoje własne zakłady litograficzne i stalorytni- 
cze, na których nam zbywa, a pieniądze wyda
ne na ten cel, dostają się tam do rąk krajo
wych rytowników. Dlaczego nam ich naślado
wać, skoro nie mamy ani pieniędzy, ani wła
snych sztycharzy? Pytanie to zwróciłbym nie 
tylko do naszego Towarzystwa, ale i w stronę 
Krakowa i Warszawy. Mylnem jest twierdzenie, 
że premie zachęcają publiczność do udziału 

akcyach. Członkowie naszych Towarzystw,

( V I I I  posiedzenie Z dnia 10 sierpnia.)
(Z )  Przew odniczący, p. K. K i s e l k a ;  

Ijako komisarz rządowy obecny starosta p. 
Michel .

Z  bardzo obfitego porządku dzienne
go, referow anego przez ces. radcę i szefa 
biura, p. B o d y ń s k i e g o ,  wyjm ujem y na
stępujące w ażniejsze sprawy :

Gradecka Izba handlowa podniosła 
sprawę, że podobnie jak  dia stanu ręko
dzielniczego, tak też i dla stanu handlo
wego i kupieckiego należy dom agać się po
stanowień, w edług których handlarze i ku- 

t pcy powinni wykazać się certyfikatami u- 
i zdolnienia ; wym ieniona Izba prosi swoją 
i koleżankę lw owską o poparcie je j zdania, 
| które w właściwym czasie zam ierza przed- 

emulacyi ! ło ży ć  M inisterstwu ; sprawę tę przekazano
' * — * l J1___

w — ,
oraz ich rodziny, mają już bardzo dużo korzy
ści z wolnego wstępu na wystawę, a prócz 
tego mają możność wygrania każdego roku o 
brązu lub rzeźby. Weźmy wreszcie cel praktyczny 
na uwagę. Cóż przez to osiągamy? Czy może 
popularyzujemy wydatniejsze dzieła naszej sztu
ki, lub sprawiamy tem wielką przyjemność 
członkom ? Także nie. Przypomnijmy sobie, jaki 
to los spotyka zwykle chociażby najpiękniejszą 
premię. Oto zwija się ją w rulon i wrzuca za 
szafę, ażeby po niejakim czasie wydobyły ją 
z pyłu zapomnienia dzieci albo koty. Proszę 
mi pokazać jednego członka, u którego wszyst 
kie premie byłyby w poszanowaniu przecho
wane. Po cóż więc wydawać na nie k r o c i e ?  
Gdybyśmy policzyli, jakie to ogromne sumy 
pobrali od nas przez lat kilkadziesiąt Wette- 
rothy, Hanfstiingle, Frankle, Bohry, Krausy, 
Goupile, to przyszlibyśmy do przekonania,

komisyi handlowej do zbadania.
Związek m łynarzy w W iedniu uprasza 

o w ysłanie delegata na zjazd , który od b ę
dzie się w W iedniu podczas m iędzynarodo
w ego targu zbożow ego.

Ożywioną rozprawę w yw ołało zapyta
nie starostwa żółkiew skiego, wystosowane 
do Izby, a m ianow icie, jak ie artykuły, w 
myśl nowej ustawy przem ysłow ej , wolno 
sprzedaw ać w handlach k orzen n ych , jakie 
w handlach m ięszanych, a jak ie  w kramach ? 
B yło także postawione uboczne pytanie, czy 
kramarzom wolno sprzedawać napoje s ło 
dzone ? Na w niosek komisyi handlowej u- 
chw aliła  Izba odpow iedzieć starostwu , że 
zakres u p ra w n ie n i sprzedaży artykułów w 
handlach korzennych, m ięszanych i kram ach, 
jest ściśle określony ustawami, i rozporzą
dzeniem  M inisterstwa z r. 1839, co się zaś 
tyczy sprzedaży napojów słodzonych , to jest 
ona w zbronioną kramarzom.

Przy okazyi opiniow ania zapatrywań 
ze strony rozm aitych sądów galicyjskich , 
co do protokołow ania firm handlow ych, w n io 
sła kom isya handlow a , ażeby Izba, co do 
protokołow ania firm w łaścicieli i dzierżaw 
ców propinaeyi, uchw aliła następujące za
sady : a) W łaścicie le  propinaeyi nie są o- 
bowiązani protokołow ać sw oich firm, b) dzier
żawcy p rop in a ey i, jeżeli sprzedają tylko 
w y r ó b  m i e j s c o w y ,  nie są rów nież ob o 
wiązani do protokołow ania firm ; c) dzier
żawcy propinaeyi, którzy prócz wyrobu m iej
scow ego, szynkują jeszcze  obce w yroby, ma
ją  protokołow ać swoje firmy.

Jeden z panów radnych zw rócił uwa
gę, że ustęp ft), w którym jest m owa o w y
robie m iejscow ym , nie będzie m iał u nas 
poprostu zastosow ania , albowiem  na sto 
m iejscow ości, znajdzie się zaledw ie dziesięć 
takich, w których jest gorzeln ia ; dzierżaw 
cy ropinacyj sprowadzają tedy prawie za
wsze towar za m ie jsco w y ; dla tych pow o
dów w niósł p. preopinant odesłanie powyż
szych wniosków napow rót do kom isyi han
d low ej, co też uchwalono.

W ys. M inisterstwo handlu zapytało 
Izbę o opinię, czy przedsiębiorstwa pogrze
bow e mają być zaliczone do kategoryi prze
m ysłów  koneesyonow anych, czy też do rzę
du przem ysłu w o ln ego? Kom isya handlowa 
Izby wnosi, ażeby ośw iadczyć się za za li
czeniem  tych przedsiębiorstw  do rzędu prze
mysłu koncesyonow anego.

P M i k o l a s c h b y ł  zdania, że przed
siębiorstw a te należy zaliczyć do przem y
słu wolnego.

Starosta p. M i c h e l  dał szczegółow e 
objaśnienia, jak  władze polityczne zapatru
ją  się na tę sprawę w praktyce: P rzedsię
biorstwa tego rodzaju mają dwojaką cechę; 

one przedsiębiorstwam i przem ysłow em i,’ • ‘  : - j._..

że

są
o ile trudnią się zakupnem i sprzedażą tru
mien i rozm aitych innych  potrzeb pogrze
bow ych, ale z drugiej strony są czynności, 
które można zaliczyć tylko do rzędu przed
siębiorstw  koneesyonow anych, jak n p. za
jęcie  się takiego przedsiębiorcy drukow a
niem kartek pośm iertnych, starania o w y
murowanie grobu, starania co do cerem onij 
kościelnych  i t. d. To też w ładze uważają 
takich przedsiębiorców  jako a g e n tó ’-, dzia
ła jących  w zastępstw ie i z upoważnienia osób 
trzecich i udzielają im, jak n. p. w Kra
kowie i Przemyślu koncesyj, bacząc na to, 
ażeby osobistość starająca się o takie przed 
siębiorstw o, zasługiw ała na zaufanie. Sza
now ny inowca przem awia tedy za w nio
skiem kom isyi handlowej, chociażby tylko 

! dlatego, iż w razie zaliczenia tych przed

siębiorstw  do rzędu przem ysłu koncesyono? ; 
wanego, w ładze polityczne będą m ogły wy- ! 
znaczyć przedsiębiorcom  taksy pogrzebow e, | 
co będzie z korzyścią dla publiczności, po
trzebującej usług ze strony tych przedsię
biorstw.

Izba przyjęła  wniosek komisyi han
dlow ej.

Starostwo sokalskie poruszyło nastę
pującą spraw ę: Miasto Sokal ma pozw ole
nie na odbycie 5 jarm arków  do roku, ale 
prócz tych jarm arków , pod firmą targów 
tygodniow ych, bez zezw olenia odbyw a do 
roku jeszcze sześć dalszych jarm arków ; za
pytuje tedy starostwo, czy można zezw olić 
na odbycie 6 n ielicencyonow anych  jarm ar 
ków ? Izba, z uwagi na to, że w  Sokalu 
nie odbyw ają się istotnie targi tygodniow e, 
że za tymi 6 jarmarkami n ielicencyonow a- 
nemi przemawiają gorąco: w ydział R ady po 
wiatowej, sąsiednie m iasteczka i wsie, tu
dzież starostwo, uchw aliło odpow iedzieć 
(lubo stoi na stanowisku, że nie należy u 
nas pom nażać liczby jarm arków ), że co do 
Sokala należy zrobić wyjątek, i zezw olić, 
ażeby tam, prócz 5 jarm arków  licencyono- 
wanych, odbyw ały się jeszcze  sześć razy 
do roku targi, chociażby nawet z cechą fo r 
m alnych jarm arków.

Podobną sprawę poruszyło także sta
rostwo w Stanisławow ie, gdzie do roku 
ma odbyw ać się tylko 5 jarm arków  , a pe 
ntfas  je st ich do roku aż siedm . Dwa z nich, 
w yznaczone na d 14 maja i 6 sierpnia, są 
nielicencyonow ane , i co do nich ośw iad
czyła R ada powiatowa, że sa najw ażniejsze 
dla miasta i okolicy , albowiem  na wiosnę 
są znaczne transakeye co do bydła zaku 
pow anego na wypas, w jesieni zaś przypa 
da znaczny jarm ark , na którym sprzedają 
bydło wypasione. Izba uchwaliła odpow ie
dzieć na stosowne zapytanie, że te dwa 
znaczne jarm arki należy zatrzym ać, a na
tom iast skasować dwa inne, wypadające 
w mniej korzystnych porach roku, i tym 
sposobem nie przekraczać cyfry jarm arków  
dozwolonych.

Na jednem  z poprzednich posiedzeń, 
poruszył radny p. Pipes kwestyę wydaw a
nia kart roczn jch  do jazdy  na kolejach 
państw ow ych , a m ianow icie zauważył, że 
wydawanie takich kart tylko na przeciąg 
czasu od stycznia do stycznia , jest dla in 
teresentów n iekorzystne; jeżeli bowiem 
ktoś kupi taką kartę np. w czerwcu, i mu
si zapłacić za poprzednie m iesiące, w eią 
gu których nie korzystał z karty, a korzy
sta z n iej tylko do końca gru d n ia , to p o 
nosi tylko stra tę ; toż samo tracą podróżni 
korzystający z j a z d y  n a  m a ł y c h  p r z e 
s t r z e n i a c h ,  przez zaliczanie irn wygó 
rowanej, tak zwanej Grundtaxc. Sprawą tą 
zajm ow ała się kom isya kolejowa, uznała 
w yw ody pana Pipesa za słuszne, a na je j 
wniosek uchw aliła Izba wnieść do M ini
sterstwa handlu stosow ne przedstawienie 

Ze sprawozdań komisyi przem ysłowej 
podnieść należy, że na je j wniosek uchw a
liła Izba przychylić się do prośby Stow a
rzyszenia szew ców  w Obertynie, istn ie jące
go od dawna, i zezw olić mu, ażeby przeo
braziło się po myśli nowej ustawy przem y
słow ej , i ażeby do niego przyłączyli się 
m ieszkający w Obertynie kowale", kuśnie 
rze, stolarze, tokarze, tkacze i t. d. którzy 
obecnie tw o rzy ł osobne stow arzyszenie; 
natom iast nie przychyliła  się Izba do proś
by kowali, ślusarzy, nożowników i gw o- 
ździarzy w Przem yślu, którzy już po ukon
stytuowaniu stowarzyszenia i po wyborze 
przew odniczącego c h c ie l i , z pow odów  czy
sto osobistych, wystąpić z IV  grupy : 
utw orzyć odrębne stow arzyszenie.

Na zapytanie wys. Nam iestnictwa 
uchwaliła Izba odpow iedzieć zgodnie z opi 
nią M agistratu lw ow skiego, że rytow nictw o 
i cyzylerstw o uznać należy za przem ysł 
rękodzielniczy.

Na odezwę wiedeńskiej Izby handlo
w ej, tudzież specyalnego komitetu, uchw a
liła  Izba przyczynić się datkiem 100 złr. 
do wzniesienia pomnika dla ś. p. Rudolfa 
E itelbergera , założyciela  i dyrektora mu 
zeum dla sztuk i przemysłu w W iedniu i 
troskliw ego opiekuna lw ow skiego muzeum 
przem ysłow ego.

W  Szczepańcow ej prawdę wszyscy 
w ieśniacy trudnią się wypiekaniem z bia
łej m ąki,t. z. kukiełek i obwarzanków, które 
sprzedają w okolicy  na targach, jarm ar
kach i odpustach. Na zażalenie piekarzów 
w Krośnie starostwo tam tejsze zakazało 
w ieśniakom  trudnić się tym przem ysłem  i 
poleciło  im, ażeby postarali się o karty 
przem ysłow e, w myśl now ej ustawy, a za 
razem odniosło się do Izby handlowej z 
zapytaniem , czy przemysłu w ykonyw anego 
przez w łościan w Szczepańcow ej nie należa
łob y  zaliczyć do kategoryi przem ysłu do
m ow eg o?  W  kom isyi, która rozpatrywała 
tę sprawę, orzekła większość, że przem ysł, 
wykonywany przez w łościan w Szczepańco 
wej, nie je s t  przem ysłem  dom ow ym , a w ięc 
podpada pod rygor ustawy przem ysłow ej, 
m niejszość zaś komisyi orzekła, że ten 
przem ysł je st przem ysłem  dom ow ym . Z apa
trywania w iększości kom isyi bron ił wczoraj

p. N iem czynowski, dowodząc, że w edług o- 
rzeczenia wys. M inisterstwa, co do p ieczy 
wa, tylko chleb w yrabiany z czarnej mąki 
może być zaliczony do przemysłu dom ow e
go i że należy zniew olić w łościan do po
starania się o karty p rzem ysłow e, ażeby 
konsum enci okoliczni nie doznali zawodu, 
gdy ci wieśniacy, może dla chim ery, nie 
dostarczą pewnego dnia pieczyw a ; za w nio
skiem zaś m niejszości przem ów ił p. M i k o -  
l a s c h ,  pow ołując się w pierwszym  rzędzie 
na relacyę samego p. starosty z Krosna, 
w edług której przem ysł wykonyw any przez 
w ym ienionych w łościan , jest domowym 
przem ysłem , wypiekają oni kukiełki i obw a
rzanki tylko z własnej mąki, w chwilach 
w olnych od zajęć czysto roln iczych  nie u- 
trzymują ani pom ocników, ani czeladników 
i sprzedają swój towar tylko ocasionaliter, 
na jarm arkach, odpustach i t. d. Zdanie 
m niejszości kom isyi podzielił także starosta 
p. M i c h e l ,  a Izba przychyliła się do niego.

— Wycieczka gospodarska. Komitet 
Towarzystwa goap. galic. ogłasza, że Inspe
ktorat gospodarstwa nabiałowego król. węgier. 
Ministerstwa rolnictwa, handlu i przemysłu, 
urządza po zamknięciu międzynarodowej wy
stawy bydła, mającej się odbyć w Peszcie od 
1 do 10 września br. i wystawy nabiału od 
5 do 10 września br. w y c i e c z k ę  gospodar
ską, aby gościom, zwidzającym wystawę, na 
stręezyć sposobność dokładniejszego rozpatrzenia 
się w stosunkach ekonomicznych kraju. W spól
na ta wycieczka rozpocznie się zwidzeniem naj
znakomitszych zakładów gospodarsko-przemy- 
słowych stolicy, poezem obejmie znakomitsze 
obory i stajnie rozpłodowe, fabryki rolnicze, 
winnice, i wszystkie wielkie gospodarstwa w 
rozmaitych okolicach kraju i w rozmaitych kie
runkach prowadzone, od gospodarstwa łączne- 

jak najszerszych rozmiarów, do umiejętnie 
prowadzonych gospodarstw fabrycznych. Pro
gram w ycieczki: Gorzelnia pędząca z kukuru- 
dzy ze stałym opasem 2000 wołów. —  Wzorowa 
piwnica krajowa król. węg. Ministerstwa rol
nictwa. —  Elewatory zbożowe systemu amery
kańskiego — Zakład opasu i wywozu trzody 
chlewnej na 80.000 świń karmuych. — Cen
tralny zakład mleczarski. —  Krajowy zakład 
weterynarski. —  Hortobagska łąka pod De- 
breczynem; rozległe pastwiska z licznemi 
stadami koni, bydła i trzodami owiec. —  Ja 
zda przez wielką dolinę pomiędzy Dunajem a 
Cisą —  Państwo Kesztely posiadające znako
mity chów koni i bydła. — Jazda przez je
zioro Plateńskie. —  Spółki Dabiałowe, gorzel- 

i winnice Aradu. — Państwo Magocs hr. 
Karolyego. — Oględziny Szegedynu i podróż 
na Dunaju — Państwo Toina, największa w 
kraju gorzelnia , połowa kolej żelazna, młyn 
parowy i t. d. —  Państwo Szent-Laszlo z 
wielką oborą bydła nabiałowego i wzorowem 
gospodarstwem. —  Węg Altenburg 1900 krów 
nabiałowych czystej rasy Algawskiej, ciekawe 
gospodarstwo. —  Cukrownia i gospodarstwo 
w Biikku, zakład nabiałowy w Steinaman- 
ger. Państwo Sarwar. —  Wycieczka trwać 
będzie od 1 1 do 21 września br. Ponieważ w 
oiagu wycieczki kilka razy w przejeździe po
wracać się będzie do Pesztu, przeto ktoby z u- 
czestników nie życzył sobie poświęcić na nią 
całych dni dziesięć, będzie mógł przerwać kiedy 
mu się podoba. Co do wysokości kosztów może 
posłużyć za wskazówkę wiadomość, że w hote
lach pierwszego rzędu w Peszcie można mieć 
w tej porze pokój za 2 — 3 zł. na dobę, a wy
datki na wycieczkę wyniosą dziennie około 15 
mark. Do grona uczestników wycieczki należeć 
będą: Pp : prof. A n d e r e g g  z Zurychu;
D e t t w e i l e r  z Laubesheimu; dr. E i s b e i n 

Heddesdorfu; prof F e s  e r  z M nicbowa; dr. 
L i n t n e r  z Mnichowa; dr. M a y  z Mnicho- 
wa; prof. K a l t e n e g g e r z  Brixen ; P e t e r -  
s e n  z Etinu i prof. S o x h l e t  z Mnieho^a. 
Życzący sobie wziąć udział w wycieczce mają 
się zgłosić n i e z w ł o c z n i e  do król. węg. 
krajowego Inspektoratu nabiałowego w Peszcie.
(Kbrdgl. ung. LandesinSpectorat filr Milćh- 
wirłhschafł. Budapest. I I .  Kełtenbrilcken- 
gasse. / . ) .

* Zjazd wybitniejszych gospodarzy na
szego kraju, celem zbadania fabrykacyi cukru 
: kukurydzy, odbywał się wczoraj w Sędziszo
wie, za inieyatywą ks. Adama Sapiehy.

Wiedeń, 11 sierpnia. ( Telegram. Gazety 
Lwowskiej). Na w czorajszy targ bydła rze
źnego przypędzono ogółem  4110 sztuk w o
łów , m iędzy temi g a l i c y j s k i c h  i bu
kowińskich 1954, w ęgierskich 1060, niem ie
ckich  1096. Ogólny przypęd był o 502 sztuk 
większy niżeli zeszłego tygodnia. Z G a 1 i e y i 
i Bukowiny przypędzono o 185 sztuk w ięcej. 
Skutkiem znacznego spędu ceny s p a d ł y ;  
przy towarze w yborow ym  od 1 złr. do L 50  
złr. a nawet do 2 złr., przy tow arze śre
dnim do 3 złr.. P łacono za w oły opa
sowe g a l i c y j s k i e  i bukowińskie po 50 
do 55 złr., najprzedniejsze po 55 zł. do 60 
złr.; węgierskie po 51 do 55 złr., najprze
dniejsze po 56 do 62 złr.; niem ieckie po 55 
do 62 złr., najprzedniejsze po 63 złr. za 100 
kilo martwej w agi. Targ z powodu obe
cności wielu kupców był ożywiony



5

OSTATNIA POCZTA

Już po zamknięciu w czorajszego nu
meru otrzym aliśm y z I n s p r u k u  obszerną 
depeszę ze szczegółam i odnoszącem i się do 
pobytu w tern m ieście N a j j .  P a n a  i 
u r o c z y s t o ś c i  s t r z e l e c k i c h  w ciągu 
niedzieli. U roczystości przedw czorajsze b y 
ły  w każdym razie punktem kulminacyj 
nym zjazdu strzelców austryackicb. Zrana 
udali się strzelcy przy odgłosie muzyki do 
t. z. koszar klasztornych, gdzie ustawili się 
na wielkiem podwórzu, naprzeciw namiotu 
cesarskiego. W idok tego zgrom adzenia, 
przybranego w m alownicze stroje, był isto
tnie zachw ycający. O godzinie 9 przybyli 
N ajj. Pan i Najd. Arcyksiążęta Karol L u 
dwik, Henryk i Ferdynand. Obok namiotu 
zajęli m ie jsce : Prezes gabinetu, hr. Taaffe, 
namiestnik Tyrolu i Yorarlbergu, obaj m ar
szałkow ie krajowi, generalicya i grono ofi
cerów. Proboszcz nadworny Kora eter od
praw ił mszę obozową, a po mszy Najj. Pan 
odbył przegląd oddziałów  strzelców, przy- 
czem zaszczycił wielu łaskawem przem ó
wieniem . W śród dźwięku hymnu narodo
w ego i okrzyku z tysiąca piersi opuścił 
M onarcha koszary i w rócił do zamku. Na 
całej drodze publiczność tłumnie zebrana, 
w znosiła na cześć Najj. Pana pełne zapa 
łu okrzyki. Tym czasem  wśród tłumów pu
bliczności odbył się pochód strzelców z po
wrotem przez m iasto, aż do bramy tryum 
falnej, na plac uroczystości strzeleckiej. 
N ajj. Pan i Najd. Arcyksiążęta w czasie 
tego pochodu , który trwał przeszło god zi
nę, a przedstaw iał ciągle zm ienający się i 
nader wspaniały widok, przypatrywali się 
z balkonu, przed którym przechodzący 
w znosili kapelusze i pochylali sztandary. 
W szyscy zachw yceni, wznosili ustawicznie 
okrzyki na cześć M onarchy, który łaskawie 
przechodzących pozdrawiał z balkonu. B ył 
to objaw jednom yślny, nieprzerwany, entu- 
zyastyczny i serdeczny, który swą natural
ną prostotą i niewym uszoną szczerością 
podniosłe sprawiał wrażenie. Po pochodzie 
odbyła się uczta strzelecka w hali, gdzie 
marszałek krajowy Rapp, wśród grzm ią
cych okrzyków, w zniósł toast na cześć Najj. 
Pana, a hrabia W olkenstein na cześć Pro
tektora, Najd. Arcyksięcia Karola Ludwika; 
inne toasty wznoszono na cześć gości, na 
pom yślność ojczyzny, Inspruku , Tyrolu , 
Austryi i t d.

O godzinie 4 po południu przybył Najj. 
Pan w tow arzystwie Najd. Arcyks. Karola 
Ludwika i Ferdynanda, ks Hohenlohe, 
prezesa M inistrów, nam iestnika i świty na 
ońejsee uroczystości, gdzie przybycia M o
narchy oczekiw ał Najd. Arcyksiążę Henryk. 
Powitano Najj. Pana dźwiękami hym nu lu 
dow ego i entuzyastycznem i okrzykami Mar
szałek krajowy Rapp m iał przem owę, w 
której podziękował M onarsze za przybycie 

^nneząc, w zn iósł trzykrotny okrzyk : 
„N iech  ży je “ , który strzelcy z zapałem po
wtórzyli.

N ajj. Pan odpow iedział, że życzył so
bie stowarzyszeniu strzelców austryackich 
i wszystkim zgrom adzonym  strzelcom  zło 
żyć przez Swe przybycie dowody uznania 
dla patryotycznyeh zadań i dążności stowa- 
zyszenia, tudzież dać dowód osobistego in

teresowania się rozw ojem  Towarzystw a. D zię
kując serdecznie za przyjęcie, dodał Najj- 
I  an, że działalność strzelców  w obecnie 
rozpoczynającem  się pokojow em  w spółza
w odnictw ie będzie dla nich zaszczytem , dla 
dorastającej m łodzieży zachętą, a dla o jczy
zny zasługą.

Przem ów ienie M onarchy powitano z 
nieopisanym  zapałem i długotrw ającem i o- 
krzykami.

N ajj. Pan przyjął następnie bukiet z 
kwiatów alpejskich, zw idził halę uroczy
stości i halę strzelniczą, gdzie przypatry
w ał się strzelaniu, napił się wina z poda
nego Sobie puharu i po godzinie pobytu o- 
puścił plac strzelecki wśród tonów hymnu 
ludow ego i pow szechnych  owacyj

O godzinie 6 po południu odbyła się 
w zamku uczta na 78 o s ó b , a następnie 
cercie. O godzinie 8 nastąpił odjazd M onar
chy. Na dw orzec kolejowy p r z y b y li: Najd. 
Arcyksiążęta i dostojnicy. Ludność tłum ie 
zgromadzona, żegnała Najj. Pana entuzya- 
stycznem i okrzykam i, które trwały aż do 
chw ili, gdy pociąg zniknął zupełnie z oczu
zgrom adzonych.

Najw. pism em  odręcznem , przesłanem  
na ręce nam iestn ika , Jego Ces. M ość w y
raził serdeczną radość z powodu tylu szcze
rych  i gorących  objawów przywiązania, któ
re jak  dawniej tak i podczas tegorocznej 
bytności znalazł w Tyrolu i Innspruku, i 
po lecił nam iestnikowi , aby wszystkim kor- 
poracyom  i ludności wyraził w Imieniu M o
narchy serdeczną w dzięczność.

Burm istrzowi innspruckiem u, dr. F al
kowi, udzielił N ajj. Pan order korony że
laznej III  klasy.

Uwaga publiczna skierowaną jest pra
wie wyłącznie na z a p o w i e d z i a n y  
z j a z d  w K r o m  i e r y ż u .  Z okazyi tego 
zjazdu M ontagsrevue wyraża wielką radość, 
iż zanosi się na seryo na przystąpienie Ros- 
syi do przym ierza dw óch środkowo europej
skich mocarstw.

„O d czasu zjazdu w Skierniew icach, 
pisze przytoczony dziennik, zyskały w zaje
mne interesa coraz szersze podstaw y w po- 
litycznem  przeświadczeniu wszystkich ludów 
trzech Cesarstw. Co raz też w ięcej znika 
w ątpliw ość i niedow ierzanie w zbliżenie się 
R ossyi. Przystąpienie w ielkiego państwa p ó ł
nocnego do dwucesarskiego przym ierza jest 
naj ważni ej szem i najskuteczniejszem  uzu
pełnieniem  ligi pokojowej

W  kołach w iedeńskich, jak  telegrafują 
do Czasu —  są zdania, iż niezaw odny udział 
hr. Taaffego i p. T iszy w zjeździe Krom ie- 
ryżskim, jest dow odem , że sprawy w ew nę
trzne austro-w ęgierskie, ani nie stoją w 
sprzeczności z' tendencyam i pokojow em i po
lityki zew nętrznej, ani też pod żadnym 
względem  przedm iotem  obrad być nie mogą. 
Przeciw nie, obecność obu M inistrów świad
czyć będzie , że era pokojow a jest dla nich 
nader pożądaną, albowiem  pozwala im na 
rozw inięcie i wykonanie system ów pracy p o 
kojowej i pojednaw czej wewnątrz państwa 

W samym Krom ieryżu czynią z nad
zwyczajnym  pospiechem  potrzebne przygo
towania. Rada m iejska w yznaczyła 5000 
zł. na wydatki połączone z przyjęciem . 
W czoraj spodziew ano się tam przybycia 
pierw szego ochm istrza nadwornego ks. H o
henlohe i namiestnika hr. Schonborna. D y- 
rekeye kolei żelaznych, poczty i telegrafów  
otrzym ały instrukcye, aby się postarały o 
um ieszczenie m ających tam przybyć sił po
m ocniczych. Podczas zjazdu iOty pułk p ie
choty, rekrutujący się z Przem yśla i Jaro
sławia, zajmie Krom ieryż. Pułk ten przybyć 
ma tam w przyszłym  tygodniu z dwiema or
kiestrami.

Najj. Państwo i Najd. Cesarzewicz mają 
zamieszkać na drugiem  piętrze pałacu arcy
biskupiego, car i carowa zaś na pierw szem  
piętrze. Hr. Kalnoky, hr. Taaffe i T isza 
zajmą prywatne mieszkania. Orszak m o
narszy zostanie pom ieszczony w gm achu 
seminaryum duchow nego.

Z  W iedn ia  telegrafują do Pestur L loy
da: W  środę d. 12 b. m. N a j d .  C e s a r z  e- 
w i c z o w a .  w yjedzie do Ischl, zkąd pow róci 
d. 22 b. m. rano Dnia 14 b. m. Najd. Pani 
uda się z małym  orszakiem  do Miramare, 
gdzie zabawi du 20 września. Y acht cesar
ski, Phantasie, został oddany do wyłącznej 
dyspozycyi Najd. A rcyksiężnej.

C e s a r z  W i l h e l m  o p u s z c z a  d z i 
s i a j  G a s  t e i n ,  udając się najpierw przez 
L end do Salcburga, gdzie przenocuje. Ju
tro o godzin ie  w pół do 5tej po południu 
m onarcha uda się w dalszą podróż, której 
celem jest letnia rezydencya cesarska B a- 
belsberg.

M inister rossyjski G i e r s  w p r z e j e -  
ź d z i e  p r z e z  B e r l i n  zabawił tam bardzo 
krótko, przyjął tylko zaproszenie na obiad 
u ambasadora hr. Szuw ałow a, przenocował 
i nie widziawszy się z żadną wybitniejszą 
osobistością, od jechał do Francensbadu.

P o s e ł  g r e c k i  p r z y  d w o r z e  b e r 
l i ń s k i m ,  R h  a n g  ab  e, w yjechał przedw czo
raj do Aten, złożyw szy w urzędzie kancler
skim swoje listy w ierzytelne. W yjazd ten 
jest następstwem  uchwały greckiej Izby, 
aby ze w zględów  oszczędności obciąć do 
połow y pensye wszystkich greckich  posłów.

D epesze z Z a n z i b a r u  donoszą, że 
eskadra niem iecka , złożona ze statków: 
S t o s c h ,  G n e i s e n a u ,  E l i s a b e t h ,  P r i n z  
A d a l b e r t  i E h r e n f e l s ,  zarzuciła tam 
kotwice w sobotę rano.

Z ukazaniem się eskadry niem ieckiej 
na wybrzeżu zanzibarskiem , kwestya ustale
nia tam kolonij n iem ieckich  wchodzi w sta- 
dyum poważne. Dzienniki berlińskie są zda
nia, iż sułtan Z anzibaru , który liczy ł na 
pom oc A nglii i dla tego tak śm iało w ystę
pował przeciw niem ieckiej polityce kolonial
nej, będzie m usiał teraz ustąpić. Znaczącem  
jest, iż niezbyt dawno ostatni okręt angiel
ski znajdujący się w pobliżu Zanzibaru, od
płynął jakby z umysłu w dalsze strony.

Diennik Paris  oświadcza, że og łoszo
ny w Temps artykuł o czynnym  stanie ka- 
waleryi francuskiej nie b y ł wcale inspiro
wanym z m inisterstw a wojny, ani osobiście 
przez ministra w ojny Cam penona, gdyż ła 
two można stw ierdzić na podstawie list o 
rozkładzie załóg, że artykuł ten zawierał 
wiele niedokładności.

Gaulois zapytując, co Erancyi zarzuca 
kanclerz niem iecki, czy tylko pewne obja
wy antiniem ieckie przez członków  większo
ści parlam entarnej w yrażon e? odpow ia
da, że zarzuca w ięcej. M iędzy innem i, g łó 
wnym zarzutem  ma być okoliczność, że g a 
b inet B risson - F rey c in e t od objęcia ste ru

nie okazał stanow czości i szczerości w pra
cy nad interesam i francuskiem i tam, gdzie 
m iały łączność z niem ieckienii. Przedew szy- 
stkiem miało się to objaw ić w kwestyi 
egipskiej, w której przeciw  przesadnym  żą
daniom gabinet francuski nie wystąpił. 
Dzienniki n iem ieckie —  kończy Gaulois —  
twierdzą, że bezczynnie się zachowano, 
chociaż nam nie brakło poparcia N iem iec 
w tej sprawie.

Koln. Ztg. podnosi te wyjaśnienia i 
d od a je : „D zienniki francuskie same nam 
ułatwiają m ożność oczyw istego dowodu, że 
Niemcy mają niejedną przyczynę do nieza
dowolenia z polityki francuskiej M iędzy 
innemi m e jest rzeczą podrzędnego znacze
nia, że za kilka dni (około 14go sierpnia) 
odbyć się ma pod protektoratem  francuskie
go ministra wojny wielka antiniem iecka 
demonstracya, a m ianow icie urządzana przez 
ligę patryotyczną u roczystość0 strzelecka. 
Temps m iałby piękne zadanie, gdyby nam 
dowiódł, że kroczący pod rękę z panem 
Campenon p. Deroulede, to nie wyzwanie 
przeciw N iem com ".

P rzybyłego do Lugdunu Ferryego p o 
witała na dworcu kolei n ieprzyjazna d e 
m onstracja. W ieczorem  dnia 9 b m. m iał 
Ferry mowę, w której podnosił n iebezp ie
czeństwa, nie ze strony socja listów , któ
rych nie ma we Francy i, ale ze strony 
w ichrzycieli przy zbliża jących  się w y b o 
rach.

W departamencie Sekwany przy w y
borze senatora w m iejsce W iktora Hugo, 
przeszedł kandydat radykalny Songeon, w y
brany 827 głosam i K andydat um iarkow a
nego stronnictwa Daix, otrzym ał 257 gł.

W  niedzielę odbyło się przy licznym  
udziale publiczności na cmentarzu Pere- 
Lachaise poświęcenie pom nika Blancjuiego. 
Policya skonfiskowała przytem  kilka czer
wonych sztandarów; zresztą nie zaszły ża
dne zaburzenia pom im o licznego udziału 
zwolenników komuny.

Od dość dawna obudzał w Brukseli 
zgorszenie dziennik Nat. belge n ieprzyzw o- 
item wyrażaniem s ięod y n a sty i królewskiej. 
W niedzielę, jak donoszą, szesnastu ofice
rów udało się do redakcji National belge, 
żeby doraźnie ukarać redaktora Voldersa 
za oszczerstw a, m iotane na rodzinę kró
lewską. Nie zastali go, gdyż odsiaduje areszt 
za p o jed yn ek ; zapowiedzieli w ięc drugą sku
teczną wizytę, jeże li napaści nie usteną.

,!

Wiedeń, 11 sierpnia. (Tel. pryw) 
Dzienniki tutejsze donoszą: W czasie 
zjazdu N a j j .  P a n a  z c a r e m  
A l e k s a n d r e m  przybędzie do Kro- 
mieryża ze strony węgierskiego gabi
netu baron Orczy.

Wiedeń, 11 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Według informacyj tutejszych dzień 
niKÓw, N a jj. P a ń s t w o  udadzą się 
dnia 24 b. m. osobnym pociągiem do 
K r o m i e r y ż a ,  gdzie tegoż dnia wie
czorem przybędzie rodzina carska.

Wiedeń, 11 sierpnia. K s i ą ż ę  
A l e k s a n d e r  bułgarski w powro
cie z zagranicy odwiedził wczoraj p. 
M i n i s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  
hr. K a l n o k y e g o ,  u którego zaba
wił przez czas dłuższy.

Wiedeń, 11 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Dr. Emil Z s i g m o n d y ,  jeden z naj
odważniejszych i najwięcej znanych 
turystów wiedeńskich , w czasie wy
cieczki w Alpy s p a d ł  dnia 6 b. m. 
w przepaść i zabił się na miejscu.

Wiedeń, 11 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Zdaje się , iż nie przyjdzie wcale do 
skutku zapowiadana od pewnego cza
su zbiorowa w y c i e c z k a  p o ł u  
d n i o w o - s ł o w i a ń s k i c h  g o 
ś c i  d o  W i e d n i a .  Dotychczas 
liczba zapisanych uczestników jest 
bardzo szczupłą.

L u bian a , H sierpnia. (Tel. pryw) 
Główny kasyer kasy miejskiej, Hongs- 
thaler, odebrał sobie życie.

P e sz t , 11 sierpnia. (Tel. pryw) 
Prezes gabinetu T i s z a  w y j e c h a ł  
wczoraj wieczorem do Os t e ndy ,  
zkąd powróci dopiero w pierwszych 
dniach września.

Zagrzeb, 11 sierpnia. Konferen- 
cya s t r o n n i c t w a  n a r o d o w e g o  
podniosła ze stanowiska prawnego za
rzut przeciw banowi, z powodu jego 
zachowania się^w sprawie aktów kame

ralnych. Konferencya nie będzie dalej 
obradowała.

Helsmgfors, 11 sierpnia. Car 
A l e k s a n d e r  odbył przedwczoraj 
rewię okrętów wojennych. Wieczorem 
danym był w apartamentach carskich 
obiad galowy na 181 nakryć. Nastę
pnie wyprawili studenci pod oknami 
zamku świetną serenadę

Berlin, i l  sierpnia. (Tel. pryw.) 
Nat. Ztg. dowiaduje się, że minister 
G i e r s  z j e d z i e  s i ę  z ks. B i s m a r 
c k i e m  bądź w Berlinie, bądź w Frie
drich sruhe.

Berlin , 11 sierpnia. (Tel. pr.) 
Z okazyi zapowiedzianego z j a z d u  
M i n i s t r a  hr.  K a l n o k y e g o  z ks. 
B i s m a r c k i e m  w Warzynie, dzien
niki tutejsze podnoszą nadzwyczaj 
serdeczny stosunek, łączący Austro- 
Węgry i Niemcy.

Nordd. AUg. Ztg. powtarza bez 
żadnego ze swojej strony komentarza 
artykuł dziennika paryskiego Soleil, 
w którym powiedziano, iż k s i ą ż ę t a  
O r l e a ń s c y  wezmą bardzo stanow
czy udział w najbliższej kampanii 
wyborczej.

Berlin, 11 sierpnia. M i ę d z y 
n a r o d o w a  k o n f e r e n c y a  t e l e -  
g r a f i e z a  została wczoraj otwartą. 
W zebraniu bierze udział 38 państw i 17 
Towarzystw telegrafów podmorskich, 
ogółem zaś 72 delegatów. Na wnio
sek delegata rządu angielskiego wy
brano prezydentem podsekretarza stanu, 
niemieckiego generalnego poczmistrza, 
dr. Stephana, wiceprezydentem zaś 
Hakego Uchwalono przyjęcie regula
minu, który obowiązywał na konfe- 
rencyi londyńskiej. Następnie wybra
no dwie komisye: dla spraw taryfo
wych i ruchu. Obrady konferencyi 
potrwają prawdopodobnie od 4 do 6 
tygodni. W mowie powitalnej prezy
dent dr. Stephan wyraził życzenie, 
aby powiodło się ułatwić użytkowa
nie z telegrafów także mniej zamoż
nym klasom ludności. Przy życzliwej 
wymianie przekonań i zapatrywań 
dadzą się niezawodnie pokonać liczne 
trudności.

Bukareszt, 11 sierpnia. (Tel. 
pryw.) Dziennik tutejszy Telegraful 
domaga się, aby postawić w stan o- 
skarżenia pod zarzutem zbrodni stanu 
tych wszystkich ż y d ó w  r u m u ń 
s k i c h ,  którzy byli bądź inicyatora- 
rami, bądź brali osobisty udział w de- 
putacyi proszącej lorda Salisbury’ego o 
interwencyę Anglii w sprawie prze
śladowanej wrzekomo przez rząd kró
lewski ludności izraeliekiej.

Paryż, 11 sierpnia. Biskup z 
Quinhon (w Kochinchinie) donosi: 
W prowincyach Bindinh i Pfu-yen 
w y m o r d o w a n o  p i ę c i u  m i s y o -  
n a r z y  i w i e l u  c h r z e ś c i a n .  Oko
ło 8.000 chrześcian schroniło się na 
obsadzone przez Francuzów teryto- 
ryum Quinhon. Generał Prudhomme 
wyjechał do Quinhonu

L i s t y z K e l u n g  donoszą: Chiń
c z y c y  o b s a d z i l i  na nowo dnia 22 
czerwca K e l u n g  a to zaraz po opu
szczeniu tej miejscowości przez Fran
cuzów, złupili domy Europejczyków, 
i zburzyli ze szczętem obóz, w któ
rym mieściły się poprzednio wojska 
francuskie. Kupcy angielscy zażądali 
od Chińczyków wynagrodzenia szkód.

P aryż, U  sierpnia. (Tel. pryw.) 
Według doniesienia z T u l o n u ,  m i a 
ł a  w y b u c h n ą ć  t a m c h o l e r a .  
Wiadomość ta jednak potrzebuje po
twierdzenia. Natomiast zdaje sie być 
wiarogodnem doniesienie o p o j  aw ie- 
n iu  s ię  z a r a z y  w s z p i t a l u  w 
H a i - P h o n g  (w Tonkinie).

W skutek uchwały rady mini- 
steryalnej nie będą ze względów sa
nitarnych zwołane tego lata na ma
newry rezerwy korpusu XV.

redaktor Adasn f m l d i r l e e k ! ,
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Pociągi kolejowe

od 1 czerwca 188-5 
p r z y c h o d z ą  d o  L w o w a :

podług zegaru lwowskiego

Z  K r a k o w a : o godz. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 21 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 33 
przed południem pociąg mięszany, o go
dzinie 3 minut 58 po południu pociąg 
kuryerski.

Z  C z e r u io w ie c : o godz, 10 min 5 wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 30 po południu 
pociąg mięszany.

Z  P o d w o ło c z y s k  na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 12 wieczór pociąg po
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i c 
godz. 3 min. 20 po południu pociąg 
mięszany.

Z  P o d w o lo c z y s k  na dworzec główny lwow
ski: o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 2 min. 15 po po
łudniu pociąg kuryerski, o godz. 3 min. 
5 rano i o god. 3 min. 50 po południu 
pociąg mięszany.

P o c ią g  o s o b o w y : o godz. 8 min. 25 rano 
ze Stryja, Stanisławowa, Chyrowa, Za
górza, Zwardonia.

P o c ią g  o s o b o w y : o godz 4 min, 35 po po
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Drohoby
cza, Borysławia, Chyrowa.

O d ch o d zą  ze L w o w a :
D o  K r a k o w a : o godz. 10 min. 46 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50

po południu pociąg mięszany i o godz. 
2 min. 25 po południu pociąg kuryerski.

Pociąg osobowy: o godz. 11 min. 45 przed 
południem do Stryja, Stanisławowa,'Dro
hobycza, Borysławia, Chyrowa.

Do Podwoioczysk z dworca Podzamcze : 
o godz 6 min. 7 rano pociąg pospieszny, 
o godz. 1 min. 9 po południu pociąg 
mięszany,, o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany.

Pociąg mięszany: o godz, 7 min. 5 wie
czór do Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
Drohobycza, Chyrowa, Zagórzu, Zwardonie 

Do Podwoloczysk z głównego dworca: 
o godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz
ny, o godz. 4 min. 8 po południu 
pociąg kuryerski, o godz 12 min. 35 
po południu pociąg mięszany, o godz. 10 
min. 7 wieczór pociąg mięszany.

Pociąg mięszany : o godz, 1 min 59 w no
cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza Borysławia, Chyrowa, Zwar
donia.

Do Czerniowiec: o godz. 6 rano pociąg po
spieszny, o godz. 12 w południe i o go
dzinie 10 min. 46 w nocy pociąg mię
szany.

Pociąg mięszany: o godz. 7mej z rana do 
Stryja.

J fA P E IS Ł A JI E .

Dr. Tadeusz Krobicki
p r z e n ió s ł  s ię  d o  n a r o ż n e j  k a m ie n ic y
t. z . K o l i  n a , B r y g ic k a  1. 1, M ic k ie w i

c z a  1. 3 ,  d r u g ie  p ię tr o .
gdzie ordynuje od 2giej do 4tej po południu.

P r z y je c h a l i  d o  L w o w a
unia I I  sierpnia 1885.

M o  l e i  Ć łe o r g e ,a
Pp. I, Łodyński z Miiatyna. K. Wisz

niewski z Dobrzan. K. Kundzicz Daszkiewicz 
z Wołyuia, Dr. X, Żywicki z Tarnopola. 

M o ie i A n g ie ls k i  
Pp. W. Ibiański z Jarosławia. K Neu- 

haus z Zakrzewie. P. Kunz ze Strupkowa. I. 
W a c z Huaiatyna.

M o te l  E u r o p e js k i  
Pp. I. Polgar z Węgier. L Szumpeter 

z Tarnopola. E. Soharf z Wiednia. J. Leben
stein z Krakowa. L. Lask z Wadowic.

S p o s trz e ż e n ia  m e t e o r o lo g ic z n e .
(Z  obserwatoryuin e. k. Uniwersytetu we Lwowie).

i dnia U  sierpnia 1885. -  7 rano
Barometr 738. 6 mm, przy temp. 0°C. Psyehro

metr suehy 13 8*C. Psychrometr wilgotny 12.6 C. 
Prężno! ł p a r ; 10 2.mm. Wilgoć 87'7®. Knfehnrarsei-i- 
4 W n . t r  N E , ; Ozon 9

Temperatura powietrza lL lo R  
Barometr idzie w górę 

Stan bar»iueti»  nad poziom morza 763.6mm. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 17 2 “C. 

Najniższa temperatura w nocy 12 0 O 
Ilość optrtu mierzonego o 7 g. 17.9nasa,

Spostrzeżenia meteorologiczne.

I  (sbuerv»htbryum c. k. Szkoiy &o!s 
technicznej we Lwowie 

f  49°50 ’ X = -4 1 ° 4 1 ’ w . -  340“  ,5.
Dla 12 sierpnia 188-5

W  sierpnia nastąpi ostat"' kwadra księżyca 
3d Uh 31m4; nów lOd lh  50:n, pierwsza kwa
dra 17d 3h 22m, 9; połnia 25d 7h lni.„

Księżyc będzie się znajdywać w punkcie przy
ziemnym (Perigeum) 8d 23h ó, w punkcie’ od- 
ziemnym (Apogeum) 21d 7h, 5.

Kównanie czasu bodzie przez cały sierpień do
datnie, wskutek czego zegary zwykłe wyprzedzać 
będą słoneczne o ilość E. w prawdziwe południe.

Średni stan barometru na sierpień zredukowany 
do poziomu Adryatyku jest dla Lwowa 761-'""'5; 
średni stan temperatury 16’.,6G.

E. — 4 n-458, 00 9Ł 24"1 85
Z*eMd słońc* lig o  sierpnia o 7h. 23m,e ws i 

o 16h. 46m,.

10 sierpnia 1885 St U "
Stan fcaroumru w ailianesj. 728,6o 732, fl0 734 „
Stan tenacenetru Eua;i8«o 

w Oois 13,, 14, 12 4
'it-■:i• jri:': >1-.'*’ ;s£vii.no«ło 
w st. Cciżi. 13 o 13, „ 13,„

Prężrti/ie par- » j*sr,i. 
vi ffiilbustr. 10,7 10,8 10 a

Wilgotność ,.owi.Mrs;» wtglę- 
-.Ina ’,v 93 90 95

Btiai cioba. 10 1 9
Eiorimek wiatru. nw. nw. e.
M w i a t r u . 3 i 1
iłosć opada nner/iOJiego o 21* 22 , » « . deszcz
Naiwyż*'** toroporatsn w ei 

o fla. i 6)4
In: Aj odo? ytwi*

Najuiżsac tam ońraUira w ai 
10 8

Ku dnia, ad « ytłui

Elektryczuośó powietrza, 
woltów — — —

Prognoza na dobę następną od 12h w południe U  
sierpnia 1885.

Przy wietrze o zmiennym kierunku od NS do SE 
temperatura się podnosi, niebo przeważnie czyste, wil- 
goć powietrza się znacznie zmiejsza, pogodnie.

CennA lwowskie) Izby handlowej I przem ysłowej.
Lwów dnia 10 sierpnia 1885

1 . Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. Iwow.-ezer.-jas.po200zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 .  L is t .  z a s t .  za 100 zł. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

„ n » 4 pr. w. a.
„ „ „ 5 pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41 */, 1. 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

* „ ,  5 pr. w. a.
„ „ 5  pr. w. a. wy
losowane z 10 pr. premią . . 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2lh pr. w. a. w likwidaeyi 

i 1/, prc. kraj. listy zastawne 
Ś, L i s t y  dłużne za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 

4 .  O b l l g i  za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 prc. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włoseiańsk. (dawn.6 pr.) 3 pr. za. 
Obligi komunalne Banku krajo

wego 5 pr. w. a. I emisji . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4x/i pr. wa. 
5 . Losy miasta Krakowa . . 

„ _ Stanisławowa
6. M onety.

Dukat h o le n d e r s k i.....................
Dukat cesarski
Napoleondor....................................
Półim peryał............................... .....
Kubel rossyjski srebrny . . .

* „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . . , 
Srebro ..............................................

■w s rftb rw o ...................

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
241 50 244 50
225 50 228 50
274 50 278 50
225 — 230 —

99 20 100 20
90 50 91 50
99 20 100 20
88 25 89 25

101 30 102 30
96 50 97 50

98 50 99 50

57 — 59 —

53 — 56 —
91 50 92 50

101 75 102 75

97 — 98 —
102 75 104 —
90 75 91 75
17 — 19 —
23 50 25 50

5 82 5 92
5 86 5 96
9 90 10 -

10 17 10 27
1 54 1 64
i  m 1 24*/,

61 15 61 80

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 8 sierpnia 1885.

1. D łn g  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad ....................................  82.65 82.80
luty-sierpień.........................................  82.80 82.95

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty c z e ń -lip ie e ....................................  83.35 83.50
kwieeień-październifc . . . . . .  83.45 83.60

Losy z roku 1854 po 250złr.m .k.4pr. 128.— 128.75
,  „ 1860 po500złr.w .a .5pr. 139.4'i 139.80

„ 1860 polOOzłr. 5 pr. 140.50 141.50
„ 1864 polOOzłr. . . 1 6 8 . -  168.50

„ „ 1864 po 50 złr  166.75 167.25
Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 43.-— 45.— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 prc................................................ 155.?0 156.-
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 99.70 99.85
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 109.— 109.20

2 . O b lig a c y e  indemn 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
C z e c h   107.50 — .—
B u k o w in y   101.75 102.75
Galieyi    102.50 103.—
Niższej Austryi .   107.50 108.25
Siedmiogrodu  102.50 103.50
Węgier    103.50 104.25

3. A  b  c  y ©.

Bank Anglo-aust. 200 zł. omit. zł. 120 98.25 98.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 282.40 283.70 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 595.— 598.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  . —
Gal. bank. d.han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. —.— — .— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . — .— — .— 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr.................................................  —
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 876.— 879.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 447.— 449.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 237.75 2S8.25 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. . —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2342 2350
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 243.— 243.25 
Lwow.-Gzorn. kolei no 200 zł. w. a. war. 226.50 227.—

n n n n
Gal. Tow. kred. w.

płacą iąćiją
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aj. k. 296.40 296.80 
Połud. kol, państw, po 200 zł. w. a- 132.59 133.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 175 50 176. —

4 . L i s t y  a a s t a w n *  losowaim.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . — .— —.— 
Powsz. austr. zak. ki. ziem. 41/a pr. w.

złocie w 50 1  99.75 100.25
„ „ jj premiowe po 3 pr. 98.— 98.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. 99.75 100.—
„ „ „ ,  w 20 1. 7 pr. 101.—  102.—

w 36 1. 5*/» pr. 99.75 100.—
po 4 prc. . . 91.23 91.50

„ „ „ „ po 5 prc. . . 99.70 100.10
» » n u po 5 prc. w
37 latach zw rotne................. 99.70 100.10

Gal. banku hip. po 6 prc............ 101.25 101.75
Gal. Zakł. kred. włość, po 8 prc. . . — — .—
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. . . 102.75 103.-—
Węg. Tow. ziem. akc. po o1/, prc. . —.— — .—

„ Zakł. kr. ziems. po 51/, prc. . 102.75 103.60

5 ,  O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.20 100.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 100.— 100.70 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . .  106.25 107 25

„ * po 100 zł. w. a............ 101.50 102 -
Kol. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881

po 41/, prc  100.80 101.30
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 100.20 100.70 

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
złr. 4 prc. w srebrze z r. 1884 . . 82.75 83.—

z r. 1884 . . 90.60 91.10
z r. jooo , . 
z r. 1872 . . ---.--- _t_ dnia 1J sierpnia 1885. 

Jednolity dług państwa w banknotach
/Ar. et.

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.60 100.10 82 70
6 . L o s y . n n n w srebrze 

ltenta w złocie . . .
83

108
30
95

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 178.— 178.50 5 prc. austr. rent. marcowa . . . . 99 60
CJarego po 40 zł. m. k........................... 40.75 41.50 Akeye banku wiedeńskiego . . 879
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 113 50 114.-50 „ „ kredytowego . . 282 30
Keglevicha po 10 zł. m. k..................... 19.— 19.50 Londyn ................................................... 125 40
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 17.75 18.25 Srebro ......................................................... __
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.— 22.50 Napoleondoi.........................................

Dukat cesarski men.......................
9 931/

Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 42.75 43.25 r, 92
PaH;3>7n no 40 tn. t. ■ . . 40 — m.50 1*0 ui«tv= iA.-łk c: 45

płacą
15.25
8.95

żądają
15.50 
915

15.—
54.75
49.50
24.75 

133.25
68.50
28.50 
38 75

Ozerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.
. „ węgierek. „ po 5 zł.

Fundacja szpitala Areyks. Rudolfa
po 10 zł. w. a............................................18.50

Salma po 40 zł. m. k.................................. 54.25
St. Genois po 40 zł. m. k.............49.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 24.—
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 132.50

.  „ po 50 zł. w. a. . . .  68.—
Waldsteina po 20 zł. m. k............27.5C
Windiechgratza po 20 zł. m. k. . . 38.25

7. b e k s i e  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p n. . . . —.— —
Berlin za 100 rnark w. p. n. . . .  —.— —.__
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.— — .—
Hamburg za 100 mark. w. p, a. , . —.— —
Londyn za 10 ft. szt. . /  . , . . 125.40 12-5.75
Paryż za 100 fr...............................  49.72 50 49.77 50

K a r a  z ło ta .
Dukat cesarski mon.........................5.93.— 5.95.__

,  pełnej wagi .....................5.89.— 5.91.’—
K oron a .............................................. —.—.— — .—
20-frankówka............................ .......  9.93.50 9.94.50
Rossyjski imperyał . 10.24.— 10.26.—
Talar związkowy . . . .  —.— .— —.—.—
Srebro  ............................... ......— .   , _ 

B a n k  k ra jo w y .
6 prc. obligacye pożyczki krajowej —.— —
4’ /, prc. obligacye pożyczki Krajowej —.— — .__
5 prc. oblig. komunalne banku kraj. —.—  .______
4*/t Pf c. krajowe listy zastawne 91.50 92 50

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

m  : m  m u  i m M  U H L

Kuratele.
L. 8136. (5245 1— 3)

C. k sąd powiatowy ogłasza, że na 
m ocy uchw ały sądu obw odow ego w Nowym  
Sączu z 20 czerwca 1885 1. 3586, Zachare- 
go W ęgryna z Zegestowa uznano marnotra
wcą i kuratorem ustanowiono dla n iego 
H rycia Barnę z Zegestowa.

Krynica 6 lipca 1885,

F ischerow ej, zmarłej w Krakowie dnia 5 li
stopada 1881, bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia, i wnieśli deklaracye 
przyjęcia spadku, gdyz , po bezskutecznym 
upływie tego terminu, ustanowiony dla nich 
kurator, p. adw. dr. Rothwein, uprawnio 

ie do przyjęcia spadku w ich

kwietnia 1885.

nym będz 
imieniu.

Kraków,

L . 5824. (5215 1— 3)
M ichał Chrobak, gospodarz z L eśnicy, 

za m arnotrawcę uznany a kuratorem jego  
Józef Chrobak z Leśnicy ustanowiony.

C. k. sąd powiatowy 
N ow ytarg, dnia 10 lipca 1885.

L . 10621.
P iotr Szew ców  z Jasion o ; a 

został marnotrawcą.
Kuratorem Piotr Berko.

C. k. sąd powiatowy 
Brody, dnia 23 czerwca 1885.

(5126)
uznany

Rozmaite obwieszczenia.
L. 8390. (5180 1— 3)

C. k sąd krajowy w Krakowie wzywa 
zarnę z F ischerów  Birnbaumową, E zechie- 
i, F ischera i Fanny z Fischerów Stielową, 
tórzy przebyw ać mają w Nowym  Yorku, 
by w przeciągu jednego r>ku, od daty ni- 
iejszego wezwania, zg łosili się w sądzie tu 
jjszym, do spadku po ich matce Taubie

L . 39643. (5258 1— 3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwow ie oznajmia nieobecnego Jana Guliń
skiego, że przeciw niemu został dnia 7 sier 
pnia 1885 1. 3864-3, na rzecz Stanisława 
Golińskiego wydany nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 50 zł.

Gdy m iejsce pobytu Jana Golińskiego 
nie jest wiadomera, ustanowiono dla niego 
kuratorem adwokata dra Lehmana, a tegoż 
zastępcą adw. dra Dulębę, i wspomniany 
nakaz zapłaty mianowanemu kuratorowi do
ręczonym zostaje. W zyw a więc zatem Jana 
G olińskiego, aby ustanowionemu kuratorowi 
służących do swojej obrony środków dostarczył, 
lub innego zastępcę sobie obrał, gdyż ina
czej ze zaniedbania wyniknąć mogąca na
stępstwa szkodliwe sam sobie przypisze  

L w ów , dnia 8 sierpnia 1985.

czas 5cio tygodniowego, temuż przez c. k. 
Izhę notąryalną udzielonego urlopu, z pole
ceniem, aby czynności zastępcy c. k. nota- 
ryusza we Frysztaku, z dniem 9 sierpnia 
1885 rozpoczął.

W  Tarnowie, 30go lipca 1885.

L. 11303. (5x44)
C. k. sąd obw odow y w Tarnowie po 

daje do w iadom ości, iż ustanowił jednocze 
śnie c. k. notaryusza dra Ludwika M idow i- 
cza w Brzostku, substytutem c. k. notaryu 
sza Józefa Pawlikowskiego we Frysztaku, na

L. 39664. (5138)
W ydział krajowy KróDstwa Galieyi i 

Lodom eryi wraz z W ielkiem Księstwem  Kra- 
kowskiem podaje do powszechnej wiadom o
ści, że dnia ł sierpnia 1885 wylosowane 
z istały następujące obligacye pożyczki kra
jow ej z r. 1885.

Ser. B. po 1000 zł.
Nr. 159.

Ser. A. po 100 zł.
Nr. 177 186 191 254 307 3.18 334 346 

358 .385 .
W ylosow ane obligacye spłacone zosta

ną w celnej imiennej wartości dnia 1 listo- 
I puda 1885, za zwrotem tych obiigaeyj i ku- 
j ponów, w dniu spłaty kapitału jeszcze nie 
i zapadłych.

W  razie, jeżeliby wszystkie niezapadłe 
■ jeszcze kuj)ony nie zostały dołączone do obU- 

gą"yi wylosowanej, wartość takowych zosta
nie potrącona z kapitału.

Spłata kapitału nastąpi: 
we Lwow ie w kasie krajowej, 
w Krakowie w galic. Banku dla handlu i 

przemysłu i w domu bankowym A. Men- 
delsburga.

Lwów , dnia 1 sierpnia 1885.

81. 1 0 2 1 .

cytacye.
A t Iso .

(5007)

Sur ©iĄerfteHung nadjbenanntrr 33er* 
pf(eg$«81rttfel fitr bie !. {. gemeinjame Arnire 
unb Sanbraeljr auf bie bom 1. D ftober' 

1 1885 biS 30. ©eptember 1886 tóerbcn brim 
iiembtrger f. f. SSeipflegg^tagajin (Janover 
®ajje 97r. 3) bie Arrenbirung«»23rrl)anblungen 
minelft fdjriftidjer Offrrte, unb jtoar: ant 17. 
Sluguft 1 8 8 5  filtr .0ett, ©treu unb Śettcu=
ftfolj fiir bie ©tation Żółkiew , Grossmost,y, 
Siedliska unb Hruszów, ant 1 9 , ‘śłlngttft 1 8 8 5  
fttr (dcu, ©treu ttttD SBettcnfttol) fur bie 
©tation Jaworów mit Szkło, Sądowa W isznia 
unb Brzeżan mit Kozowa, uttb filtr §(tfer, 
§ett, ©tren uttó iBcttenftro^ fitr bie ©tation 
stryj ant 21, ilttgttft 1 8 8 5  fiir .gyett, © ircu  
unb iłoeitettfirólj fiir bie ©tation Rohatyn, 
Monasterzyska. Zborów  unb Brody unb fiir 
Z łoczów  fitr .^afer, .0cnf ©irett un& iBeis 
teuftrp^ abgeljalten mrrben unb toirb betreff 
ber jiffcrmd|tgen (Srforbernt^, be§ borgefćĘirie* 
benen SSabiumS unb Dec itbrigen S3ebingni^e 
auf bie ooEiiti)aItIic^f ©tnfcfjaltung in unferem 
331attc Ulr. 179, banu auf bie bffentUdjen Afft* 
fd)en ber !. f. Sejirtśtjauptmannidjaftcn unb 
ber ©tabtmagiftrale, enblid) auf baś5 ArrcnbD 
rungS - Sebiugn i^eft, tocldjsś iii ber Amt£= 
fanjlet beg Seutberger iBerpflegg^aJłagajing ju  
Sebermannó ©tnftcfjt aufBegt, |ingetoiefen.
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Zl. 1765. (5118)

a)

A t I s i o .
Yoin Militar-Aerar werden naeh kaufmaniseher Usance

beschafft:
I. Fiir das Militar-Verpflegs-Magi

8.600 M eter-Centner R oggen lieferbar im M onate;
September 1885 (bis 24)
Oktober 
Novem ber 
D ezem ber 
Janner 
Februar 
Mkrz

1886

, )

n ) 
» )  
„ )  

)
b) 11.000 M eter-Centner Hafar lieferbar im M onate:

« )

Oktober 
Noyember 
Dezem ber 
Janner 
Februar 
Marz

1885 (bis 12)
(

w ( 
1886 ( 

( 
(

in Krakau.

2.000 M eter-Centner.
1.000

600 » >5
1.000 W »
1.000 » »
1.000 W »
2.000 » n

1.000 Meter-Centner.
2.000 v n
2.300 n n
2 000 tt n
2.000 f) »
1.700 n tt

200 Kubikmeter.

H)

• 800 „ n

600 „ n
• 1.000 „ n

1 000 Kubikmeter hartes
April, Mai, Juni, Juli und August 1886

II. Fur das Militar-Verpflegs-Magazin in Tarnów.
J.500 M eter-Centner Roggen lieferbar im M onate:

Novem ber 1885 (in der ersten Halfte) . . .  700 Meter-Centner
Dezem ber ( » » » . » )

b ) 1.600 M eter-Centner Hafer lieferbar im M onate:
Dezem ber 1885 (in der ersDn Halfte)
Jaoner 1886 ( » » „ ) .

III. Fiir das Militar Verpflegs-Magazin in iaroslau.
1.900 M eter-Centner R' g g en lieferbar im M onate:

September 1885 (bis 20)   700 M eter-Centner.
Noyem ber „ ( > , » )
Dezem ber „ ( » . » )

2.500 M eter-Centner Hafer lieferbar im M onate:
Noyem ber 1885 • . .
Dezem ber „ •

IV. Fiir das Militar-Verpflegs-IVIagazin in Przemyśl
a) 2 400 Meter-Centner R oggen lieferbar im M onate:

Oktober 1885 (bis 15) . . . .
Noyember 1885 ......................................................
D ezem ber 1885 ......................................................

b) 1.600 M eter-Centner Hafer lieferbar im M onate:
Noyem ber 1885 . . . . . .
D ezem ber 1885 . . . . .

c) 8.900 Kubikmeter hartes Brennholz liefernar im Monate :
September, Oktober, Ncvem ber und Dezem ber 1885, 

dann Februar und Marz 1886 je  
und im Janner 1886 ......................................................

a)

b)

Der Yerkaufer hat in seinem Yerkaufsantrage anzugeben, welehc Bauaigattuag des 
harten Brennholzes er abstellen wird.

4. Fiir jede in den festgeset/ten  Lieferungs-Term inen und in der bedungenen Qua- 
litat abgestellte Fruehtąuantume Rate wird die Zablung sofort gMeistet werden. A usge- 
nomm n hievon sind die an das M ilitar-Yerpflegs-M agazin in Krakau im Monate Dezem 
ber 1885 einznliefernden 1.000 q. R oggen, dann die, an die M ilitar-Verpllegs-M agaziue 
zu Tarnów, Jaroslau und Przemyśl :n den M onatea Noyem ber und Dezember 1885 ein 
zuliefernden Fruchtoiengon, fiir welehe die Bezahlung erst im Laufe des Monats Jaaner 
1886 erfolgen wird

5. Der Einkaufs - Com m ission unbekannte Unternehmer haben zu yeranlassen, dass 
iiber ihre Sohaitat und Leistungsfahigkeit ein Zeugniss, wenn sie protocollirte Firmen 
haben von der Handels und Gewerbekammer, sonst aber von der zustandigen k. k. po- 
litischen Behórde auf amtliehen W ege bei der k. k. Intendanz des 1. Corps in Krakau 
rechtzeitig einlange.

6. Verkaufer, welche der Einkaufs-Com m ission nicht hinlanglich bekannt sind, haben 
die Erfiiliuug der eingegangenen Verpflichtung dureh den E rlag einer Caution in der 
Hóhe v -n zebn Procent des naeh den genehm igten Preisen entfallenden W erthes der 
erstandenen Lieferung zu versichern. Die Caution ist langstens binnen fu a f Tagen naeh 
Abschluss des Geschaftes vom Verkaufer beizubringen.

7. Die naberen B M ingungen, welehe den Kaufsabscbliissen zur Grundlage zu dienen 
haben, siad in dem fiir die yorliegende Aussehreibung amtlieh ausgefertigten und bei der 
Corps- Intendanz wahrend der gew óhnlichen Amtsstunden zu Jedermanns E im ich t suf- 
liegenden Usanee-Heft vom 3. A ugust 1885 enthalten.

Die Yerkaufer haben in dem Seblussbriefe ausdriicklich anzufiihren, dass in allen, 
in dies-m  Briefe nicht besonders besprochenen Punkten aie A bw ickelung des K aufge- 
sehaftes t.ach dem fti den vorsteheedeu Bedarfsfall von der Intendanz des 1. Corps 
unter O I. No 5727 vom 3 August 1885 ausgefertigten und dem Verkaufer in yollem 
Um fange bekaumen Usance - Hefte fiir Kiiufe von M ilitar-V erpfiegs-A rtikeln  naeh kauf- 
mannischer Usance stattzuflnden hat.

8. Die erforderliehen Quittungs-Stem pel iibernimmt das Aerar.
9. Nachtraglicb einlangende "Yerkaufs-Antrage, sowie solche, welehe den Bedingun- 

gen  nicht entsprechen, werden nicht beriicksiehtigt.

Yon der k. k. Intendanz des I. Corps.
K r a k a u. am 3. August 1885.

600 „ J"
600 , n

1 200 „
1.300

L. 1034.
Awizo,

(.5011 2— 3)

Na dniu 13 sierpnia 1885, o godzinie 10 
i przed południem odbędzie się w c. k, 
ł magazynie potrzeb wojskowych w Tar- 
| nowie rozprawa licytacyjna za pom ocą o- 

fert, przy k tó ‘ej zabezpmczoue zostaną na

Dla wierzycieli hipotecznych ustano
wiony kuratorem adwokat dr. Flakowicz w 
Sanoku Gródek, 13 czerwca 1885

; L. 8206. (5154 2 - 3 )
C. k sąd powiatowy w Dobromilu za 

wiadamia, że w tymże sądzie odDędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności

400 M eter-Centner.
1.000 „ }?

• 1.000 „ ii

• 800 „ n
800 „ a

500
900

Kubikmeter.

Die beziiolichen, deutlich abgefastea Verkaufsantrage, welche an kein kiirzeres ais 
ein Iinpegno von 10. Tagen gebunden sein diirfen, miissen bis langstens 19. August

| stępujące potrzeby wojskowe na rok 1885/6 ; pod lk. 79 w Posadzie rybotyckiej położonej 
j w drodze przedsiębiorstwa m ianowicie : j wedle wyk. hip. 66 i 67 tejże gm iny dłu-
| dla stacyi Tarnów: siano, siom a do pod- 

ściółek, słom a do łóżek, drzewo 
opałowe i węgiel kamienny, —  a 

j dla stacyi Nowy Sącz: owies, siano, sio- 
f ma do podściółek, słom a do łó 

żek i drzewo opałowe.
W szystkie bliższe do tei rozprawy li- 

| cytacyjnej się odnoszące warunki zawarte są 
1 w dzienniku urzędowym „ Gazety Lw ow skiej*

wedle wyk. hip. 66 i 67 tejże gm iny dłu- 
j żników Iwana i Wasyla N iem ców własnej, 

na zaspokojenie pretensyi Zakładu kredyto
wego włościańskiego we Lw ow ie w kworie 
160 z ł ,  dnia 31 sierpnia i 12 października 

I 1885, każdym razem o godzinie 10 rano 
ii tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
464 zł. Gdyby nikt ceny szacunkowej nie 

i ofiarował natenczas odbędzie się termin c e 
lem ułożenia ułatwiających warunków w dniu

z dnia 4 sierpnia
także dowiedzieć

1885 i można się 
każdego dnia w

nich i 16 listopada 1885 o godź 10 r^no na który
c. k .  wzywa sie wszy-tkich wierzycieli hip. z tem,

1885 urn 11. IJlir Yormittags bei der k. k. Intendanz des I. Corps in Krakau einge- ; magazynie potrzeb wojskowych w Tar- że niejawiący się za przystępujących d.
bracht werden. . .. ! n o w ie .

Die Verkaufs-Antrage kónnen eutweder auf die gauzen yorsteber.den Quantitaten ; g  komisyi zarządzają-ej c. k m agazynem 
oder auch nur auf einen Theil derselben gestellt werden. j potrzeb w ojskow ych w Tarnowie.

Die in Offertsform eingebracht werdenden Antrage mtissen mit einer 50. Kreuzer j ’ __________ _
Stempelmarke yersehen sein | L. 4962. (5156 3 3)

Die eingelangten Yerkaufs-Antrage werden dem k. k. Reichs Kriegs Ministerium, ! C. k. sąd powiatowy w Dobrom ilu po-
welches sich°d ie  Entscheidung yorbehalten hat, sofort yorgelegt werden. j daje, do publicznej wiadom ości, że w tymże

Fiir die E inheferung der obenbezeichneten Erfordernisse^gelten, nebst den B estim -j sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
mungen des fiir yorstehendes Gescbaft amtlieh ausgefertigten Usancen Heftes fiir ausser- j sprzedaż trzech realności w Huczku połnżo- 
halb der Bórse zu effektuirenden Kaufe yon M ilitar-Verpflegs A rtikela naeh kauftuanni ; ny ch a  topod i. 35 i 289 tudzież gruntów w niwie 
scher Usance dto Krakau am 3. August 1885, norh die nachsteheuden B edingungen : „O stre11 w Huczku Josla Lówenthala wła-

1. D er R o g g m  oder H af-r ist naeh Wahl des Y erpflegs M agazins in den Verpflegs- snych na zaspokoję: ie pretensyi Herscha 
M agazias-Depots oder auch in anderen von der M ilitar-Verw altung etwa aufgenommenen f Striżow eraw  kwocie 100 złr. z pn. dnia 31 
M agazinen f r a n c o  aller Spesen, daher in  Krakau auch yersteuert, abznstellen. j sierpnia, dnia 12 października i dnia 16 iisto-

Die Anbote fiir das Militar - Verpflegs - M agazin in Krakau sind riićksichtlich der ' pada 1885 każdym razem o godz. 10 rano a 
A bstellung in Krakau und in Podgórze (Zabłocie) abgesondert zustellen. j to na pierwszy dwó; h terminach tylko za

Eine friihere ais die oben bedungene Abstellung kann nur dann stattfinden, wenn lub wyżej ceny szacunkowej a to za realność 
in den Verpfiegs-D epots hinreichend Rauro disponibel ist. | pod lk. 35 w kwocie 459 złr. pod lk 289 w

2. Lieferbar ist gesundes trockenes Getreide letzter Fe-hsiing, dessen R einheits- kwocie 450 złr. a gruntów „Ostre11 200 zł. 
grad und Qualitatsgewicht den yorgeschriebenen Anforderungen entspri ht. Iu der Regel wa. na trzecim zaś i poniżej takowej. W a- 
wird nur auf Roggen ósterreichiseh-ungarischer Proyenienz reflektirl, doch ist anch aus- dyum wynosi lOprc.
landischer R 'g g e n , soferne derselbe den ubrigen Qualitats-Bedii!guugen entspricbt, votn Resztę warunków licytacyjnych i akt
Kaufe nicht ausgeschlossen. Der Verkaufer muss daher in dem beziiglichen V eikaufs- ' oszacowania można w tutejszej registratu- 
Offerte die Proyeniens des R oggen  ausdriicklich angeben. i rze przejrzeć. W reszcie usUaawi? się dla

Das Qualitats-Gewicht inuss wenigstens beim R oggeu  69, beim Hafer 41 K d ;-  ' w ierzycieli którymby uchwała licytacyjna 
gramm per Hektoliter (2 Halb Hektoliter) betragen. ! przed terminem z jakiegobolwiekbądź pow o-

Riieksichthch der Reinheit wird bestimmt, dass an BeimeDgnngen frem dartiger du doręczom .być n ;e m ogła kuratordm p 
oder yerdobenen Kórner a is : Kórner anderer Getreidearten, W icken, Radeii, Saoimereien, 1 A ntoniego Richtera z Dobrom ila i tychże 
Kugel oder Steinbrand, Spitzbrand, ferner an Yerurneiniguegen dureh Steincheu, wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacji

większości wniosków wierzycieli uważani 
będą. Wadyum wynosi 46 zł. 50 ct.

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutej
szej registraturze przejrzeć.

W reszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed term i
nem z jakiegokolwiek bądź powodu doręczoną 
być nie m ogła, iub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jest po dniu 3 lu
tego 1875 do tabuli weszli kuratorem A lo j
zego Schneidera w Dobrom ilu i tychże wie
rzycieli o rozpisaniu niniejszej lieytacyi i 
ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
się zawiadamia.

Dob^omil, dnia 21 marca 1885.

L.

Erd- eder Lehm kugelchen, Staub u. d. gU i®  R oggen nicht iiber 2 5 und im Hafer 
nich iiber 3-5 G ew hhts - Prozente en!halten sein diirfen, d. h. es diirfen dureh die
kombinirte Reuterungs- und Ausklaube-Probe nicht mehr ais die arwahnteu Gew ichts-
Procente an Unreinheiten abfallen.

Von den tolerirten 2-5 beziehim gsweise 3'5 Gewichts - Proceuten an Unreinheiten 
durfeu dureh die R euterung: beim R oggen  hóehstens 1 Procent, beim Ilafer hóchstens 
1-5 P r o c e n t ;  beim Ausklauben der yi-rher gereuterten Friichte aber nur die Erganzuog 
auf 2-5 P rocen t  beim R oggeD, und auf 3 5 beim Hafer, am Nebensammereien ausges- h ie- 
den werden.

N icht lieierbar ist aiicS Getreide, welehes ungesund ist, einen dumpDn Gerueh hat, 
warm angt-fressen, mit insekten. behaftet oder ausgewachsen ist.

3. Die Abstellung des B am n hykes hat fiir das Verpflegs-M agazin in Riakau auf 50 
dem ararischen Holzpjatze bei Zabłocie uud fflr das Verpflegs M agazin in Przemyśl auf
dem ararischen Holzplatze in Przem yśl zu erfolgen.

Das a b z u s t e l l e n d e  Brennholz m u s s  von der 1-tzten Fallung sein, hat aus gesunden 
(nicht m orschen, nicht yertaulten, n icht mit sehwam m igen Ansatzen behafteten, oder von 
Insekten zernagten) trockenen, ungeschw em m teo, miudestens 10 em. starken Scbeitern i 
z u  bestehen dasselbe darf nicht mit yerkriimniten Priigeln, W urzelholz oder mit Sto ken i

  — v _ i ^ „ ■, n nC 1T Anlnn dno V  nrbiinTAi.,, ■ rr 1*1  i       ̂ r, L »i a

i ustanowieniu dla 
się zawiadam ia.

nich kuratora niniejszmu

Dobrom :), dnia 6 Jipca 1885.

1739. (5163 3 - 8 )
W dniach 20 sierpnia, 21 września, 

20 października 1885 o 10 godzinie przed 
południem odbędzie się w sądzie licytaeya 
gruntów Jana Sm icho.eskiego własnych pod 
lk. 117 w Jezierzanaeh położonych  nioinfca- 

, bulowanych celem zaspokojenia sumy 12 zł. 
ct. wa. z pn. na rzecz Jana Żakowicza. 

Cena wywołania 114 złr.
W adyum lOprc.
Reszta warunków w registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Tłumacz, dnia 18 maja 1885.

5439. (5156 3— 3)
W  tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 13 sierpnia 1885 za jaką- 
bądź cenę licytacya realności 1. 53/62 we
dług wyk. hip. 114 gm iny W ołczuehy, P io- 

1 tra M artynowicza w łasnej, na rzecz c. k. 
Die c „ u i" L 7   ‘ lYrfahhr und derart stattfinden, dass Zwischenraum e tbun- j uprż. Zakładu kredyt, w łość, w likwidacyi

lichst verm n ChtUUga " S m o S o b a t grosser reeller Cubik-Inhalt an Holz sich pto. 250 złr. z pn. ^nenst vermieden werden, damit ein mogu rA,  .

6rge Das M- ■ i p  ■ ht • s normal d i. ohne Kreuzung der Scheiten aufgeschlichte- \ 50 złr. 2 r ‘ ’ Wd JUm
ten K u b ik m e te ^ B ^ M h o lz  h irter Gattung mus 423 Kilogramm betragen j Resztę warunków, akt oszacowania i

Roth- und W eissbuehen, Birken, A born, E s c h e n ,. w yciąg tabularny wolno przejrzeć w tua.
registraturze.

yermaugt seW und muss auf Kosten des ^erkiiufers in Kubikmeter und zwar ohne L - 
Kreuzstoss zwei Meter hoch und zwei Meter breit, also in Stóssen zu vier Kubikmeter

ctit©t werden. i .
Zw ischen ie zwei solchen nebeneinander geschlichteten Stóssen und an den frei- 

stehenden Seitenfliichen der Stósse  sind zwei Stangen in den Boden einzurammen.
Die o S S w h S  Stamren und Zwiesel hat der Verkaufer beizustellen.^  erforderhchen Stangen^uuu Hftrart sfatłfin(ien dass Zwischenriii

i Pto.

Zur Lieferung kónnen gelan gen :
Ulmen, S teinzerr- und W eisseiehen.

Gazeta Lwowska Nr. 182 z dnia 11 sierpnia 1885 r.

H. 10831. (5192 2— 8)
I f k A H  3 a c n 0 K0 6 H A  Ą O A H t H C r C  6 L|Jf 

K a n H T a a S  95 3 A p .  87 K p .  k  a .  e h
9 ° lo  O T C O T K d A l H  O T T i  A H A  l r O  O K T C B p d  
1880 T f K 8 l| J H A A H ,  A d J K f  H K C U l J T Ó K ’k  N H H H -  
u U H C T O  n C » A a H A  B 'k  K 8 0 T ' k  5 3 A p  62 K p - 
A .  K . ,  O T K 8 A f T 'Ł  C A  n p O l l J f H e  ^ H p f K l f l H  
c m i p c r o  p Ó A K H H H C  K p f A H rl' O K C T O  3 d B E A ( H A  
A A A  r A A H M H H k l  H K S K O K H H I U  K i i  A ^ P 1 1 2  
d B r S c T A ,  1 2  c t n T f . M E p a  h  2 1  c t n T t M K p a  
1 '8 5  n S K A H U H A  A H l f H T A l f l A  p f d A Ł H O C T H ,  A < > A - 
J K H H K Ó B rk  B d C H A A  H K . r i  E p lIH k l K o C O B H H T i
nÓATi h. k 501 Bk IlÓAraHiiAYT* nCAOJKt-
H O H ,  B P A 3 -K CTł  r p S H T A A \ H  H B c k / U H  n p H H d -  
A f J K H T O C T A M k l .

U , H H A  B k IK A H M H A  200 3 A p .  A  B . 
E d A K > A V k  20 3 d p .  A . B.

H k T T s. O H H C A H A  H O l f k H C H A H  O y C A O B A

a i i u , i i t a h , V h h i i ,  A n o r S T rk  K d H i A o r c  p a c S  B*k 

p f r H C T p d T 8 p rb  T S T t H i i u o r o  c S a ^  k 8 t h  n f -  

p O p d i T H M H .
IIÓArAHit̂ , 30ro rp8AHA 1884.

L. 3176. (5191 2— 3)
W  uitejszym sądzie odbędzie się o g o 

dzinie 10 rano w dniach 6go sierpnia i 3go 
września 1885, powyżej ceny szacunkowej 
zaś dnia 15 października 1885, nawet po
niżej takowej licytacya realności 1. 26 we
dług wyk hip. 146 księgi gruntowej gm iny 
Kiernica Piotra J^nsohua w łasnej, na rzecz 
C- K; uPyzyw. Zakładu kredytow ego włość, 
w likw idacyi pto 8 rat po 53 zł. 26 ct. i 
reszty kapitału 846 zł. 16 ct. z 

Cena wywołania 2000 zł.
W adyum 200 zł.
Resztę warunków, akt 

wyciąg tabularny woluo 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem Adolfa H enzego c. k. Nota- 
ryusza w Gródku.

Gródek, 12 kwietnia 1885.

pn.

oszacowania i 
przejrzeć w tus.
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10833. (5194 1— 3)
B-k H'bAH 3aCfl©K06HA ĄOdJKHOTO 6LJI£ 

KanHTAAfcS l (l7 3/\p. 80 Kp. d. B Bpa3Tv CTk 
9%  ©TC©TKAMH ©TT*. AhA 1 TO <PfKpSapA 
1880 T£K6l(JH<MH, AdJK£ H K©UJT©B'k 
uih©p© h©aaha k k o t^  5 3ap- 
K. a., OTK8A£T'Ił CA Ha lip©lli£H6 ĄHpfKEIH 
©ELpOr© pÓakHHMC-KpfAHTOKOrO 3aK£A«HA 
Aa a  raaHHHHki h K^kokhhri B'k ahaIC-k 19 
aKrScTa, 12 cmTCMEpa h 14 ©KT©Bpal885, 
nSE.AHHHa ahu,htaiv'a piaaEHOCTH a ^ jk h h - 
Ka Hbaha Mapkibiiha, nÓArk h k. 590 ktv 
rioAf^HmA^-E ll©A©>K£H©H, Bpa3Tł. C"k rp»H- 
taaaii h bc^aah npHHaa£JKHT©cTAA\H.

H'kHa bkikahhha 300 3ap- a. b. 
RaAWMTi 30 3 ap. a. b.

Hktti. onncaHA h ©i^Łhiha h oi'ca©ba 
aHUtHTau,i'HHH, jMcr8T’K KaJKA«ro pacfc! B'k 
pirHCTpaTSp-fc TST£Hw©r© c8a 8 e8t h  nt- 
pOp^THAdH-

noAraHi^k, 30r© rp$AHA 1884.

H. 10832. (5193 1— 3)
B'k H'bAH 3ACI1©K©6HA Â AJKHOTO €l|J£ 

KAflHTaa8 1 13 3Ap. 92 Kp. A B BpA3'k CTs. 
9'7o ©TCOTKAAtM OTTk AHA 1 TO OKTOEpa
J  « 7 9  T £ K t> l| IH A \ H , A d J K £ H K © U JT © B ' k  H H H H  
U l H O r O  n O A A H A  B T i  K K O T ' b  5 3 A p .  1 i K p  
a .  K . ,  © T B S A f T T k  ° A  h a  np©ui£He yV,Hp£KiVi'H 
O K l j l O r O  p O A k H H H O - K p e A H T O B O r O  3 aB £ A (N A  
A A A  r A A H H H H H  H  C $ K © B H H k l B 'k A H A X ' k  ^
aKrScTa, 22 c£iiT£MEpa h 16 cKTOKpa 885,
ntSEAHHHA AHltHTaniA p£AAkH©CTH, AOAHfHH- 
Ka MkOEA AeBKEBHHA , nOATv H. K. 355 BTł 
H oAcahha^k noAOJKtHOH, Bpa3'k c"k rpilH- 
T d M H  II BCk/UH ripllHAA£>KHT©CTAAtll 

U^HA BKIKAHHHA -'00 3,\p. A. B.
RaAK>A\-k 30 3 ap. a. b.
HkTTK OriHCaHA II OÎ ’bN(HA H ©lfCA©KA 

AHH,IITaiVlHHH, MOrtSTTł KAJKA*>EO pacfc! K£- 
ptrHCTpaTSp^ TfcSTmuior© c» a 6 k8tii nfpii
3p'bTHA\H.

IIoacahu^ j ^0r« rp^AHA 1884.

L. 4353. (5243 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za 

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Jakóba 
Hermelina przeciw objętej masie spadkowej 
Jana Kuryło pto 100 zł. z pn. licytowaną 
będzie w sądzie na dniu 26 sierpnia, 14 
października i 16 listopada 1885, o 10 g o 
dzinie rano realność p o i i domu 281 w 
Kulikowie położona, eiało tabularne stano
wiąca.

Cena wywołania 578 zł.
Wadyum 57 zł. 80 et.
Resztę warunków i akta przejrzeć mo

żna w registraturze sądowej.
Kulików, 29 maja 1885

godz. 10 rano w dniach 14 sierpnia i 17 
września 1885, powyżej c ny szacunkowej, 
zaś dnia 15 października 1885, nawet po
niżej Iicytacya ogrodu z realności Ik. 84 w 
Baligrodzie dłużnika Szymona Mittmana 
własnego ciała hipotecznego niestanowiącego 
na rzecz Ohaima Stern pto 49 zł. 91 ct. 
z przynależytościami.

Cena wywołania 200 zł., wadyum 20zł.
Resztę warunków i akt oszacowania 

wolno przejrzeć w tus. registraturze.
Baligród, 25 czerwca 1835

L. 4224. (5246 1— 8)
W  dniach 24 sierpnia, 24 września i 

5 października 1885, każdym razem o go 
dzinie 10 rano, odbędzie się w tutejszym 
sądzie na rzecz galicyjskiego; Zakładu kre
dytowego ziemskiego w Krakowie przeciw 
Iwanowi Krawiec pto 300 zł. z pn., celem 
zaspokojenia tej wierzytelności przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej lieytaeyi re 
alności dłużnika własnej pod ik. 48 1. w. h 
304 w Baszni górnej położonej, z tein iż 
realność ta na. dwóch pierwszych terminach 
tylko wyżej ceny szacunkowej lub w tejże 
cenie, na trzecim zaś terminie także niżej 
tejże jednakże nie niżej ceny, wyrównywa- 
jącej wszystkim realność tą obciąż jącym 
długom hipotecznym, sprzedaną będzie.

Wrazie gdyby sprzedaż tej realności 
do skutku nieprzyszła, wyznacza się do uło
żenia lżejszych warunków licytacyjnych ter
min na dzień 5 października 1885, o go 
dżinie 10 rano na który wszystkich wierzy
cieli hiputecznych pod rygorem §. 148 ust. 
sąd. się wzywa.

Cenę wywołania stanowi suma 625 zł.
Wadyum 62 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wy

ciąg hipoteczny przejrzeć można w tusąd. 
registraturze.

: C. k. sąd powiatowy.
Lubaczów, dnia 30 czerwca

H. 10342. (5195 2 - 3 )
łrk  l f̂cAH 3ACll©K©6HA A«'V>KN©r© 6ip£

KaiiHTaa3 226 3 ap. 47 Kp. a. b. KpasTł c7k 
9 "/0 ©TC©TKAA\H ©T'k AHA lr© AI©T©r© 1880 
TfK3ljlHA\kl, AAŻKf II K©UJT©BT». HHhLwN©!© 
n©AAHA B k KB©T'fe 5 3Ap. 62 Kp. A B , 
©TKSAfT” ^ CA HA np«ill£H6 ĄHp£KlViłl ©Bip©- 
r© p©AkNHH©-KpfAHTOK©!’ © 3aB£A«HA A ''A  
raAHHHHkl II C$K©BIIHkJ, B*k AHA^Ty 12 AB" 
rbcTa, 12 cfnTfiMBpa u 30 cfiiTfMBpa 1885
nSEAHHHA AHl^HTAHiA p£AAkH©CTH A©AJKHH- 
K©BTł. HhT©HA H KaT£pilHH TcAfMBdKCKHYT* 
nOATi H. K. 31 i BTv nÓAimHUA^k ll©a©JK£- 
HOH, KpA3’k cm rpSHTAMII II BC'ka\H npilHA- 
A f J K H T O C T A M H .

U,liHA BKIKAHHHA 500 3Ap. A p. 
BaAWMm 50 3ap. a b. 
llKTm ©nncAHA h ©u/kniH a  h ©yca©BA 

AHHHTAlłiHHH MCrSTm KAJKACT© pacS Bm 
pirHCTpATSp k t 8T£HUI©I’ © cŚa6 e8t h  ll£- 
P£3p’kTHA\H.

n©AfaHH'k, lOr© H©B£A\epa ! 884.

3. posady nauczycieli młodszych przy 
szkołach filialnych w Cieszaeiuie, Dąbrowi
cy, Grabowcu, Kidałowicach, Kisielowie, 
Ńielipkowi.ach, Rudawie i Roźwienicy.

II. w powiecie Cieszanowskim :
1. przy szkole dwuklasowej w Oleszy

cach (miasto), posada kierującego nauczy
ciela z płacą 500 z ł .  i pomieszkaniem. Przy 
tej samej szkole posada drugiego nauczy
ciela z płacą 450 zł.;

2. przy szkołach etatowych jednokla- 
sowych z płacą 300 zł. w Chotylubiu, Da- 
chnowie, Gorajcu, Horyńcu, Lublińcu no
wym, zaś w Dzikowie starym z płacą 400 zł.

3. przy szkołach filialnych, posady 
młodszych nauczycieli z płacą 250 zł., w 
Bihahch, Futorach, Freyfeidzie, Krowicyla- 
sowei, Łowczy, Podemszczyźnie i Szczutko- 
wie

Prawo prezentowania przysługuje wszę
dzie radom szkolnym miejscowym.

Kandydaci i kandydatki, ubiegający się 
o powyższe posady, winni wnieść należycie 
udokumentowane podania, z dołączeniem wy
kazu służbowego, za pośrednictwem swej 
Władzy przełożonej, najd .lej do 20 września 

i 18°5 do c. k Rady szkolnej okręgowej w 
Jarosławiu.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W  Jarosławiu, dnia 3 sierpnia 1885.

1885.

L. 3915. (5219 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie za

wiadamia, iż dnia 22 września 22 paździer
nika i 24 listopada 1885, każdym razem o 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż re
alności pod lk. 3 w Bliriance położonej, 
Józefa Fedorczyka własnej wykazem hipot. 
21 objętej na zaspokojenie wierzytelności 
galic. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie w kwocie 140 zł. 9 ct. z pn. 
przedsięwziętą i przy trzecim terminie także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 740zł. 
a wadyum kwota 74 zł.

Inne warunki licytacyjne w tutejszym 
sądzie przejrzeć możua.

Strzyżów, 8 sierpnia 1885.

L. 3238. (5234 1 - 3 )
Dnia 4 września, 5 października i 6 

listopada 1885, każdym razem o godzinie 10 
rano, odbędzie się w tutejszym sądzie egze
kucyjna Lcytaeya realności pod lk. 270 lwh. 
270 w Gdowie położonej Maryanny z Len- 
czowskich Chyżowej własnej na pokrycie 
pretensyi galic. Zakładu kredytowego ziem
skiego w Krakowie w kwocie 287 zł. 29 ct.
w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 800 zł. w. a.
zaś wadyum 80 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych i wy
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. są
dowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Dobczyce, 20 czerwca 1885.

L. 3657.
W dniach 

26 października

(5248 1— 3)
24 sierpnia, 21 września i 
1885, zawsze 10 o godzinie 

z rana, odbędzie się w sądzie tutejszym li- 
c}tacya realności Iwana Komara własnej 
pod lk. 54 subrep. 137 w Ceniawie powiatu 
Dolińskiego położonej, nieintabulowanej, ce
lem zaspokojenia sumy 168 zł 40 ct. z pn. 
na rzecz zakładu kredyt, włościań w li- 
kwidacyi we Lwowie.

Cena wywołania 400 zł 
Wadyum 40 zł.

Resztę warunków w registraturze
przejrzeć można.

C. k. sąd powiatowy.
Rożniatów, 24 lipca 1885.

L. 3319. (5157 3— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o g. 10 ra

no w dniu 13 sierpnia 1885 za jakąkolwiek 
cenę Iicytacya realności 1. 4 w Ebenau w e
dług wyk. hip. 8 gmiuv kat. Stodułki z ko-

L. 2319. (5142 2 - 3 )
Celem zaopatrzenia szkół stałymi nau 

czycielami ogłasza się konkurs na następu
jące posady:

I. w powiecie złoczowskim : a) przy
szkołach etatowych z płacą 300 zł. a. w., 
1. w Białogłoweacb, 2. w Perepelnikach, 
3 w Podhaj'zykach, 4. w Snowiczu; b) 
przy szkołach filialnych z płacą 250 zł. aw.: 
1. w Bohutynie, 2 w Boniszynie, 3. w Ko- 
ropcu, 4. w Mauajowje, 5 w Ostaszowcach,

lonia Ebenau Krzysztofa i Katarzyny Hołó j 6 . ‘ w Sławnej, 7. w Zakomarzu.
wka własnej na rzecz c. k. uprz. 
kredyt, włość w likwidacyi pto 
90 ct. z po.

Cena wywołania 2000 złr. 
200 złr.

Zakładu \ II w powiecie brodzkim : a) przy szko- 
693 złr. i łach etatowych z płacą 300 zł. aw.: 1. w 

Bazyłowde, 2 w Kadłubiskach, 3. w Sucho- 
wadyum j dołach ; b) przy szkołach filialnych z płacą 

i 250 zł. aw.: i. w Bielawcach, 2. w Grzy-
Resztę warunków, akt oszacowania i j małówee, 3 w Piaskach, 4 w Raźniowie,

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- j 5. 
gistraturze.

w

Gródek, 5 czerwca 1885.

L. 3586. ~ (5162 1— 3)
C. k sąd powiatowy w Sokołowie pu- 

d je do wiadomości, że eelem zaspokojenia wie
rzytelności Mojżesza Rottenberga w kwocie 
65 zł. 80 ct. w7, a. z pn. odbędzie się w tu
tejszym sądzie dniach 2 wrz1 śnia, 30 
września i 28 października 1885, każdym 
razem o godzinie 10 rano, publiezna sprze
daż realności w Zielonce położonej wyk. 
hip. 1. 18 objętej dawniej Marcina Rodzenia 
a obecnie Ludwika Rodzenia własnej.

Cena wywołania 275 zł.
Wadyum 27 zł. 50 ct.
W yciąg hipoteczny, protokół oszaco

wania i warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tutejszej registraturze.

C. k. r-ad powiatowy 
Sokołów, dnia 8 czerwca 1885.

Reniowie, 6. w Suchowoli.
Podania zaopatrzone w dokumenta służ-

L. 5395. (5241 1— 8)
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej B o
rucha Hermelina przec-w Auastazyi Mał- 
kusz 2. sl. Schach pto 60 zł. licytowaną 
będzie w.sądzie na dniu 9 września, 14 paź- 
i 19 listopada 1885, o 10 godzinie rano re
alność pod lk. 153 w  Kulikowie^ położona, 
ciało tabularne stanowiąca.

Cena wywołania 650 zł.
Wadyum 65 zł.
Resztę warunków i akta przejrzeć mo

żna w registraturze sądowej.
Kulików, 4 lipca 1885

L.

L. 385. (5216 1 3)
Dnia 26 sierpnia i 28 wr:eśnia 1885, 

każdym razem o 10 godz. przedpołud. odbędzie 
się w tut. sądzie publiczna sprzedaż niein
tabulowanej realności pad lk. 14 rep 79 w 
Błotni położonej do Ozyasza Gabla, wzglę
dnie jego masy spadkowej należącej, na za
spokojenie pretensyi Herscha Amaranta i 
Schulima Teichberga, cessyonaryuszów Izra
ela Adlera w kwocie 1050 z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota I300zł. 
jako wartość szacunkowa, pon.żej której 
realność ta na powyższych terminach sprze
daną nie zostanie.

Wadyum wynosi 130 zł.
Reszta warunków licytacyjnych są w 

sądzie do przejrzenia.
C. k. sąd powiatowy. 

Przemyślany, 30 kwietnia 1885.

500. _ (5249 1— 3)
C k. zarząd górniczo hutniczy w Swo

szowicach zamierza sprzedać w drodze pu
blicznej lieytaeyi, za pośrednictwem pise
mnych ofert, dnia 28go sierpnia b. r. na
stępujące realności:

1. realność pod 1. 40, kamienica pię
trowa i 8 morgów 228 kwadr. s. gruntu ;

2 . wodociąg 600 metr. długi do tej re
alności ;

3. realność pod 1. 33, .dom parterowy 
murowany 748 kwadr. s.

4. realność pod 1. 135, dom parterowy 
murowany 1505 kwadr. s. ;

5. grunta łączne 2 morgi 1568 kwad'-.
sążni;

6 . realność 1. 39, dom drewniany i 20 
morgów 1182 kwadr. s. gruntu;

7. realność 1. 136, dom drewniany i 4 
morgi 694 kwadr. s. gruntu;

8. realność 1. 43, dom drewniany i 4 
morgi 184 kwadr. s. gruntu.

Dla każdego z tych 8 przedmiotów 
sprzedaży, wniosą chętni nabycia osobną 0- 
fertę i oświadczą, że imże dokładnie wiado 
me są warunki lieytaeyi, które przejrzeć mo
żna w biurze e. k. zarządu górniczo-hutni
czego w Swoszowicach.

C. k. zarząd górniczo-hutniczy.
Swoszowice, dnia 9 sierpnia 1885.

L. 39160. (5223 1— 3)
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem, rozpisuje niniejszem konkurs w ce
lu obsadzenia posady nauczyciela fachowego, 
a zarazem kierownika, tudzież posady nau
czyciela fachowego pomocniczego przy kra
jowej niższej szkole rolniczej w Kobierni- 
cach.

Z posadą kierownika połączoną jest 
płaca roczna w kwocie 1300 zł., dodatek 
aktywalny o rocznych 240 zł. i dodatek 
pięcioletni w kwocie 200 zł. wa., z posadą 
zaś nauczyciela fachowego pomocniczego 
płaca roczna w kwocie 720 zł., dodatek 
aktywalny o rocznych 60 zł. i dodatek pię
cioletni w kwocie 100 zł. w. a. Oprócz te
go otrzymuje tak kierownik jak i nauczy
ciel fachowy wolne pomieszkanie.

Wymienieni wyżej funkeyonaryusze są 
urzędnikami krajowymi ze wszystkiemi pra
wami i obowiązkami, określoueroi w usta
nowię służby krajowej, o ile takowa do nich 
może być zastosowaną. Szczegółowe zaś 0- 
kreślenie ich stanowiska, praw i obowiązków, 
mieszczą w sobie statut org. kn.jowej niż
szej szkoły rolniczej w Kobiernicacb, tu
dzież regulamina i instrnkeye , wydane na 
podstawie statutu.

Chcący się ubiegać o posady powyższe, 
winni wykazać dokładną znajomość języka 
polskiego, a nadto przedłożyć Wydziałowi 
krajowemu: 1) metrykę urodzenia, 2) krótki 
życiorys, 3) świadectwo, udowadniające kwa- 
lifikacyę do zajmowania posady, o którą 
kompetują.

Podania wnieść należy do Wydziału 
krajowego najdalej do 15 września r. b.
Z  Rady Wydziału krajowego Królestwa Ga

licyi i Lodomeryi wraz % Wielkiem Księ
stwem Krakowskiein.

Lwów, dnia 2 sierpnia 1885.

bowe, w metrykę chrztu, świadectwo kwa
lifikacyjne i w wykaz służbowy, wnosić na
leży za pośrednictwem swych władz prze
łożonych np.jpóźniej do 16 września 1885, 
przyczem się nadmienia, iż podania bez do
tyczących dokumentów będą bezwzględnie 
zwracane.

Z  c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Złoczów, dnia 2 sierpnia 1885.

tut. L. 2517.
W  tutejszym

(5188 2 - 3 )  
sądzie odbędzie się

L. 898. (5205 1— 3)
C. k. Rada szkolna okręgowa w Ja

rosławiu rozpisuje niniejszem konkurs, ce
lem stałego obsa lżenia następujących posad 
nauczycielskich, przy szkołach etatowych:

I. w powiecie Jarosławskim:
1 posada kierującego nauczyciela przy 

szkole dwuklasowej w Jarosławiu (przed
mieście), z płacą roczną 700 zl. i wolnem 
pomieszkaniem. Posada młodszego nauczy
ciela przy tej samej szkole, z płacą 360 zł. 
i mieszkaniem;

2. posady nauczycieli starszych przy 
szkołach 1 klasowych w Boratynie, z płacą 
300 zł., w Korzenicy z płacą 300 z ł , w Mo
rawska z płacą 300 zł., w Miękiszu nowym 
z płacą 300 zł., w Rzeplinie z płacą 300 
zł., w Zaleskiej woli z płacą 300 zł.

L. 5670. (5178 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po

daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do majątku Fran
ciszka Trybulca nieprotokołowanego handla
rza trzody w Radomyślu zamieszkałego, a to 
do całego tak ruehomego^gdziekolwiek znaj
dującego się, jako też do nieruchomego ma
jątku położonego w tych krajach, w których 
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
Dz. p. p. z r. 1869 Nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został p. Adolf Hauser, c. k. sędzia powia
towy w Radomyślu tymczasowym zaś zawia
dowcą masy p. c. k. notaryusz dr. Konstanty 
Lipowski w Radomyślu.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania deL-gacyi wierzyciel, iwyzna 
cza się posłuchanie na dzień 25 sierpnia 
1885, o god,inie 10 przed południem w 
biurze komisarza konkursowego, na którem 
stawić się mają wierzyciele z dokumentami 
roszczenia ich wykazująoemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczeni* mający, choeiażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 21 października 1885 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw tamże za
grożonych, w sądzie zgłosić, i na posłucha
niu w dniu 25 listopada 1885, o godzinie 
10 przedpołudniem odbyć się mająeem, do 
likwidacyi i do uporządkowania podać. — 
Termin ostatni służyć ma zarazem jako ter
min do zawarcia ugody w §. 68 u. k. prze
widzianej, na który w tym celu wszyscy 
wieizyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór, w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegaeyi wierzy
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę
powania konkursowego zamieszczaue będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej.

W Tarnowie, dnia 6 sierpnia 1885,



L. 3985. (5145 3— 8)
C. k. sąd obw odow y w Brzeżanach o- 

twiera niniejszem konkurs na wszystek ru
chom y jako też wszystek nieruchom y a w 
krajach, w których obowiązuje ustawa kon
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. 
pr. p. położony majątek Abrahama Leiby 
Bien handlarza jajam i w Kozowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu sędziemu powiatowemu Feliksowi 
Żurowskiemu w K ozow ie, jako komisarzowi 
konkursowemu, zaś tymczasowym zawiadow
cą; masy ustanawia się p. Mayera Bera Ku- 
rzroka, dyrektora stow. „W zajem na pomoc® 
w Kozowie, wzyw ając zarazem wierzycieli, a- 
by po przedłożeniu dokumentów, służących do 
wykazania ich pretensyj poczynili swe wnioski 
co do zatwierdzenia tegoż lub ustanowienia in
nego zawiadowcy masy i aby przedsięw zię
li wybór wydziału wierzycieli, w którym to 
celu wyznacza się termin na dzień 22 sier
pnia 1885 o godzinie lOtej przed południem  
w c. k. sądzie powiatowym w Kozowie.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensją do wspólnej masy rozbiorowej ma 
takową zg łosić  w tym sądzie obwodow ym  
lub sądzie powiatowym  w Kozow ie wedle 
przepisu ustaw konkursowych pod rygorem  
zagrożonych tamże szkodliwych  ̂ skutków 
prawnych przed upływem 5 października 
1885 i podać ją na terminie na dzień 28 
października 1885 o godzinie 10 przed po
łudniem w c. k. sądzie powiatowym w K o
zowie wyznaczonym do uznkania płynności 
i oznaczenia prawa pierwszeństwa, chociaż 
by nawet o nią spór był wytoczony.

W ierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swenai pretensyam i, przysłużą prawo wy
brać na tym term inie w miejsce dotychcza
sowego zawiadowcy masy, zastępcy onego i 
członków wydziału wierzycieli inne osoby 
posiadające ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wykaza- 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności 
ma być usiłowaue przyprowadzenia do skut
ku ugody w myśl § 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie
Lwowskiej.

W  Brzeżanach, dnia 5 sierpuia 1885-

pow iatowego w Kolbuszowej;
Jasionka l ig a  część, w okręgu sądu po

wiatowego w Głogowie;
Racławice, Głęboka, dawniej w okręgu 

sądu pewiatowego w Gorlicach, obecnie zaś 
w okręgu sądu pow iatow ego w Bieczu;

Zbludza, w okręgu sądu powiatowego 
w Lim anow ej;

Naszacowice, Rytro, w okręgu sądu po
wiatow ego w Starym Sączu;

Bańska, w okręgu sądu powiatowego 
w Nowym Targu;

Świnna Poręba, w okręgu sądu pow ia
tow ego miejsko delegow anego w W adow icach;

Kalwarya, w okręgu sądu powiatowego 
w Kalwaryi, położonych , otwarto nowe księ
gi gruntowe i że termin wyznaczony pierw 
szym edyktem z dnia 22 stycznia 1884 1. 
1201 do zgłoszenia praw rzeczow ych, od n o 
szących się do nieruchom ości wym ienionem i 
księgami gruntowem i objętych, z daiem 25 
kwietnia 1885 upłynął.

W zyw a się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ
gach uskutecznionego, w prawach sw ych u- 
ważają się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty do dnia 15 grudnia 1885 włącznie, 
w tym sądzie powiatowym , w którego okrę
gu dotycząca gmina katastralna jest p o ło 
żoną zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabędą 
skutków wpisów hipotecznych.

Ostrzega się przytem, iż termin pow yż
szy nie może być ani przedłużonym , ani też 
z powodu zaniedbania do pierw otnego stanu 
przywróconym .

Kraków, 7 maja 1885.

! dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a za
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów , dnia 29 lipca 1885.

L. 12086. (5069)
W  Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
0. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

orzekł uchwałą z dnia 14 lipca 1885, 1.17521, 
że treść artykułu um ieszczonego w czaso
piśmie „O jczyzna" Nr. 13 z dnia 1 lipca 
1885® pod tytułem „L w ów  dnia 80 czerwca 
1885“ zawiera znamiona występku z §. 300 
u. k. że zatem zarżądzona przez k. k. Pro- 
kuratoryę państwa na dniu 8 lipca 1885 i 
wykonana w tym samym dniu komfiskata 
jest usprawiedliwioną, a cały  nakład po
wyższego artykułu ma być zniszczony i 
dalsze rozpowszechnienie w zbronione (§. 86 
ust. pras- i §§. 489, 493 i 494 p. k.)

L oów , dnia 24 lipca 1885.

L. 18. . (5240)
W  sprawie konkursowej Majera Schwim - 

mera z R oguzna wyznaczam  do likwidacyi 
zgłoszonych w ierzytelności term in na 20 
sierpnia 1885 o lOtej godzinie przed połud. 
na który wszystkich interesowanych wzywam. 

Jaworów, 6 sierpnia 1885.
C. k. sędzia powiatowy 

jako komisarz konkursowy
Zawadzki.

L. 30. (.5212)
C. k. sąd powiatowy w Birczy o zn a j

mia, że dochodzenia celem założenia księgi 
hipotecznej dla gmin katastralnych Leczcza- 
wka i Leszczawa dolna na miejscu a to : w 
Leszczaw ce dnia 17 sierpnia zaś w L eszcza- 
wie dolnej dnia 1 września 1885 rozpocznie.

Bliższe szczegóły  zawierają ogłoszenia 
w urzędach gm innych.

Bircza, 20 lipca 1885.

L . 8138. (5186)
Zarządcą stałym masy rozbiorow ej fir- 

p y  Pim sler & Teicher i prywatnego ma
ja k u  każdego krydataryuszów mianowano 
dra Maksymiliana Trachteuberga, zastępcą 
zarządcy Samuela Horowitza.

K ołom ya, dnia 12 czerwca 1885.

L. 536. (5184)
Dochodzenia m iejscow e celem  założe

nia ksiąg gruntow ych dla gm iny katastral
nej R osochow aciecz z Iszczkowem  powiatu 
sądowego W isniowczyk rozpoczyna komisya 
hipoteczna 3 września 1885.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne.

O. k. Kom isya bipot czna dla obwodu 
sądowego.

Brzeżany, dnia 3 sierpnia i 885.

L. 8212. (5210)
C. k. sąd obw odow y w Przemyślu o- 

głasza, że na wniosek wierzycieli masy kon
kursowej Józefa Grzybow skiego w m iejsce 
dotychczasow ego zarządcy masy Osachy 
Chajesa ustanowiono Leona Steciaka zarząd
cą tejże masy konkursowej a Herscha Blu- 
menfelda tegoż zastępcą obu w Dobromilu 
zamieszkałych.

Przemyśl, 1 lipca 1885.

L. 534. (5183)
Dochodzenia m iejscow e celem za łoże 

nia ksiąg gruntowych dla gm iny katastral
nej Siem ikowce powiatu sądowego W isn io
wczyk rozpoczyna kom isya hipoteczna 23 
września 1885.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć co dla obrony 
praw sw ych uzna za stosowne.

O. k. Kom isya hipoteczna dla obwodu 
sądowego.

Brzeżany, dnia 3 sierpnia 1885.

Księgi gruntowe.
L - 7583. (4868 3 - 3 )

Sąd krajowy wyższy w Krakowie po
daje do wiadom ości, że dla gm in katastral
nych następujących:

Sułów, Ł azauy, S tojow ice, w okręgu 
sądu pow iatowego w W ieliczce ;

M orawica, w okręgu sa l u powiatowe
go w Liszkach; *

Jadowniki Mokre, w okree-u sadn nn- 
wiatowego w R adłow ie; ęg ą P

Załęże z m iejscow ością Markuszka w 
okręgu sądu powiatowego w Jaśle"

W ola Szczucińska, Łęka Szczecińska 
H ubem ce, Łęka żabiecka, Odment, w 0kre ’ 
gu sądu pow iatowego w D ąbrow ej; 11

Zaiasowa, w okręgu sądu powiatowego 
w Tuchowie;

W ola Zdakowska, M łodochów , G aw łu
szowice, w okręgu sądu pow iatow ego w 
M ie lcu ;

Żabno z m iejscow ościam i: Targowisko 
i Zakirchale, Szynw ałd, w okręgu sądu po
w iatow ego delegow anego m iejskiego w Tar
nowie;

Nagoszyn, w okręgu sądu powiatowego
w D ębicy;

Łukawiec, w okręgu sądu powiatowego 
delegow anego m iejskiego w R zeszow ie;

Hyżne, w okręgu sądu powiatowego
w Tyczynie; n u

Kłapówka, Poręby kupieckie, Poręby 
huciskie, Huta Przedborska, w okręgu sądu

L. 537. (5182)
D ochodzenia m iejscow e celem  założe- 

nia ksiąg gruntowych dla gm iny katastral
nej Sosnów, powiatu sądowego W isniowczyk 
rozpoczyna komisya hipoteczna 16 paździer
nika 1885.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć co dla obrony 
praw sw ych uzna za stosowne.

C. k. Kom isya hipoteczna dla obwodu 
sądowego.

Brzeżany, dnia 5 sierpnia 1885.

L 535. ’ (5181)
Dochodzenia m iejscow e celem założe- 

! nia ksiąg gruntowych dla gm iny katastral- 
! nej Bieniowa powiatu sądowego W isniow czyk 
' rozpoczyna komisya hipoteczna 5 paździer- 
' nika 1885.

Każdy interesowany ma zatem zg łosić 
się i wszystko przytoczyć co dla obrony 
praw sw ych uzna za stosowne.

C. k Kom isya hipoteczna dla obwodu 
sądowego.

Brzeżany, dnia 4 sicrrnia 1885.

Wyroki prasowe.
L. 12! 84. (5071)

W  Imieniu Jego Cesarskiej M ościł 
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lw ow ie orzekł na m ocy §§. 489 i 49-3
sp. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
um ieszczonego w numerze 5 czasopism a: 
„P raca" z dnia 25 lipca 1885 pod n ap isem : 
„O dpoczynek niedzielny i norm alny dzień 
roboczy" od słów „Zajście Berneńskie® aż 
do końca zawiera znamiona występku z §. 65 

11. a. uk., zatem usprawiedliwioną jest kon
fiskata tego czasopism a.

1 W skutek tej uchwały wzbronione jest

L. 12370. (5072)
W  Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. wyższy sąd krajowy we Lw ow ie 

orzekł uchwałą z dnia 21 lipca b. r. ]. 18296, 
że treść artykułu, um ieszczonego w  numerzb 
155 wychodzącego we Lw ow ie czasopisma 
„Przegląd® z dnia 10 lipca 1885, poczynają
cego się od słów „Telegram  petersburgski 
przynosi nam w iadom ość" (na slronicy 1 
w szpalcie 2) zawiera znamiona zbrodni 
naruszenia spokojności publicznej z §. 66 
u. 2 u. k. i rozp. minister dnia 19 paźdz. 
1860 1. 233 Dz. u. p., że przeto zarządzona 
przez c. k. Prokuratoryę Państwa na d. 9 
lipca 1885 i na tym samym dniu wykonana 
konfiskata jest usprawiedliwiona, cały nakład 
powyższego artykułu ma być zniszczony a 
dalsze rozpowszechnienie w zbronione a to 
na zasadzie §. 494 p. k. i przy zastosowa 
niu §. 489 i 493 p. k. tudzież §. 36 ust. 
prasowej.

Lwów , dnia 30 lipca 1885.

1611
przesyła w 5 kil. koszykach poczt, pod gwarancją 
rzetelnej wagi, za nadesłaniem lub pobraniem nale- 

żytośei, franco po cenie 2 złr. 60 ct.
. A . ,  k  z ł  .  e  j e  j m r 9

Y ó s la u , H o ch s tra s s e  1.
________________  (4916 5 -1 0 )_____

f i r i i n ł n w n i p  Szybko, bez przerwy zatru- 
W I U I I I U W I I I G ,  dnienia i pod najściślejszą dy- 
skrecyą, leczy wedle jedynie wypróbowanej, w ża
dnym kierunku n ie  s z k o d l i w e j  metody, wszelkie 
choroby syfilistyczne, tudzież skutki nadużyć młodości, 
osłabienia siły mężności, zakaźne i kataralne upławy, 
patologiczny ubytek regularności u kobiet i t. d. 

s p e c ja l i s t a  c l i o r ó b  ta je m n ic z y c h

J n  K u r n i ® !  Pr*y ulicy Wałowej licz. 3 we 
■ Iw lll p i u l ,  Lwowie, ordynuje od 9 do 12 

przed, od 2 do 5 po południu. Zamiejscowym
udziela skuteczną radę listownie i wysyła odwrotnie 
potrzebne lekarstwa w sposób dyskrecjonalny.

W II
wojskowym

w e L W O W IE , u l .  P ie k a r s k a  1. 31, 
w  C Z E llN IO W C A C H , n l ic a  św .

M ik o ła ja  1. 11,
rozpoczyna się n o w y  k u r s  do egzaminów 
na je d n o r o c z n y c h  o c h o t n ik ó w , i do 
wszystkich e. k. z a k ła d ó w  w o js k o -  

w y cn  z dniem 1 w rz e ś n ia  r. b.
W  in t e r e s ie  w ła s n y m  k a n d y 

d a tó w  leży , b y  s ię  w c z e ś n ie  z g ła 
sza li, g d y ż  z g ła s z a ją c y m  s ię  p o  
r o z p o c z ę c ia  k u rs n , In s ty tu t  n ie  
r ę c z y  z a  d o b r y  s k u te k  e g z a m in u .

Instytut utrzymuje dla powyższych kan
dydatów, pensyonat, kierowany umiejętnie i z 
prawdziwie rodzicielską opieką.

F K n P C ł l i r h  dyrektor zakładu, pr*yj- 
■ i\ w v v  U  lis II , muje od 5 do 7 po poł.

_________ (5221 1-?)

L. 11989. (5067)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ośei!
C. k. sąd krajowy dla spraw/.karnych 

we Lwow ie, orzekł na m ocy § 489 i 493 
sp. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu umie 
szczonego w numerze 164 czasopism a „G a 
zeta Narodowa.® z dnia 21 lipca 1885, pod 
napisem: „spraw a wyboru hr. Stadnickiego 
w Złoczowie® zawiera znamiona występku z 
§ 300 u. k., zatem usprawiedliwioną jest kon
fiskata tego czasopisma.

Wskutek tej uchw ały w zbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakł. d ma być zniszczony.

Lwów . 23 lipca 1885.

Doniesienia prywatne.

Zarząd dóbr Sosnów,
poczta Złotniki sta-ye kolejowe Tarno
pol, z drugiej strony lilonasterzyska og ła 
sza w y p r z e d a ż  s t a d n i n y  w
drodze iicytacyi aa dniu 27 sierpnia 1885 
w Sosnowie odbyć się mającej a to :
11 m a t e k  z tegorocznerni źrebiętami po 

rządowym ogierze „Noniusu nr. 92®. W  
bieżącym roku te klacze zostały tym sa
mym ogierem  odstanowione.

4 sztuk m ł o d z i e ż y  w 5tym roku miary 
1 4 7 ,— 15.

6 sztuk m ł o d z i e ż y  w 4tym roku miary 
1 4 7 , - 1 5 .

17 sztuk m ł o d z i e ż y  w 3eim roku 
2 sztuk m ł o d z i e ż y  w 2gim  roku 

Razem 40 sztuk starych i 11 źrebiąt.
Klacze pochodzą z w łasnego chowu od 

20 lat prowadzonego a m łodzież od nich, 
po rządowych ogierach pół krwi arabskich 

Uprasza się o wcześniejsze zgłaszanie 
się do uczestniczenia, w licy tacji.

Sprzedaż z wolnej ręki przed term i
nem Iicytacyi możebna. (5251 1— 5)

jL  4336/84. (5250 1— 3)

Ogłoszenie Iicytacyi.
Gmina miasta Lwowa wydzierżawia 

folwark Skniłówek z prawem propinacji, bu
dynkami i gruntami w obszarze około 61 
m orgów, dalej grunt miejski położony za ro 
gatką Gródecką po obu stronach drogi do 
Lubienia wiodącej w obszarze około 18 m or
gów. na przeciąg lat dziewięciu począwszy 
od dnia 1 listopada 1885 roku.

Publiczna licy tacja  za pom ocą pisem 
nych opieczętowanych ofert odbędzie się 
dnia 31 sierpnia 1885 przed południem  w 
I. departamencie magistratu.

Kwotę wywołania ustanawia się :
a) za folwark Skniłówek na siedm set- 

dwadzieścia zł.
b) za grunta za rogatką gródecką Da 

sto sześćdziesiąt złr. w. a. rocznego czynszu.
W adyum ustanawia się w kwocie w y- 

równywaiącej lOprc. ofiarowanego czynszu 
dzierżawnego.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w I. departamencie magistratu w godzinach 
urzędowych.

M agistrat król. stół. miasta
Lwów, duia 29 lipca 1885.

L. 1406. 2 - 3 )

Konkurs.
W cela obsadzenia posady wete

rynarza powiatowego z siedziby w No
wy mtargu, ogłasza się niniejszem kon
kurs.

Z posadą tą połączona jest płaca 
roczna 200 złr. w. a. i wszelkie z mo
cy ustawy wynikające dochody.

Podania opatrzone uzyskanym 
dyplomem lekarza weterynaryjnego, 
wniesione być winny do Wydziału 
Eady powiatowej w Nowymtargu naj
dalej do końca sierpnia 1885.

Nowy Targ, dnia 7 sierpnia 1885.

Nr. 18005/III. Towarzystwo f ”  c. k. uprzyw. (5225)

B H ekolei żelaz. Iwowsko- Czerniowiecko-JassŁiej
JLs 5  . . .  £ c *  IUł iS «*■-

różnych przedmiotów drodze Iicytacyi.
Dnia 18 sierpnia r. b. o godzinie 9 rano odbędzie się 

w stacyi Lwowskiej w myśl §. 61 regulaminu ruchu pu
bliczna spi zedaź rożnych przedmiotów, które najwięcej o- 
fiarującemu za gotówkę wydane zostaną.

Między przedmiotami sprzedad się mającami znajduje 
s ię : skóra, obrazy, karton i próżne worki, ‘ żelazo, suknie 
etc. etc.

W e Lwowie, w sierpniu 1885.
Dyrekcya ruchu.



f K A ZIM IER Z L E W IC K I
CJ Ł  O  W  I  ¥  S I Ł A ®  D L A  G A L I C T I

m i m ,  s i le  i toiarot i f i o j i
we Lwowie, ul. Tyybanmsl m I> 6>

Z & l o i o n y  w  r o .k i r  A 8 4 S

Bilard.

p o l e c a :

(nakr^wy 2 podstawkami) !
na ser, masło, bryn

dze, miód,
ze szkła gładkiego tanie, lub szkła kryształowego w różnych kształ-. 

taeh i wielkościach. —  W  obfitym wyborze.

używany, z nowemi ramami karambolowemi, jest za , 
mierną eenę d o  s p r z e d a n ia , oglądać go można I S° 
codziennie w gmachu kasyna miejskiego od godziny !

W i l  l ł i y  z dwuletnią praktyką notaryalną, 
*7 *  poszukuje pomieszczenia u które

10 do 12 przed południem. [5252 1—3]

Jako werkmistrz lub maszynista
poszukuje posady werkmistrz, który obecnie pełni 
jako taki obowiązek w wielkim młynie parowym 
i w fabryce spirytusu w Węgrzech i jako werkmistrz 
i maszynista, w budowie i ruchu maszyn praktyczne 
posiada wiadomości. — W skutek stosunków familij
nych życzy sobie zmienić dotychczasową swą posadę 
z dniem Igo lub logo września b r." — Łaskawe 
oferty przyjmuje A d m i n i s t r a e y a  „ G a z e t y  

L w o w s k i e j "  pod znakiem A . P ,  3 0 0 . 
_ _ _ _ _ ________________________  [5256 1 - 4 ]

pp. notaryuszów. Zgłoszenia się pod adresem 
A. Z . poste restante D r o h o b y c z .  (5166 2-3)

tDr. A. MAJEWSKIEGO * 
t Z a k ł a d  t

eczekia:wy typka, p ryw w *, 
krotty, wm iwiwi^ 

wyrnuty n* ci ilrii i l  cintm
: poroitych yiłotami, hemoroidy, no fd tm u  t lromitwM 
■ leezą się przez otycie ILAŚCI MASKOBNSI
(NUMI tetóf|M)pr*y»otoir*nę preoz Fan* 
aptekarza, 80, auea Loub-le-Graud, w Parjto. 
W Lwowie, w aptece P. Mikolaaeka; w Kra- 

l kewie, w aptekach rP. Tnmenńakleco, Bedjrka 
j! i Wiszniewskiefo.

wodoleczniczy

Bkład Fortepianów  
\ k. szkoła muzyczna

I_ i_  J s / L a t r i c a i
przeniesione zostały do kamienicy, Rynek pod 1. 9. 

(na I. piętro, dawniej rezydencya arcybiskupia). 
Kursa szkolno nauki gry na fortepianie w 3 

oddziałach i śpiewu rozpoczynają sie z d. 1 września.
4968 7— ?

leczy listownie I> r. B lo c h  
Fraterstrasse 42.

^ o i l t e r a
w W i e d n i u  
(7841 7— i 3)

(w Kisiele®) || 
cały rok, J i

i P.łll f\Yt\ r/firmfi+rr/o- T \

(3384 15—?)

* X K K X * X 4 * X K # * # K K
A P T E S A

J a n a  Wewiorskieg©
n ip r z e d t e

Jul. Nahlika we Lwowie
ulica Halicka licz. 5 , poleca: 

Dopnoiiofo 1 1  =*st *
i  1 OJJO.lfl.Lfl. ____________  b O w , jako najle
psze do konserwowania tychże i usunięcia przy

krego odoru z ust.
Cena: pasty salicylowej puszka 80 ent.

proszku salicylowego pud. 40 ent. 
wody salicylowej tlaszka 60 ent.

Y ? o v s  i ł  A  T ł r d n f  aa 'wzmocnienie dzią- 
I l l w U  U. U  JDU LU L/ gej i przeciw bolom
zębów. Cena flaszki 1 złr.

W o d ę  a n a t e r y n o w ą
własnego wyrobu. Cena flaszki 40 ent

Krople przeciw bolom zębów
zepsutych, najlepsze, flaszeczka 15 ent. 

Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel
kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne, 
krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i 
przybory chirurgiczne i opatrunkowe.

Zamówienia a prowincyi załatwia się 
odwrotną pocztą. (1390 2 4 — ?)

kuracyjną 1 8 8 5
poleca r z e c z y w iś c ie  dobrą

H E R B A T Ę
rossyjską

Izydor Wohl
właściciel jedynego wyłącznego handlu herbaty 
15 lat istniej, we L w o w ie , Sykstuska 6.

[4057 14—?]

w e  L w o w i e  
otwarty przez

przyjmuje chorych z zupełuom zaopatrze
niem i dochodzących do kuracyi, 
która się odbywa od 6— 8 godziny rano 
i od 4— 6 godziny po południu pod nad- ^  

zorem lekarza. A
Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe i 

i Dusze dla szerszej publiczności. t
$  (3501 2 3 -? )  4

-

nn^nnnn n n n n u u m n

? FARBY

1 A T T O I I E G O

Ż E L A Z N O ™ ™ -  „Francensbadu.

uczęszczających do szkół pu
blicznych i pry waty stów, przyj
muje znany od lat kilkunastu 
pensjonat, na mieszkanie, z wi- 
ktem etc. i z korepetyeyą. — 

Warunki najprzystępniejsze. (5221 2—?;

n l .  P i e k a r s k a  1. S I .

z bagniska 
Soosinoor

koło

Zastępuje zupełnie K Ą P I E L E  B Ł O T A E ,
Środek do sporządzenia kąpieli żelaznych i solnych.

Hessry k Maftoni, w Frasicesssbadzle, II isdii>u, Karlsbadzie, 
Rndapeszcfe i Oiesshiihel- Puclsst* Iss . (4533 5 g)

do malowania
d a c l t ó w !

w najlepszej jakości, tarte w podwój
nie gotowanym pokoście, dostarczają 
do każdej stacji kolejowej fran- 
ko, taniej jak każda konkurencja!

H ilb ier Ł  Hank
we Lwowie Rynek I. 88.

,11

K A N T O R  W Y M IA N Y «
d. k. itprxyw. gali«. akcyjnego

BANKU HIPOTECZNEGO

l i s

JR t fi s t - e K e d a j  p

w s z y s t k i e  e f e k t  a  i  m o n e t
pod warunkami nąjprzystepniejszeml

\ L i s t y  H
iako też

n o t e c z n e

Knchnij naiiowe
strukcyi o

ln jm  otworze i 1 płomieniu po zł 2 50 i 3.20 
1 i 2 „ po zł. 3.50 i 4.20
2eh otworach i 4 płomień, po zł. 7.— 
N a c z y n ie  e m a iio w a n e  t ł o c z o n e  

tylko w najlepszym gatunku i możliwie 
nizkieh cenach, oraz wszelkie potrzeby 
kuchenne i domowe.

W y r o b y  n o ż o w n ic z e  z pierwsz rzęd
nych fabryk j. t.: Noże stołowe, kuchenne, 
scyzoryki, brzytwy, maszynki amerykań
skie do s tr z y ż e n ia  b y d ła  po zł. 3.20. 

Wszelkie przybory do rob O t p i ł e c z 
k o  wy c b ,  i o r n ie r y  z  l it o g r a fo w a -  
n e m i w z o ra m i, nowość bardzo efekto
wna, odbicie po wycięciu zostaje i pociąga 
się lakierem, — oraz skład wybornej h e r 
b a ty  c h iń s k ie j  po zł. 2, 3, 4 i 5 za ‘ /s kl. 

p o l e c a

Antoni Halski
h a n d e l  ż e la z n y

p la c H a l i c k i  I. 1 (obok 
specyalnych).

składu cygar 

[4244 15-24]

5°j0 Premiowani Listy Hipoteczne, |
klóre według prawa z dnia 1 lipca i868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) i najwyższego post. 
z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pu- 
pilarnych kauey.j małżeńskich wojskowych, na kaucye i wadya, —  są  w  ty m ż e  kan- yfj|j 
t o r z e  do n a b y c ia .—  W sż y stk ie  p o l e c e n i a  z p r o w in c y i  w y k o n u ją  sś«j b e z - fflS 
z w ło c z n ie  p o  k u r s ie  d z ie n n y m  b e ż  d o l i c z a n ia  p r o w iz y i .  im [

^ aO nO O n€ > E€ 3 a€ 3 " O a

* Ogłoszenie licytacyi. $
L. 310.  *_x =»-=»-=>«=ł-ł--------- ¥

Cłaiicjjski ^
Zakład zastawniczy i kredytowy $
LW0W, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym,

podaje do powszechnej wiadomości, że nie wykupione a za
padłe z d. 30 czerwca zastawy, a m ianowicie: przedmioty 
złote i srebrne, drogie kamienie, futra, suknie, bielizna, towary 
ło k c .,iró żn e  inne przedmioty, zostaną w myśl §§. 19, 20,
21, 26 i 27 w dniach 14 ,15  i 16 września 1885 w zwykłych 
godzinach urzędowych, w lokalnościach Zakładu przez publi
czną licytacyę najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane.

Uprasza się także w łaścicieli odnośnych kwitów o podjęcie nadwyżek za 
sprzedane towary

H C r m w d i N S W , dnia 1 sierpnia 1885 (5013 1-4)

Jedyny na eałą Galicyę
I

i wszelkich przyborów myśliwskich

Alfreda Dzikowskiego
ulica Karola - Ludwika licz. 1, we Lwowie,

Filia w  Tarnopolu,
Broń m y ś l i w s k ą

po eenacii najtańszych.
W Y Ł Ą C Z N Y  SKŁAD

Ijsm castróTYek i  a  it a66
wyrobu HENRI PIEPERA w L1EGE (w Belgii) 

p o  e e ita ck  ś c i ś l e  f a b r y c z n y c h ;  d a le j
P A T K O M  do w s z y s t k i e !  dotąd istniejących systemów i kalibrów. 

P llO C H  w r ó ż n y c h  g a t u n k a c h .
Ś B Ó T  p ra w d z iw y  angielski (Ilartschrot) 1 klgrm we wszystkich grubościach 36 et. 

Przy odbiorze 10 klgrm. z jednego gatunku po 32 et.
P 1 1 Z Y B IT R 1  w najrozmaitszych gatunkach.

B r o ń  d l a  d a m  i  d z i e c i
Dubeltówki i pojedynki, odtylcowe Lefaucheiu, Lancaster i kapslowe, 

SZTU Ć C E  1 P I S T O ; E T Y  W IA T R O W E  
do strzelania bolcami i kulkami 

SZTU Ć C E  i  P IS T O L E T U  sy s te m u  F Ł O B E R T A .
W szelkie R E K W IZ Y T A  i P R Z Y B O R Y  dla m yśliwych 

w  n a jw ię k s z y m  w y b o r z e .
< ENNIKI bogato ilustrowane oraz wzory patronów do strzelb, wysyła handel na ka

żde ż ą d a n i e  f r a n c o .
(5257 1 - 6 )

Z iru k a m  W l. Łosińskiego n l  Gzitó-aeekiago 1. 1% dom Wernera. (Zarząde*

10721774


